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W Madrycie

Propozycje zakooczeoip 
obrad KBWE

Na wczorajszym posie­
dzeniu madryckiego spoi* 
kania KBWE, które obra­
dowało pod przewodni­
ctwem drlegata Polski, głos 
zabrali przedstawiciele Ru­
munii, Jugosławii i Cypru.

Przedstawiciel Rumunii 
odniósł się pozytwnie do 
inicjatywy Hiszpanii, a pro 
bierny, które pozostały do 
uregulowania określił jako

Audiencja generalna
Jona Pawła II
Wczoraj na placu św. 

Piotra w Watykanie od­
była się' tradycyjna audien 
cja generalna papieża 
Jana Pawła II. Wśród tłu­
mów turystów i pielgrzy­
mów z całego świata znaj 
dowala sie liczna grupa 
turystów z Polski.

W czasie audiencji pa­
pież Jan Paweł II odmó­
wił w języku polskim mo­
dlitwę, dziękując w niej 
Matce Boskiej Często­
chowskiej za to, ie speł­
niło się pragnienie jego 
serca, że mógł odbyć piel­
grzymkę do ojczyzny, prze 
bywać wśród rodaków i 
odwiedzić tak mu bliskie 
miasta polskie.

(PaP)

drugc rzędi & Istota polega 
na tym, aby doprowadzić 
do zwołania konferencji na 
temat środków budowy za­
ufania 1 rozbrojenia w Eu 
ropie i w ten sposób roz­
szerzyć ogólnoeuropejski 
proces odprężenia na sferę 
stosunków wojskowych.

Delegat Jugosławii, prof. 
Lubowoje Acimovic bar 
dzo pozytywnie ocenił sta ­
nowisko Związku Radziec­
kiego zawarte w wystąpie­
niu wiceministra A Kowa­
lowa z 1 lipca, które otwo­
rzyło drogę do definityw­
nego zakończenia spotka­
nia Mówiąc o propozycji 
Poiski 1 Austrii, by ustalić 
datę oświadczeń końco­
wych, przedstawiciel Jugo­
sławii zaproponował, aby 
kolejny program prac spot 
kania przewidywał rów­
nież datę ceremonii defini­
tywnego przyjęcia doku­
mentu końcowego. (Pro­
gram prac na następny ok­
res zostanie ustalony ra 
posiedzeniu plenarnym w 
piątek).

W podobnym duchu prze" 
mawiał przedstawiciel Cy­
pru. Wyraził on m. in. 
przekonanie, że końcowe 
posiedzenie w Madrycie 
odbędzie się z udziałem mi 
nistrów spraw zagranicz­
nych wszystkich państw — 
sygnatariuszy KBWE.

(PAP)

15 lipca br. dniem 
gotowości żniwnej 

w województw!« gdańskim
Prezesi gminnych spółdzielni „Samopomoc Chło­

pska”, aktyw Państwowych Zakładów Zbożowych, 
„Agromy” oraz Wojewódzkiego Związku Kółek 
i Organizacji Rolniczych dokonali wczoraj podsu­
mowania dotychczasowych przygotowań do tego­
rocznej kampanii żniwnej.

H. Kohl 
udał się do Kijowa

Przebywający od ponie­
działku w ZSRR na zapro­
szenie kierownictwa ra­
dzieckiego kanclerz RFN 
Beimut Kohl udał się 
wczoraj do Kijowa.

Na lotnisku w Moskwie 
Kohla żegnali Nikołaj Ti- 
chonow, Andrlej Gromyko 
i inne oficjalne osobistości.

Tego samego dnia z Mo­
skwy do Bonn odleciał wi­
cekanclerz, minister spraw 
zagranicznych RFN Hans- 
-Dietrich Genscher.

(PAP)

Przebieg budowy pomnika- 
szpitaia Centrum Zdrowia Matki Polki

Na posiedzeniu Prezy­
dium Rady Obywatelskiej 
budowy pomnika-s zpi tala 
Centrum Zdrowia Mafcki- 
Poiki. 6 bm. w Warszawie, 
omówiono dotychczasowe 
działania związane z przy­
gotowaniem i realizacją 
tej inwestycji. Obrady pro 
wadiził przewodnłczący ra­
dy, wicepremier Zenon 
Körnender.

Informację o przebiegu 
prac na budowie centrum 
w okresie od 26 maja br.

przedstawił sekretarz ge­
neralny rady, prezydent 
miasta Łodzi Józef Nie- 
vdadomskL Tuż po inaugu 
racyjnym posiedzeniu Ra­
dy Obywatelskiej powoła­
no dyrekcję budowy pom­
nika szpitala i opracowano 
szczegółowe wytyczne w 
zakresie kompleksowego 
uzbrojenia 1 układu komu­
nikacyjnego. Wojewódzki 
Zarząd Geodezji w czynie 
społecznym opiacował pod 
kłady geodezyjne oraz do-

tv
m.in.

naradzie uczestniczvll li> punktów „malej gastrono- 
setietarz WK ZSL mii”. Zianiem uczestników

SZCZEPAN KOZŁOWSKI oraz 
wicewojewoda gdański STE­
FAN MILEWSKI. Stan przy­
gotowań do kampanii żniw­
nej oraz obsługi sklepów GS 
przedstawi! gospodarz narady 
prezes WZGS STANISŁAW 
ZIENKOWICZ.

Przewiduje się, że zbiór rze­
paku przebiegać będzie w o- 
kresie 15-20 lipca, zaś zboża 
między 20 a 25 bm. Rzepak 
zostanie zebrany z 700 ha, zas 
zboże ze 120 tys. ha. 57 pun­
któw gminnych snoldzielni 
przeprowadzać będzie Jkcję 
KKupu. Nowe ceny skupu po­
winny spowodować zwiększo­
ną podaż zbóż do magazynów 
GS już od początku bm.

Pewnej poprawie uległo za­
opatrzenie w części zamien­
ne dc spreftu rolniczego, jak­
kolwiek brakł nadal istnieją. 
Nie zabraknie podstawowych 
środków do ochrony roślin. 
W całości zostało zaspokojone 
zaopatrzenie w węgiel, któ­
rego przydział w I półroczu 
br. w iroiosł niemal 200 tys. 
ton.

•*odcsaz kampanii funkcjo­
nować będzie 1478 placówek 
handlowych, dysponujących 
Iriną ilością iprzęi chłodni­
czego. czynnych będzie ponad­
to 15 kiosków spożywczych 1

narady zaopatrzenie w arty­
kuły żywnościowe w porówna 
niu z rok-em ubiegłym uległo 
wydatnej poprawie.

Jedną z decyzji wczorajszej 
narady jest zalecenie ścisłej 
współpracy wszystkich służb 
administracji państwowej,
przedsiębiorstw handlowych i 
rolnych, także producentów 
sprzętu 1 części zamiennych. 
Wszyscy zainteresowani zostali 
zobowiązani do natychmiasto­
wej pomocnej interwencji w 
nrżypadku jakichkolwiek za­
kłóceń w punktach odbioru, 
na trasach dojazdowych i w 
transporcie w ogóle. Naczel­
nicy gmin zostali zobligowani 
do dostosowania godzin pracy 
handlu 1 magazynów skupu, 
zapewnienia harmonijnych do 
staw pieczywa i innych pod­
stawowych artykułów spo­
żywczych u o lokalnych po­
trzeb O jedną trzecią popra­
wi się zaopatrzenie rolników 
w napoje chłodnące, nie po­
winno zabraknąć tak potrze­
bnego sznurka do snopowią- 
załek.

Dzień 15 lipca br. został 
ustalony dniem pełnej go­
towości do kampanii żniw­
nej.

Roboty montażowe przy kadłubie jednostki w Stoczni im. Lenina.
Fot. R. Pietrzak

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina

Rytmiczne tempo prac
choć fachowców ciągle za mało

uo upalnych dni i początku sezonu urlopowego, a także występujących 
od miesięcy niedoborów w zatrudnieniu — rytm pracy w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina utrzymuje się na zadowalającym poziomie.

Jak informuje zastępca 
dyrektora ds. produkcji 
inż. Henryk Jankowski — 
na stoczniowych pochyl­
niach w różnych etapach 
montażu znajdują się trzy 
drobnicowce uniwersał 
ne (w tym jeden 
dla „Ćhipolbroku”, pozos 
tale dla odbiorcy kolumbij 
skiego), tankowiec dla 
Szwecji, trawler rybacki 
ćla ZSRR i statek dostaw 
czy z serii B-92, przez­
naczony dla programu 
„Szelf”.

B-92, to seria specjalis­
tycznych jednostek do ob 
sługi wież wiertniczych na 
otwartym morzu. Statki te 
mogą być używane m. in. 
jako holowniki, jako trans 
portowce materiałów syp­
kich (cement, piach), 
części zamiennych, ruro­
ciągów ttp. W lipcu prze­
widuje się zejście na wc-

dę dwóch drobnicowców 
dla Kolumbii.

Na wydziałach wyposa ■ 
żen’owych trwają prace na 
dwóch wcześniej wodo­
wanych jednostkach B-92, 
na czterech tankowcach 
przeznaczonych dla odbior 
ców z Grecji i Szwecji, na 
drobnicowcu kolumbij­
skim i prototypowym chło 
dnioweu dla ZSRR. Sporo 
mocy wyposażeniowych 
^ochłanią prom dla „Stena 
Line” — drugi z czterech

objętych kontraktem, a 
pierwszy budowany w SG 
(dwa takie same promy 
buduje gdyńiska „Koma­
na”). W końcowej fazie 
wyposażenia są trzy jed 
nostki — statek dostaw­
czy, drobnicowiec i zbior- 
Aikowiec, do przekazania 
w sierpniu br.

Spośród 13 planowanych 
tegorocznych wodowań zre 
alizowano już 6, zaś z 14
0 Dokończenie na str. 2

kumentację geodezyjną dla 
celów prawnych. Koncep­
cja architektoniczino-prze • 
strzenna pomnika-szpitala 
zaopiniowana została przez 
komisję powołaną przez 
Stowarzyszenie Architek­
tów Folskich i Urząd Mia­
sta f/odzi. Uznano, żeprzy- 
1ęte w koncepcji rozwiąza­
nia są nowoczesne, czytel­
ne i funkcjonalne. W koń­
cu maja br. rozpoczęto ro­
boty uzbrojeniowe na pla­
cu budowy. Obecnie zreali 
zowano już ok. 20 proc. 
tych prac. W ramach „Mia 
stoprojektu — Łódź” po­
wołano wielobranżową pra 
co.wnię projektową dla po­
trzeb projektowania pom- 
n!ka-szpitala. Dla zbiorki 
funduszy na budowę otwax 
to konta bankowe — dwa
0 Dokończenie na itr. 2

W 33 rocznicę Układu Zgorzeleckiego

Apel domłodzieży Europy
n bm. itunęła 33 roczni- Izby Ludowej NRD Hirst 

ca podpisania przez Pol- Slndcrmann.
sicę i NRD układu uznają­
cego Odrę i Nysę Łużycką 
za granicę między obu pań 
stwamL

Kulminacyjnym punk­
tem obchodów 33 roczni­
cy podpisania Układu Zgo 
rzeleckiego była wczoraj 
pokojowa manifestacja w 
amf iteati ze zgorzeleckim.

Wczoraj kontynuowali 
obrady młodzi posłowi*» 
radni z Polski i NRD. Z 
niepokojem mówili o za • 
giożeniach występują­
cych we współczesnym 
świeci«. Nasze pokolenie — 
akcentowano — nie zna cier 
pień, jakie przynosi woj­
na, jednak zdaje sobie

Sygnatariusze apelu wy­
razili pełne poparcie 
dla wezwania przywód­
ców państw-stron Ukła­
du Warszawskiego skie­
rowanego do krajów 
NATO i innych państw 
świata o podjęcie prakty­
cznych kroków, by zapo­
biec temu, co najgorsze. 
Jeszcze nie jest za późno, 

j — głosi m. in. apel. Trze­
ba uczynić wszystko, by

stawę pokojowego roirr/o 
ju państw naszego konty­
nentu, ich wzajemnie ko­
rzystnej współpracy w 
duchu aktu końcowego 
Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Eu­
ropie.

* * *

Zakres współpracy mło­
dych posłów na Sejm PRL 
i frakcji FDJ w Izbie Lu­
dowej NRD precyzuje 
przyjęte przez nich poro­
zumienie. Dokument ten w

za,pobiec niszczycielskiej obecności przewodniczą- 
wojnie nuklearnej! Świat cych parlamentów obu kra
nie ma rozsądnej alterna­
tywy, innej niż pokój! 
Zwracamy się do młodych 
parlamentarzystów i par­
lamentów Europy, całej

sprawę z obecnego niebez Postępowej młodzieży na-
pieczeństwa wybuchu woj 
ny nuklearnej, czemu nie­
wątpliwie sprzyjałoby za 
instalowanie na naszym 
kontynencie nowych, śmier 
cionośnych broni rakie­
towych.

W’eie uwagi poświęcono 
też zacieśnieniu współpra­
cy naszych krajów i spo­
łeczeństw, zwłaszcza przed 
stawicieli młodego pokole­
nia.

Po zakończeniu cbrad 
przyjęto wspólny apel 
do młodzieży Europy o 
wzmożenie działań na 
rzecz zachowania pokoju i 
bezpieczeństwa oraz za­
przestania wyścigu zbro­
jeń. Apel ten podpisano 
przy tym samym stole i w 
tym samym miejscu, gdzie 
33 lata temu zawarty zo­
stał Układ Zgorzelecki. Ja 
ko pieiwsi podpisy pod 
apelem złożyli mai sza­
lek Sejmu PRL Stanisław 
Gucwa 1 przewodniczący

szego kontynentu z wez­
waniem, by stanęli do wal 
ki o utrzymanie i zapew­
nienie pokoju, o ograniczę 
nie wyścigu zbrojeń i roz­
brojenie w oparciu o za­
sadę równości 1 jednako­
wego bezpieczeństwa.

Zdecydowanie przeciw 
stawiamy się strategom 
NATO, szczególnie Sta­
nów Zjednoczonych, któ­
rzy nieustannie zaostrza 
ją napięcia w świecie: opa 
nr.ętajcie się! Czas nagli! 
Nie wolno dopuścić do roz 
mieszczenia nowych rakiet 
nuklearnych średniego 
zasięgu w Europie!

Pomni bolesnych do­
świadczeń-, naszych ojęów i 
matek — podkreśla apel 
— ostrzegamy: kto podwa 
ża gran5ce w Europie, ten 
igra z pokojem! Wypraco­
wany na początku lat sie­
demdziesiątych system u- 
kładów w Europie stano­
wić powinien nadal pod-

Konfcrencja prasowa u rzecznika rządu

Od października wyższe czynsze
poza spółdzielczością mieszkaniową

Od października miesz­
kańcy lokali państwo­
wych, a więc: kwaterun­
kowych, zakładowych
i prywatnych czynszo- 
wyjh zaczną płacić wyż­
sze. niż dotąd komorne...

W 1981 roku przecięt­
nie za mieszkania państwo 
we — po odliczeniu kosz­
tów: centralnego ogrze­
wania, ciepłej wody i win 
dy — płaciło się 3,40 zło­
tych za m kw. Od użyt­
kowników spółdzielczych 
mieszkań lokatorskich po 
bierano średnio 11,60 za 
m kw. Za ogrzewanie, wo­
dę i Inne udogodnienia 
płacili oni dodatkowo.

W rok później, po pod­
wyżce cen zaopatrzenio­
wych, spółdzielczość pod 
niosła czynsze. Tak więc 
wszyscy, którzy otrzymali 
mieszkania lokatorskie po 
1981 roku płacą już 24,50 
złotych za m kw. (stawka 
podstawowa) miesięcznie, 
czyli przeszło siedem razy

więcej, niż najemcy lokali 
państwowych. Dyspropc-- 
cje w opłatach czynszo­
wych są więc u nas duże.

Wpływy z czynszów za 
mieszkania państwowe są 
tak małe, że nie pokrywa­
ją nawet kosztów ich bie 
żącej eksploatacji, nie mó­
wiąc o remontach i mod er 
nizacji tych lokali, na któ 
re od wielu lat łoży pań­
stwo. Dotacje te zresztą 
nie wystarczają — stąd 
wiele domów niszczeje bee 
koniecznych remontów. W 
roku minionym koszty u- 
trzymania mieszkań pań­
stwowych wyniosły około 
50 mld złotych. Tymcza­
sem, użytkownicy tych 
lokali zwrócili, w postaci 
czynszów, tylko 8,8 mld 
złotych

Jakie* będą nowe czyn­
sze7 Będzie się je podwyż 
szać etapami. I tak od 
1 października 1983 roku 
stawka za mieszkanie o 
standardzie — umownie

określając — spółdziel­
czym wzrośnie do 13,20 
złotych za m kw. A więc 
np., za lokal o powierz­
chni 50 m kw. jego użyt- 
kowrdik zapłaci 660 zło­
tych — o 460 złotych wię­
cej niż dotychczas.

W przyszłym roku, rów 
nleż w październiku, nactą 
pi kolejna podwyżką. Wów 
czas miesięczi_a opłata za 
takie samo mieszkanie 
wzrośnie do 880 złotych, 
przy stawce 17,60 za m kw 

k u trzecim etapie (pierw 
szego października 1985 ro­
ku) opłata dla lokali * z 
„wygodami” wzrośnie do 
22 złotych za m kw. czyli 
będzie zbliżona . do tej, 
którą płaci obecnie właści 
ciel mieszkania spółdziel­
czego. Natomiast w budyń 
0 Dokończenie na str. 2

jów podpisali: Stanisław
Gabrielski i Jochen WJler 
ding.

Młodzi posłowie z Polski 
i NRD potwierdzili w nim 
zdecydowaną wolę dalsze­
go rozwijania wLdostron 
nej współpracy między 
obu państwami, jako blis­
kimi sojusznikami w U- 
kładzie Warszawskim.

W zgorzeleckim amfitea­
trze, znajdującym .«ię obok 
budynku, w którym 6 lipca 
1950 roku podpisany zo­
stał doniosły układ, zgro­
madzili się w godzinach po 
południowych delegaci mło 
dzieży i społeczeństwa woj- 
jeleniogórskiego i okręgu 
drezdeńskiego, mieszkańcy 
Zgorzelca i Goerlitz.

Po odegraniu hymnów 
obu krajów zebranych po­
witał przewodniczący ZG 
ZSMF — Jerzy Jaskierni*.

Serdecznie powitano przyby­
łych ra aa: lifestację przedsta 
wicieli władz partyjnych i pań 
stwowych obu Krajów: człon 
Kr Biura Politycznego KC 
NSPJ, zastępcą przewodniczą­
cego xtady Państwa NRD, prze 
wodniczr.eego Izby Ludowej 
Horsta Sindermanna, marszał­
ka Sejmu PRL Stanisława Gu- 
ewę, członka Biura Politycz­
nego KC PZPR. ministra 
spraw zagranicznych Stefana 
Olszowskiego, zastępcę człon­
ka Biura Politycznego KU 
NSPJ, I sekretarza Central­
nej Radv FDJ Łgona Krenza, 
sekretarza KC PZPR Walde­
mara Świrgonla, członka KC 
kSPJ. I rastępcę ministra 
spraw zagranicznych NRD 
Herberta Królikowskiego, czlo 
nka KC PZPR, ministra ds. 
młodzie ty Andrzeja Orna ta. 
Przybyli przedr tawiclele władz 
zaprzyjaźnionych regionów nad 
granicznych.

W manifestacji wzięli udział 
uczestnicy spotkania młodych 
pa lamentarzystów Polski 1 
NRD z przewodniczącymi de­
legaci] Stanisławem Gabriei- 
slcim i przewodniczącym frak­
cji FDJ w Izbie Lądowej NRD 
Jocluenein Wiliodingiem. Obe­
cni byli ambasadorzy obu kra 
jów Maciej Wlrowsld i Horst 
Neubauer.

Przemówienia wygłosili
Stanisław Gucwa i Hurst 
Sindermann.

Następnie odczytany zo­
stał tekst apelu młodych 
parlamentarzystów' do mlo 
dzieży Europy. Oficjalną 
część manifestacji zakończy 
ła „Międzynarodówka”,

Po krótkiej przerwie roz 
począł się program artysty 
czny. Wystąpiły zespoły 
młodzieżowe ’’obu krajów.

Późnym wieczorem po 
obu stronach granicy za­
płonęły ogniska na znak 
przyjaźni sąsiadujących ze 
sobą narodów. (PAP)

Juven?us Turyn 
zagra w Gdańsku!

Rozdzwoniły glę wczoraj 
telefony w naszej redakcji. 
Kibice, którzy tak wspa-

Wlzyta Helmuta Kohla w ZSRR leszcze 
Vwa, ole jej część polityczna została już 
zakończono. Jej głównym akcentem były, 
trwające blisko 3 godziny, dwie rozmowy 
kanclerza RFN z Jurijem Andropowe n,

Jdk było do przewidzenia, gtowny te­
ma* tych rozmów s+a wwiło zamierzone 
rozmieszczenie na terenie Europy zochioa 
niej, w tym głównie w RFN, amerykań­
skich rakiet średniego zasięgu Nad Re­
nem panuje zgodna opinia, że w podsta­
wowej sprawie zapobieżenia slacjanowa-

uwypuklanego ostatnio przez Kohla tdfc 
zwanego otwartego problemu niemieckie 
go. Zbliżony do bańskiego MSZ „Gene­
ral Anzeiger” zauważa, że spotkanie w 
Moskwie uświadomiło Niemcom, że Zwiq 
zek Radziecki pozostaje w tej kwestii 
„wolną, decydującą siłq".

Ton rozmów moskiewskich .określany 
jesł nad Renem jako rzeczowy, ale zara­
zem dość chłodny. Jak stwierdził jeden z 
komentatorów zachodnioniemieckich „in­
stalacja rakiet to- według Rosjan <amo- 
bójstwo dla RFN”. Dodał on, że Rosja-

Kozmowy „w cieniu” euroraklet
(Korespondencja z Bonn)

oia rakiet nie nastąpiło zbliżenie poglą­
dów. Obie strony pozostały przy swojej 
vzgumentacjl. Cytuje się tu stwierdzenie 
Jurija Andrjpowa, że ustawienie rakiet w 
Europie zachodniej spowoduje „natych­
miastowe kroki w kierunku umocnienia 
bezpieczeństwa ZSRR”.

W pierwszych reakcjach w Bonn na 
rozmowy moskiewskie »wypukła się 
przede wszystkim opinię sekretarza gene 
rolnego KPZR, iż lokalizacja raket ame­
rykańskich daprov.sjdzi do „pewnych kom 
pukać jj" w sftosutkoch oomiędzy ZSRR a 
RFN. Ponowne zatpe vrienla Helmuta Koh 
ta, że nigdy nie może powtórzyć się roz 
pętanie wojny z ziemi niemieckiej, wi- 
dziare Jest bowiem w Moskwie w kon­
tekście rakiet ustuwk>nvch na tej ziemi — 
jdko przybliżenie taicie] ewentualności. 
Możliwość pogorszenia stosunków ze 
Związkiem Radzieckim rozpatrywma Jesł 
w Bonn nie tylko w relacj* bardzo nie­
korzystnego dla RFN zmniejszenia w/mta 
ny handlowej, oi« także w płaszczyźnie

nie bynajmniej nie grozili swym "ozmów 
com. ale icń ostrzegali. Jeśli stacionowa 
nie rokiet stanie się faktem, to jego 
pierwszym rezultatem musi być poważne 
ochłodzenie stosunków na liny Moskwa 
— Bonn. Diatego z Tok wielką nadzieją 
spogląaa się znad Renu w kierunku Ma­
drytu, gdzie istnie'q szanse na pozytyw­
ne zakończenie rozmów państw uczestni­
czących w konferencji KBWE w Helsin- 
koch. A zarazem z wielkim niepokojem 
obserwuje się w Bonn tkwiące w mart­
wym punkcie razmow, radziecko amery­
kańskie w Genewie. Na pierwszym miej 
scu J tłustym drukiem wyoito wiadomość 
z Moskwy, ii Jurij Andopow nie wyklu­
cza dobrze przygotowanego spotkania na 
najwyższym szczycie z Ronaldem Reaga­
nem. Boński „Generał Anzeiger" upatru 
Je w spotke niu Reagan — AnJrapow 
„ostatnią, być może, szonsę' dla powo 
dzenk) rozmów genewskich w sprawie 
•urorakieL

BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

Wczoraj w Gdyni

((mewa kirzystna dla obu stron
i ■Hf„ŻEŚ*? SdynI P,0dplsana KOstała «“owa pomiędzy Przedsiębiorstwem 

Budownictwa Komunalnego a Urzędem Miejskim w sprawie kapitalnych re- 
>w, modernizacji i irobnych inwestycji. Gdyńskie PBK p-zeznaczy swój 

; ^ ^°d^C,!jny na, ^««i-alne remonty budynków mieszkalnych, obie­
któw gosnodakki komunalnej, usługowo sotjalnycn t użyte«*. oś< pi?Ślicznej.

Moc produkcyjna PBK łającemu na -csa.iach sarz mówiąc na temat po-
trzech „S" — ątabfciośdj rozumienia położył nacisk
planowania, określa ściśle 
nasady współpracy z par­
tnerami, upraszcza kwe­
stie dokumentacyjne, jest 
b.irdzo korzystna dla zało­
gi. Gdyńskie PBK, które 
wszystkie zadania prowa-

ua remonty w Gdyni bę­
dzie okreśtona na każdy 
r<?k w odrębnym porozu­
mieniu. Zleceniodawcami 
będą służby miejsKie i je­
dnostki wskazane przez 
prezydenta Gdyni.

Jak twierdzi dyrektor
PBK Jan Lipka — jest to dzić będzie w całości jako 
pierwsza w kraju tego ty- generalny wykonawca, chce 
pu umowa pomiędzy przed rozwinąć własny potencjał 
s^biorstwtm budownictwa wykonawczy dla drobnych 
komunalnego a yjrzędem remontów, 
miejskim. Umożliwia cna Uczestniczący w * potka- 
przedsięb'orstwu — dzia- niu wiceprezydent Jan Siu

00 tys. dzieci i młodzieży
na wybrzeżowych koloniach i obozach

Na Wybrzeżu gdańskim oa, pierwsza z czterech grup 
przebywa już na pe'Wszych gdańskich, które przebywać 
turnusach kolonii I aoozów będą w Turyngii w romach 
łącznie 90 tys. dzieci I mło wymiany między NRD a Pol 
dzieży szkolnej (w tym oko- ską. jj.
ło 50 tys, dzieci z całej Pol­
ski, które przyjechały nad 
morze specjalnymi pociąga­
mi).

Z naszego wojewödzt-va 
wyjechało w głąb Polski oko 
ło 30 tys. dzieci i młodzieży. 
Najwięcej kolonii zorganizo­
wano w TrójmieścJe w oko 
ło 100 placówkach szkolnych, 
a także we Władysławowi*, 
w pasie notmorsk'm I na 
Kaszubach w rejonie Koście 
rzyny. Do NRD wyjechała 
już takie 350-osobową gru

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni, dzli będzie bezchmur­
nie lub zachmurzenie małe. 
Temp. rano od +13 st. do 
+ . st. C. W ciągu dnia od 
+30 st. 15tad morsem do +26 
rt. C w głębi lądu. Wiatr sła 
by lub umiai Kowany z kie­
runków wschodnich. <k>

na obecną możliwość za­
bezpieczenia potrzeb- mia­
sta w zakresie remonto­
wym, szczególnie, jeżeli 
idzie o utrzymanie suDstan 
cji mieszkaniowej, będą­
ce! w gestii PGM i prze­
dłużenie żywota wielu 
mieszkalnych budynków 
prywatnych.

Słowem umowa ta ko­
rzystna jest dla obu stron 
i należy mieć naazieję, że 
będzie przez obie strony w 
szcz< gółach zrealizowana. 
Podpisali ją: Alina Ma­
kowską przewodnicząca 
Miejskiej Komisji Plano­
wania i naczelny dyrektor 
PBK Jan Lipka,

Jar.

niale dopingowali Lechlę 
w jej zwycięskich wystę­
pach w Pucharze Polski 
bez przerwy pytali, kogo 
wylosowała LECHIA w 
europejskich rozgrywkach 
piłkarskich o Puchar Zdo - 
bywców Pucharów? A — 
gdy zgodnie z podaną przez 
PAP informacją odpowia - 
' «U1SIB1, że los wskazał w 
hotelu „Intercontinental" 
w Genewie Juventus Tu­
ryn na przeciwnika biało- 
zielonych — wiele osób 
nie chciało w to uwierzyć, 
Za chwilę przyszło jednak 
opamiętanie.

Jedni uznaM w pierw- 
szycn swoich reakcjach, ze 
Lecnia wylosowała wspa­
niale, bo będzie w Gdań­
sku piękne widowisko 
markowym, uznanym 
Europie i na św:eeie zespo 
łem. Inni trochę żałowali, 
mówiąc: szkoda, że od ra­
zu z wielkim „Juve".

Tak czy inaczej fakt jest 
faktem: 14 września Le-
chi«i spotka się z zespołem 
Bońka, Platlniego i Kossie- 
8To na stadionie w Turynie, 
a 28 września w rewanżu 
ujrzymy znakomitą druży­
nę włoska w Gdańsku.

Po szczegóły o losowa­
niu i opinie o nirń odsyła­
my naszych czytelników 
na str. 2. (ko)

Narodziny po śmierci 
klinicznej matki

W Roanoke w stanie Wirgi­
nia me wtonk przyszło na 
‘wist pAHorakńogram p we dzli 
ko, Ltóre urodziło się w S4 

dni po śmierci klinicznej mat­
ki. Matka, 21-letnla kobieta 
której nazwisko kierownictwo 
„Memorial Hospital” zachowa 
ło w tajemnicy na ftyczenie ro 
damy. stała ilę 18 kwietnia 
ofiarą wylewu krwi do mózgu. 
Bvła wówczas w 17—20 tygod 
niu ciąży. Organizm przyszłej 
matki sztucznie utrzymywany 
byt przy życiu wobec ustania

funkcji neurologicznych, jest 
to najdłuższy okres podtrzymy 
wanta życia matki lla urato­
wania p odu.

W marcu b:'. w San iZrancis 
ęo urodziło się dziecko po 64 
4nn.ch od klinicznej * śmierci 
ma*.ki. jej mói, zamarł po 
ataku apopleksji. N atomies'- 
po porodzie aparaturę oodtrzy 
mującą życie matki odłączo­
no i ostateczny zgon nastąpił 
w pół godziny później.

(PAP)

Rozstrzygnięto konkurs na znaczek PRON. Spośród 
69 propozycji, po \vstępnej selekcji wybrano 37, które 
przedstawiono uczestnikom I kongresu PRON. W ple­
biscycie największą liczbę głosów uzyskał projekt ar­
tysty rzeźbiarza Edwarda Gorola z Warszawy. Nz.: na 
grodzony znaczek. CAF — Repr. — Telefoto

Podstawowe założenia 
projektu ustawy 

o radach narodowych
Wczoraj w gmachu Sej­

mu odbyło się spotkanie 
przedstawicieli Rady Pań 
stwa, Prezydium Sejmu, 
URM i komisji nadzwy­
czajnej Sejmu do rozpa­
trzenia projektu ustawy 

radach narodowych i są 
morządzie terytorialnym z 
przedstawicielami Prtzy 
dinm Komitetu Wykonaw­
czego Rady Krajowej 
PRON. W tOKU spotkania 
omówiono podstawowe za­
łożenia kolejnej wersji pro 
jektu wspomnianej usta­
wy ze szczególnym uwzglę 
dnieniem tych zmian, któ­

re zostały uczynione na 
podstaw’’e propozycji przed 
stawionych przez TRK 
PRON. Kierownictwo Ra­
dy Krajowej z aprobatą 
odniosło się do faktu uw­
zględnienia w projekcie u- 
stawy zapisów zawartych 
w uchwale Kongresu 
PRON. W dyskusji zgło­
szono dodatkowe uwagi, 
które zostaną rozpatrzone 
przez komisję nadzwy­
czajną. Spotkaniu prze­
wodniczył wicemarszałeJ 
Sejmu prof Zbigniew Gr 
rtych.

___ (PAP)
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urytyazne Rady Państwa 
do działalności społacznych

inspektorów pracy
Wczoraj odbyło się po­

jedzenie Rady Państwa. 
Na podstawie ustawy z 
dnia 24 czerwca 1983 r. o 
Społecznej Inspekcji Pracy 
Bada Państwa uchwaliła 
wytyczne do działalności 
społecznych inspektorów 
pracy. Wytyczę wskazują 
konkretne zadania społecz­
nych inspektorów w dzie­
dzinie kontroli bezpieczeń­
stwa, higieny oraz prawnej 
ochrany pracy, określają 
tryb ich działania i zwią­
zane z nim powinności za­
kładów pracy. Formułują 
'akże sposób działania sy­
stemu zakładowej inspek ■ 
cji pracy. Składa się 
nań działalność grupowych, 
oddziałowych i wydziało­
wych inspektorów oraz in­
spektora zakładowego, pro­
wadzona w oparciu o pla­
ny pracy, sprawozdania i 
uwagi wpisywane do spe­
cjalnych ksiąg, które mają 
służyć kierownictwom za­
kładów w szybkim reago­
waniu na zagrożenia. Wy­
tyczne normują zasady 
współpracy zakładowych 
nspektorów z Państwową 
Inspekcją Pracy. Podjęta 
pizez Radę Państwa uch­
wała zobowiązuje Państwo­
wą Inspekcję Pracy do zor 
jjan Izowania pomocy związ 
kom zawodourym w zakre­
sie szkolenia społecznych 
inspektorów pracy oraz wy 
dawania niezbędnych ma­
teriałów informacyjno-me­
todycznych.

Jednocześnie z uchwałą 
wprowadzającą w życie wy 
yczne do działalności spo­

łecznych inspektorów pracy 
Rada Państwa podjęła uch­
wałę w sprawie pierwszych

wyborów społecznych in­
spektorów. Zgodnie z nLj 
nakładowe organizacje 
związkowe podejmą działa­
nia dla przepr< wadzenia 
wyborów do 30 czerwca 
1984 r. Do czasu przepro­
wadzenia wyborów przej­
ściowo będą oełmć swe 
funkcje społeczni inspek­
torzy powołani w bieżą­
cym roku z inicjatywy 
zakładowych organizacji 
związkowych. Wybory or­
ganizować będą zakładowe 
organizacje związkowe zgo­
dnie z uchwalonymi przez 
siebie regulaminami wybo­
rów. Prawo głosu przysłu­
giwać będzie wszystkim pra 
cewnikom danego zakładu.

Wytj-czne Rady Państwa 
określają: kryteria jakim 
powinien odpowiadać kan­
dydat na inspektora, spo­
sób przeprowadzenia wy bo 
rów w zaieżnosci od wiel­
kości zakładu i jego struk­
tury organizacyjnej: suge­
rują tryb przeprowadzenia 
zebrań związkowych po­
święconych wyborom oraz 
postępowania ze zgłoszony­
mi w czasie tych zebrań 
wnioskami związanymi z 
oceną stanu bezpieczeństwa 
i higieny na terenie zakła­
du. Zasady przewidziane w 
wytycznych mają być sto­
sowane także w przypadku 
odwoływania inspektorów 
i organizowania wyborów 
uzupełniających. Rada Pań 
stwa powołała ra stanowi­
sko sędziego sądu woje­
wódzkiego 23 osoby, sędzie­
go okręgowego sądu pracy 
— 6 osób oraz sędziego są­
du rejonowego 5S osób.

(PAP)

Przebieg budowy pomnika- 
szpnaia Centrum Zdrowia Matki Polki
# Dokończenie ze ztr. X
w walucie polskiej i dwa 
— dewizowe.

logicznego, szpitala pedia- Roszkowskiego, praystę^ru- 
trycznego, zaplecza tech- je do wydawania biutety- 
mcznego oraz kompleksu nu informacyjnego Rady 

_ mieszkalnego. Centrum Obywatelskiej zawierające-
•pmrnka- 2dT<yWja Matki ma być fi- go, obok bieżących infor- 

nansowame z funduszów' macji o postępie oudowy 
wspieranych 

z Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdro­
wia oraz dolec jami pań­
stwowymi. Byłoby rzeczą 
cenną, gdyby w przeprowa

szpitala potkała się z zae 
roKirr poparciem społe- społecznych 
czeństw.... AktuS lny stan irokjeami 
konta budowy przekracza 
105 min ał. Liczne zolr> 
wiązarua podejmują jed­
nostka wojskowe.

Przewodniczący zespołu 
finansowego - — I wicemi­
nister finansów prof. Wi­
told Bień zwrócił uwagę, 
że na całkowity .x>szt bu­
dowy wynoszący ok. 8-5 
mld zł składają się koszty 
szpitala położniczo-gineko-

również maiteriały dla śród 
ków masowego przekazu 
oraz wykazy ofiarodaw­
ców. Zapewniona została 
dokumentacja fotograficz­
na i filmowa budowy. Wy-

dzaniu zbiórki pieniędzy dany zostanie wkrótce pla
na oudowę pomogły ŁmPan 
cje L-gi Kobiet Pousidch 
oraz ogniwa ZHP,

Zespół ćs. propagaiiJo- 
wo-wyuawniczych, pod 
Przewodnictwem redaktora 
naczelrego PAP Janusza

Troska o ograniczenie zbrojeń

Rozmowy parlamentarzystów 
radzieckich i amerykańskich
Wczoraj w Radzi« Naj- riow podkreślił, iż pragnie 

wyższej ZSRR kontynuo- niiem gospodarzy jest, by 
wane były rozmowy z gesz goście amerykańscy uzy- 
czącą w Związku Radziec- *>kaii z pierwszej ręki in- 
kim delegacją Izby Repre- formacje o życiu i polity- 
zentantów Kongresu USA. ce ZSRR, przekonali się sa
Ro-amowy dotyczyły stosun 
ków radziecko-amerykań- 
skich oraz sytuacji w świe 
cie w ogóle i problemu 
ograniczenia zbrojeń w 
szczególności.

m/i, że narodowi radziec­
kiemu obca jest wszelka 
myśl o wojnie i nie istnie­
je żadne „zagiożenie mili­
tarne ze strony ZSRR"', ani 
dla Zachodu, ani dla

Podczas obiadu, jakim Wschodu. Oczywiście, w 
przewodniczący obu izb ra razie agresji. Związek Ra­
dzieckiego parlamentu po- dzięki będzie się bronił, a 
dojmowali parlamentarzy- tego. że potrafi się obro- 
stów amerykańskich, prze- nić, dowiodło zwycięstwo, 
wodniczący komisji spraw jakie odniósł w Wielkiej
zagranicznych Rady Naro­
dowości, Boris Ponoma-

Od października wyższe czynsze
• Dokończenie ie itr. I złotych (obeoniej „podsko- szły bieżącej gospodarki 
kach o najniższym standar złotych w zasobami państwowymi.

-o***«*"1 - 35 5S
nalizacji) czynsze z 2,30 lacji opłaty te pokryją ko

Ekspresem prze?
• Prawie 100 ty«, «on ryb 1981 r. rybacy pracowali w 

«łowili w pierwsi ym półroczu znacznie ti uóniejszych warun
rybacy Szczecińskiego Przetisię <In\ Jlota. zmuszona

* , _ . , _ ' była do ciągłej zmiany rejon-
Dlorstwa Połowów Dalekomor nów połowowych.
aklch 1 Usług RybacKicb
„Gryf. Jest to rekord w do- 1 ° ^r?tkleJ, Praerwłe. spo 
. . wodowanej mniejszą cod' tątycbczasowej historii tego ładunków, nastąpiło ponowne 
przedsiębiorstwa. Wytarczy po -’żywieni,. pracy małych por- 
wledzieć, te w podobnym o- Yyb.1Ze^ szczećJńskiJgo.

. y w rejonie Szczecina i Świno
kresie roku ub. trawlery ujścia zlokalizowanych Jest pc
„Gryfa” złowiły zaledwie 54 nad 20 teB° typu portów. Pel
tys. ton ryb, ale Jak wviaśnl nf. wyHorzystanie ich poten- 

y^ cjału przeładunkowego stano-
ła dziennikarzowi pap dyrek 
oja przedsiębiorstwa — w

Powstało
Stowarzyszenie

Grafików
Na zebraniu załotycielskim 

aostalo powoi; .ne do życia Sto 
warzyszenie Polskich Grafi­
ków Projektantów — stówa 
rzyszenie twóicze zrzeszające 
artystów działających we 
wszystkich dziedzinach grał iki 
projfktowej. Przyjęto projekty 
statutu oraz deklaracji progra 
mowej.

Powstanie stowarzvszenia Jest 
kontynuacją działań podjętych 
przed 20 aty przez liczną gru 
pę grafików projektantów, 
row stała wówczas organizacja 

pod na™wą Stowarz/srenia Artv 
stów Gra uków Użytkowych 
(£<VGU), która nie podjęła 
Jednak działalności.

Kon -8, Założycielski upo­
ważnił Mariana Sztukę I Sta- 
n iłąwc Wieczorka do działań 
Rżanych a rejestracją

Dokumenty w tej sprawie 
■ostały złożone r Uiędzle 
Ba. st Warszawy.

(PAP)

„Skorpion 11

„.Czyli opos.leść z dreszczy­
kiem zamieszcza najnowszy 28 
numer „Wybrzeża \ Sensacyj­
na puJjlil’aWa o mordercy ko­
biet działającym między Gdań 
Bkiem, Starogardem a Koście- 
rryną. jeszcze nie można po­
dawaj wszystkich szczegółów 
bo'śledztwo się toczy, ale au­
torka dotarła uo milicji, pro­
kuratury, psychologa, rodziny 
Jt IneJ i ofiar, żony podejrza­
nego, sąsiadów, nawet do ko­
biety. która przeżyła bestia! 
sk. napad.

Nowy numer „Wybrzeża” za 
włera także relacje z Drący 
pilotóy portowych, oróbc bi­
lansu strat poczynionych przez 
okupanta w dzied; Inie narodo­
wego dorobku kulturalnego w 
Gdańsku, a także króciutki ro 
mantyczny reportaż o niemal 
cudem uratowane! od dewa­
luacji starej kuźni wodnej w 
Dolinie Radości. Oprócz tego 
jak zwvkle: komentarz, hu­
mor, felietony, krzyżówka.

Zderzył się 
z łosiem

Oo tragicznego wypadku 
doszło no trasie Knyszyn — 
Ch-aboły w Puszczy Kny­
szyńskiej (woj. białostockie). 
Jadący motocyklem 24- 
lelni mieszkaniec wsi Sza- 
c iły — Sławomir M. ude­
rzył w p,.7,ebiegojqcego 
priez jezdnię łosia. W wy­
niku zderzenia motocyklis­
ta poniósł śmierć; jadący z 
nim pasażer, z ciężkimi obro 
kentami- przewie zony został 
do szpitala w Białymstoku.

wi ważny czynnik aktywizacji 
śródlądowego transportu woń 
nego oraz niektórvch ośrod­
ków regionu. Dotyczy to 
zwłaszcza położonych nad Na­
lewem Szczecińskim: Polic,
Trzebieży. Stepnicy, Wolina, 

także Kamienia Pomorskie 
go nad Zalewem Kamieńskim, 
gdzie w tym roku p-zeładuje 
się ponad 1,5 min ton towa­
rów.

Ministerstwo Admini­
stracji przedstawiło tak­
że nowe zasady obliczania 
czynszu za nadwyżkę po­
wierzchni mieszkalnej. 
Podwyższona o 100 proc.

płata obowiązywać bę­
dzie tam, gdzie — po uw­
zględnieniu 10 m kw. na 
osobę oraz przysługującej 
dodatkowej powierzchni w 
lokalu — pocostaną wolno 
pokoje. Tu wyjątek od za­
sady: z dopłaty tej będą 
zwolnione osoby, które w 
„nadwyżkach” zakwaterują 
uczniów albo studentów.

Podoćyiki rozłożono w 
czasie, by zbyt drastycznie 
nie obciążały budżetów ro 
dz innych, tym bardziej, 
że dla najniżej sytuowa­
nych lokatorów przewi­
dziana jest bezzwrotna po 
moc — do 50 proc. wyso­
kości opłaty za mieszka­
nie.

BOGUSŁAWA
FRYDRYCHOWICZ

CWSKTSIRr'

Od dziś do soboty w Malborku

Przegląd zespołów rockowych
północnej Polski

Mo być ten przegiąd arna zespołów. Aliści do ścisłego 
torskich zespołów rocko- przesłuchania wytypowano
wych północnej Polski, poczy 
nająć od Suwałk a na 
Szczecinie skończywszy, wy­
darzaniem.

No miejsce tej trzydniowej

tylko 20, za to ponoć najba. 
dziej interesujących. Konkur 
sowę przesłuchania odby­
wać się oeoą w godzinach 
popołudniowych, natomiast

Irrpłezy wybrano Malbork, Koncerty w obrębie zemko- 
gdzie od dziś do soboty (7 wej fosy zespołów mniej łub
—9 bm.) odbywać się będą 
konkursowe przesłuchania, 
a także publiczne występy 
znanych Już zespołów rocko­
wych.

Kongurs — „Malruck—83" 
wzbudził auźe zainteresowa­
nie, szcz^ółnie wśród mło-

oordziej już renomowanych 
w ,ocVu — od godz. 19.30.

Zobaczymy 1 usłyszymy: 
dziś — „Jajco z konarami" 
oraz „RSC", w piątek — 
„Brok1“ I ,Mech", o w .obole 
— „Oddzlot zamknięty", 
„Reaeswat" craz zdobywcę

dzieży, o czym zaświaacza ,najwyższej -okaty w konkursie 
ponad 90 zgłoszonych doń zespołów amatorskich, (b)

Trzy ofiary trzęsienia ziemi w Turcji
Z danych opublikowa­

nych w Stambule wynika, 
że w następstwie wtorko­
wego trzęsienia ziemi w
zachodniej części Turcji ”Pfze^*1,JEaarnym; *rywają<, siec elektryczną 1 unierucha

AytUn. Silny wiatr pozrywał 
aacny s domów w kilku mim 
stach, w tym również w Anka 
rze 1 Stambule. Żywioł nie 
oszczędził kurortu Ordu nad 
Morzem Czarnym, zrywając

zginęły trzy osoby. 272 do­
my uległy zniszczeniu.

Trzęsienie to objęło poza 
Azją Mniejszą również Eu­
ropę południowo-wschod­
nią.

Po głównym wstrząsie w 
południe o sile 4,9 stopnia 
w dziewięciostopniowej 
skali Richtera wieczorem
nastąpiły w Turcji dwa 
dalsze. Obawiając się o ży 
cie 15 tysięcy mieszkańców 
miasta Bigc spędziło noc
pod gołym niebem.

• • •

Gwałtowne nawałnice, ja­
kie w ciągu ostatnich dwi 
dni przeciągnęły nad Turcją, 
pochłonęły 8 Istnień ludzkich, 
powodując w różnych okrę­
gach powodzie. Dwie osjby
zginęły w pobliżu miejscowo­
ści Antalya i Denizli od ude­
rzenia pioruna, izterr utonę
ły w fali powodziowej, która 
zalała domy 1 pola w okoli­
cach miejscowości Maniły I

mlając system 
miejskich.

wodociągów 
(PAP)

Wojnie Narodowej.
B. Poiiomariow stwier­

dzał, że rozmowy radziec­
kich i amerykańskich par­
lamentarzystów koncentru 
ją się na sprawne zapobie­
żenia wojnie. Zasada jest 
tu jedna — równe bezpie­
czeństwo, równość w zbro 
jeniach, ideałem zaś jest 
powszechne rozbrojenie.

Powołując się na niedaw 
ną deklarację przywódców 
krajów' socjalistycznych B. 
Pono ma riow podkreślił, iż 
rokowania i poszukiwanie 
rozwiązań, które byłyby 
do przyjęcia dla oou stron 
jest kategorycznym naka­
zem XX wieku.

Stosunki amerykańsko- 
radzieckie — stwierdził w 
odpowiedzi kongresman 
Thomas S. Foyley — mają 
długą historię. Czasami u- 
kładary się lepioj, a czasa­
mi były nie ta.k dobre. Te­
raz czasy stały się trud­
niejsze. Rozmowy wy Kaza­
ły, że dzielą nas różnice 
poglądów. Jednak nasze 
stosunki mu&zą zmienić się 
na lepsze! Być może, bę­
dzie się to odbywało po­
woli. krok po kroku. Ale
— jak mówią w Ameryce
— s-ukces rodzi sukces. 
Zgotowane nam przyjęcie 
świadczy o tyrr, że raduiec 
kie zamiary poprawy sto­
sunków z nami są poważ­
ne. Zamiary te w pełni 
poazielamy.

(PAP)

kat oraz znaczek — sym­
bol pomnika Matki Polki.

Pfeży dium postanowiło 
poiączyć termin wmurowa 
nia kamienia węgielnego 
pod sapną! z obchodami 
40-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego, jakc że inicjaty 
wa wzniesienia pomnika 
Matce Polce wyszła od 
Wojskowej Rady Ocalenia 
Narodowego.

Min. T. Scel&chowski 
'poinformował, że określo­
ny jest już zakres działa­
nia Centrum Zdrowia Ma­
tki. Będzie ono świadczyć 
ueiugi le%. anAczo -profilak­
tyczne dla regionu łódzkie­
go, a także — jako wyso­
ko wyspecjalizowany ośro­
dek — dla całego kraju ; pa 
cjentów z zagrantay. Szpi­
tal będzie ponadto stano­
wił centrum naukowe w 
zakresie opieki nad żuro­
wi om kobiety, zajmie się 
szkoleniem wyższych i 
średnich kadr medycznych 
i będzie prowadził współ­
pracę z poaobnymi ośrod­
kami za granicą. W całvm 
zespole znajdzie się 1078 
łóżek dJa matek, noworod­
ków oraz dzieci. (PAP)

Polska delegacja filmowców 
odleciała na festiwal do Moskwy

Wczoraj udała się do 
Moskwy część delegacji 
polskiej kinematografii na 
rozpoczynający się w stoli­
cy ZSRJt XIII Międzynaro 
dowy Festiwal Filmowy. 
Pozostała część delegacji 
wyjedzie w późniejszym 
terminie.

■W skład delegacji, której 
przewodniczy wiceminister 
kultury i sztuki, szef kine­
matografii — Jerzy Bajdur 
wchodzą twórcy, aktorzy i 
przedstawiciele kierowni­
ctwa kinematografii, m. in. 
twórca filmu „Pastorale 
Heroica” prezentowanego 
w konkursie reż. Henryk 
Bielski, jego scenarzysta 
Jerzy Janicki, odtwórcy 
głównych ról Krystyna Kró 
16vma i Wirgiliusz Gryń, 
reżyserzy Jerzy Hoffman, 
Roman Załuski, Józef Gęb 
ski, Henryk Cza. neck i, ak­

torzy m. ir.. Emilia Kra­
kowska, Ewa Ziętek i Ta­
deusz Borowski.

W skład delegacji wcho­
dzi także zastępca Kierow­
nika Wydziału Kultury KC 
PZPR — Henryk Ziętek.

Pokaz filmu „Pastorale 
Heroica" odbędzie się na 
festiwalu 8 bm.* * •

Festiwal moskiewski, któ 
rego hasło brzmi: „O hu­
manizm sztuki filmowej, o 
pokój i przyjaźń między 
narodami” trwać będzie od 
7 do 21 lipua. Pizegląd fil­
mów fabularnych otworzy 
nowe dzieło Sergiusza Bon 
darczuka „Widziałem naro­
dziny nowego świata", bę­
dące adaptacją powieści 
Johna Reeda „Dziesięć dni, 
które wstrząsnęły świa­
tem”,

(PAP)

W1985 r.-Ili Kongres Nauki Polskiej
Wczoraj odbyło się posie­

dzenie Prezydium Polskiej A- 
kademii Nauk. Przewodniczył 
prezes akademii prof. Alek­
sander Gieysztor. Uczczono 
pamięć zmarłych niedawno 
członków PAN, wybitnych u- 
czonych — proh prof. Ada­
ma Grucy i Ksuwerego Ro­
wińskiego. Prezydium podję­
ło uchwałę w sprawie orga­
nizacji ill Kongresu Nauki 
Po?sJciej.

Prezydium PAN — głosi 
uchwała — postanawia pod 
jqć prace przygotowawcze do 
III Korgresu Ncuki Polskiej i 
zobowiązuje się do przedsta­
wienia w roku bieżącym od­
powiednich propozycji orga­

nizacyjnych. O czyr.ne uczest 
nictwo w tych pracach zwra­
camy się do pracowników 
szkół wyższych I placówek 
badawczych, do uczonych, 
do twórców postępu techni­
cznego, do wszystkich, któ­
rym załeży na zwiększonym 
udziale nauki w rozwiązywa­
niu stojących przed Polską 
problemów społecznych i go 
spodarczych.

Kongres, który odbędzie 
się w roku 1985 I poprze­
dzające go prace — wskazu 
je się w uchwcue — powin­
ny stanowić płaszczyznę dy­
skusji nad stanem nauki poi 
skiej w świetle tendencji 
światowych, (PAP)

W Stoczni Gdańskiej iw. Lenina
0 Dokończenie *e str. 1 kadłubowych. Brakuje spa 
dalszych jednostek przeka waczy, monterów kadlu-
zano już 5 statków.

W końcowej fazie prze­
glądu okresowego znajdu-

bowych i instalacji ruro­
ciągowych. Niedobory te 
łagodzą w pewnym stop-

je się też „Dar Młodzieży”, niu przeszkolenia pracow 
Przegląd ten wiąże się z ników z innych specjalnoś
rychłym rejsem żaglowca 
do Japonii. „Żaglowa” spe 
cjalizacja Stoczni im. Le­
nina („Dar Młodzieży”, „Po 
goria”, „Iskra II”) wywo­
łuje zainteresowanie w że­
glugowym świecie: podpi­
sano już kontrakt na bu­
dowę jednostki typu „Po- 
goria” dla wr ma lora buł­
garskiego.

DynamiKa produkcji glo 
halnej w I półroczu w po­
równaniu do I półrocza 
1982 r. nieco się zmniej­
szyła. Nie mogło być ina­
czej, gdjf się zważy 12,5- 
procentowy spadek dyna­
miki zatruanienia. Jest to 
zjawisko charakterystycz 
ne ula większości zakła­
dów przemysłu OKręto- 
wego. Konieczne będą 
przedsięwzięcia — także w 
porozumieniu z władzami 
wojewódzkimi — zmierza­
jące do stopniowego usu­
wania przyczyn rosnącej 
fluktuacji I odpływu ka­
dry, zwłaszcza młodej.

Aktualnie największe 
niedobory w zatrudnieniu 

I notuje się na wydziałach

ci, (nawet z wydziałów wy 
posażeniowych, gdzie okre 
sowo występują nadwyżki) 
jednak e są to działania 
jedynie doraźne, zresztą

do£ć kosztowne, na dlwż- 
«zą metę matu opłacal­
ne.

Wóbec tych trudności 
na plan dalszy schodź«* 
kłopoty kooperacyjno-za 
opatrzeniowe. Niedostat­
ki w tym zakresie stają 
się mniej widoczne, albo­
wiem „konsumuje” je lu­
ka w zatrudnieniu.

M. St.

Kołobrzeg 
żyje piosenką

Widowisko tłowno-muzycz- 
ne dla dzieci i młodzieży pt 
„Nowe przygody Tomka Po­
gody", którego autorami są

Widowisko to fest konty­
nuacją zaprezentowanego w 
ub. roku nowego nurtu re­
pertuarowego festiwalu adre-

Piotr Łozowski V Andrzej Zaor sowanego do najmłodszej wi 
ski było 6 bm. w Kołobrzegu downi.
głównym wydarzeniem dru­
giego dnia XVII Festiwalu Pio 
senki Żołnierskiej. Oba kon­
certy — popołudniowy I wie­
czorny, cieszyły się nie słabną 
cym zainteresowaniem zgro­
madzonei w amfiteatrze wi­
downi. Widowisko uświetniły 
tańce I śpiewy dziecięcego 
zespołu pieśni I tańca.

Kołobrzeg tyje piosenką, 
muzyką I sztukę żołnierską. 
Tłumnie zwiedzane są wysta­
wy m. In. kopii broni i ekwi­
punku historycznego żołnie ■ 
rzy polskich oraz wystawa 
malarstwa batalistycznego i 
medalierstwa ze zbiorów Mu­
zeum WP w Warszawie.

(PAP)

Obniżka cen sera w Poznanskiem
Jednym ■ porytywnych pr Itru M zł. Z 144 nm 228 sł 

kłkdńw właściwego podejścia obniżono cent; sera „Cammem 
do reformy gospodarczej są bert” I „Brie”. Mleczarze pod 
spółdzielnie mleczarskie w Jęli tę decyzję, „by zapewnić 
woj. poznańskim. Postanowiły ciągłość sprzedaży swoich wy 
one sezonowo obniżyć ceny robów.
na niektóre produkty. Punkty skupu nie nuzekają

Od połowy czerwca do koń- na brak dostaw mleka, które 
ca sierpnia mieszkańcy tego go jest wystarczająca Ilość 1 
regionu płacą mniej za ser. O trwa normalna produkcja róż 
14 zł zmalała uena kilograma łych wyrobów, w sezonie fet 
ofc • chudego, który koszwaje nim kiedy na naszych stołach

pojawia się więcej Jarzyn.

,r * chmury” nad Sofią
przejścia podziemne, szczegól- 

n Brodowego
Znane aą Już rozmiary strat 

wyrządzor ych przez katastro- nie w okolicach 
fałną ulewę, która nawiedziła pałacu kultury, 
stolicę Bułgarii potnym wie­
czorem 29 czerwca. Trwające 
ponad godzinę „oberwanie 
chmury”, połączone z gradem 
spowodowało śmierć trzech

W wymiarach materlalnvch 
szkody — Jak podaje gazeta 
„Oteczestwen Front” — prze­
kraczają 8 min lewów, ■ cze 
go 2,5 min lewów to wartość

osób i pozbawiło dachu nad niszczonych towarów przemy
głową 218 rodzin. 360 budyn­
ków mieszkalnych zostało za 
lanych tłodą.

W ciągu kllkudziesięlu mi­
nut na każdy metr kwadrato­
wy miasta spadło ponad 100 
litrów i ody, czyli 15 proc. 
rocznych opadów. Kilka sofii 
skich kanałów samteniło się 
w rwące rzeki, znoszące a 
ulic samochody. Uszkodzony 
sostał most łąesący dwie 
dzielnice m1 sta, zalane były 
nlektór« sskłady przemysłowe,

słowych i artykułów żywno­
ściowych w zalanych sklepach 
1 magazynach.

Katastrofalne ulewy, które 
wystąpiły w Bułgarii 29 czer 
wca I i lipca, spowodowały 
ogrornn« straty także w In­
nych mtastsrh bułgarskich, 
zwłaszcza w Michajlowgradzle. 
Zniszczyły również wiele 
upraw na polach, pogłębiając 
1 tak trudną w tym roku sy­
tuację w bułgarskim rolni­
ctwie. (PAP)

także pomidorów I ogórków 
maleje popvt na sery. Dlategr 
też mleczarze zdecydowali się 
na obniżenie cen. •

(PAP)

Uwaga na dzieci!
Groźny pożar wybuchł 

w zabudowaniach Stanisła 
wa M. we wsi Prórzanika 
g-m, «łrarssiK woj. białostoc­
kie. W jego wvniiltou »płonę 
ła stodoła z s an am i dwie 
obory. Straty szacuje się 
na ponad 400 tys. zł.

Przyczyną pożaru była 
zabawa * ogniem 7-letn.e- 
go wnuczka właściciela 
goopodarstwa* który przy­
jechał do dtdidüca na wa­
kacje. PAP

Na łowiskach ropo!
Według informacji GUM — 

Roćio w dniu wczorajszym 
na łowiskach pracowały zo- 
łogi 106 kutrów i 45 łodzi 
motorowych z baz Wytwzeża 
wschodniego , najwięcej z 
Władysławowa.

Na pytanie: co łowią? — 
dyspozytor z serwisu poło­
wowego „SZKUNERA" odpo­
wiedział: śledzia! Tyl­
ko śledzia i ta ryba będzie 
przeważała w najbl.ższyni 
czasie.

Dbecni-s wszystkie jedno- 
snti operują na łowiskach w 
polskiej strefie Bałtyku. Wczo 
raj w południe w morzu prze 
bywało jeszcze 20 jednostek 
„hzkunera", 'eszfa była w 
trakcie wyłoaunków ryb w 
porcie Władysławowo, inne 
szykowały się do wyjścia na 
połowy. Jednym słowem ry- 
oacy bałtyccy korzystają z 
okresu idealnej pogody.

M.L.

Półwysep Helski
ped specjalną ochrona

Prz\ pomincsmy, że zgodnie rystów, którzy nie zmieszczą 
z uchwałą Wojewódzkiej Ra- się na pawärgoch na trasie 
dy Narodowej od 1 ’ipca do od Chałup do Helu. Po 
15 września br. na Pół wy- pierwszej soootnio - niedziel 
spie Helskim wprowadzone nej próbie regulowania ru 
ograniczenie ruchu pojaz ihem samochodc wym na pół 
dów mechanicznych I regu- wyspie stwierdzić można, że 
lowane poruszanie się po nie ma problemu z ilością 
półwyspie po terenach, udo miejsc i nie zdarzyło się aby 
stępnionyct* do powszechne- trzeba było zostawiać samo- 
go użytkowania. ,Przy wjeż chód I dojeżdżać autobusem 
dzie na półwysep samocho- czy pociągiem w głąb pót- 
dem onzynuje się od stral- wyśpi, 
ników przy rogatkach kartę 
wjozdu. kierującą jednocześ­
nie nc. port ingl w Jastarm,
Juracie, Chałupach, Kuźnicy.
Wjechać na półwysep mogą 
wszyscy, ale po otrzymaniu 
karty wjazdu, odpowiadają­
cej erosowi pobytu na pó*wy 
spie.

We Władysławowie przy-

Juventus -Lechia w PZP i

Okazuje się jednak, że wk 
lu turystów nie przestnega
przepisów I parkuje somocho
dy na trawie, na poboczu 
drogi mimo, Iż obok no par 
kingu są wotne miejsca.
Strażnicy orzyrody, wyposa­
żeni w mandaty do wys 
Ż000 zł óęck) karać za nie­
przestrzeganie zasad i prze 

gotowano specjóhe auto bu- plsów obowiązujących na 
sy do przewożenia tych tu- półwyspie. j.ł.

Czyja własność?
W Komisariacie MO w Ko­

ścierzynie znajdują sie nastę­
pujące pofazdv znalezione w 
latach 1932 i 1983, których wła­
ściciele do chwili obecnej nie 
zostali ustaleni.

1. motorower „Komar”, nr 
silnika 283945, nr ramy 614872;

i, raotorower „Komar”, nr 
silnika brak, nr ramy 322*4,

3. motorower „Komar”, nr 
silnika brak, nr ramy 557908;

4. motorower „Komar”, nr 
silnika brak, nr ramy 124118;i. motorower „Komar Sport” 
nr silnika <*90060, nr ramy 
773524;

6. motorower „Romet”’ nr sil 
nika 069333, nr ramy 238334;

7. motorower „Romet*’ nr 
rej. GDA-6947, nr silnika

571H, nr ramy 388981:
8. rama motoroweru „Ko­

met” nr 91.1343;
8. rama roweru „Tandem” 

koloru zielonego bez numeru;
10. motocykl wSK-125 nr rej. 

GH-4758. nr silnika 888080. nr 
ramy 01150057:

11. motocykl WSK-125 nr rej. 
GDB-7089, nr silnika 176863, nr 
r„ny 02005408;

12. motocykl WSK-125 nr rej. 
GDD-UUS2 nr silnika 197950, nr 
ramy 2030580;

13. motocykl WSK-125 nr rej. 
1B-4732, nr silnika 1079170, nr 
ramy 01406154.

Właściciele pojazdów prosze­
ni są o zgłoszenie sie w Ko­
misariacie MO w Kościerzynie 
w godz. 8—16.

Komunikat
Zgoanie z decyzją m nistra 

rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej z 5 brn. skup zbóż 
konsumpcyjnych w tegorocz­
nej kompanii skupu jest na- 
aol prowodzany w wor? in­
kach kontraktacji bieżącej.

Oznacza to, że wszv$tkle 
punkty skupu GS t PZZ mają 
obowiązek przyjmowania od 
rolników każdej rtośel dostaw

c/onego zboża po cenach 
kontraktowanych.

Na dostawę większych Ilo­
ści zboża niż zakontraktowa­
no lub na dostawy zboża 
nie .ontraKfowonego należy 
zawrzeć z producentem umo­
wę kot ‘raktocji stanowiącą 
podstawę do stosowania ce­
ny skupu ubói kontraktowa­
nych.

Zaskoczenie i zadowolenie
w gdańskim klubie

Wsa:y„cT interesujący ais fut 
bólem już wied tą, że w oieiw 
szej rundzie europejskich roz­
grywek pucl «arowych przeciw 
niklem L^cbil Gdańsk w FZP 
będzie iłynny Juventus Tu­
ryn, rywalem Lecha Poznań 
w PE — Acleti^o Bilbao, a 
konkurentem Widzewa Łódź 
w Pucharze UEFA — Elfsborg 
Boras. Pierwsze meo:e wy­
mienionych drużyn odbędą sl^ 
14 września w Turynie. Poz­
naniu 1 Łedsä, , iowanże — 
2B września w Gdańsku. Bil 
b-»o 1 Borji-.

Nas oczywiście najbardziej 
Interesuje skojarzenie przez 
los LcchW z Juventusem. O 
ogólnych reakcjach czytelni­
ków „Driemvica” na ten te­
ma* Dis-zemy na s<tr. 1. A te­
raz oddajmy glos bezpośred­
nio zainteresowanym — wice­
prezesów' Lechil i głównej księ 
gcwel tego klubu

Wiceprezes, płk JAN OF l- 
CJALSKI: ..Niechetnle udzie­
lam wywiadów, nie lubię się 
publiczni*, wypowiadać. ale 
teraz, v* sytuatll gdt cala 
r.ajza drużyna przebywa na 
Węgrzech I by zadość uczy-

Uniwersjada
Nadal bez medalu do tost „łe 

w letniej uniwer jadzie w Ed­
monton *ka demlcka reprezen­
tacja Polski W pi itym dniu 
zawodów liczono bardzo na 
bwłego mistrza świata w sza­
bli Dariusza Wódkego. który 
po dobrej postawie w eür.il- 
siacjach ^akwalił'kowai gię do 
finałowej ósemki. Niectety, 
Wód.:e — podobme 1ak dzień 
wcześntmi florecista Adam Ro­
bak — przegrał sv. >1 plerwi zv 
pojedynek w 1/4 finału z Wę­
grem B^nce £zabo 3:10 i za- 
4ał 8—8 .nki’see. Złoty medal 
w szabli zdobył Włoch Marco 
Mavlr

W piątym cnüu unbyerslady 
pozdamr 1S kompletów medali. 
Naoal imponują form* i do­
brym przygotowaniem sportew 
cy ZSRR. któ ry wywalczyli 
7 złotych iw iX

nić wlelk&e] «^onn4«i i zain­
teresowaniu kibicó w, w kidn 
zdaniach powiem, jak orzyją- 
iem wiadomość o tym, ’e gra­
my z Juventusem. Piorwsiu- 
n.ojp reakcja, to duże zasko­
czenie- Wprawdzie tyczono 
nam rywala o międzynarodo­
wej renomie w rodzaju właś­
nie Juventuau zzy Barcelony 
tle niektórzy mówili to do* 
ie-rt.,A pół serio. W klunie w 
granie działaczy 1 s’-oleniow 
-ów woleliśmy, aby w i rim- 
izle trafić a* łat-jtejszc^o 
konkurent*, toy mleć realne 
szansa dttt jścfiji dr II rundy. 
Stało 4« jednak, z z drugiej 
strony oznacza, że spotkanie 
w Gdańsk z tak utytułowa­
nym zespołem o międzynaro 
dowej renomie bę0» olbrzy­
mią atrakcja dla kiblrów na 
Wybrzeżu. Portaramy się. aby 
Lechia bv«4 ćo pojedynków 
z Tuve możliwie jak najlepiej 
przygotowana 1 godnie repre­
zentowała polskie piłka, stws 
w Pucharze Zdobywców Pu- 
eh«ró\i; m ponadto musimy vak 
załatwić różne sprs w cr-jaid- 
zacjl ZDbtkmla w Gdańsku, by 
mecz przebiegną bez zarzutu i 
-łr-ioolt na wżer owo u* - > Zr 

towai yn. ntadlonle p.-aeydziw« 
piłka rskfle święto. .VI erze przy 
tym, że rum z vodnicy zagra 
la z typowa dla nich wielu:»* 
ambicja i wola walki'.

Giówna księgowa, BARBA­
RA FROŁtE: „Je ównleł w 
pierwsze'* c uwili byłam zaAro- 
czona **ie po chwili refleksji 
pomyślałam, że tali wspania­
le dopingującym nasza dru­
żynę kibicom należała się Ja- 
kjś atrakcyjna nagroda i tu 
raz w postaci Tuventusu bed a 
*a mieli. Wie. ze, te spotkani« 
I bchl(& — Juventua w Gdańsk * 
będzie ii eza’K>—nianyra wWO- 
W'l.iem 1 jeśli nawet Łęcki , 
nie „owleds j.c dę, to orryiraj 
mniel jak mówi rzekadf 
jpadm« * dobrego konia Z pra­
ca w Łechii k.si»iuii festen* 
-it 14 .at i fa*«* kaHęRowa do* 
rze Äe rómJeż i feg pa#o 
uu że na meczu będzie konto 
piet widzów, a więc l stan kul 
bowef kasy podi everuJemFuu*4

K tOWi

Fekordy świata S. Palucha
W ftaale mistrzostw Polrki 

Inwalidów w lekkoatletyce w 
Lublinie bardzo dobrze zapre­
zentowała się drużyna woje­
wództwa elblask'ego, która do- 
prze-j. zrwodv strefowe wpro­
wadziła do finału centralnego 
siedmiu repiozentantów. „Sió­
demka” ta okazała de bar­
dzo sz,czt,‘śl-wa, przywiozła bo- 
w.em do Elbla^a aż 17 medali 
w tym 8 złotych, 6 śiebmych 
1 3 brązowe,

Pracowińra Spółdzielni Inwa 
lidów lm. Sienk-ewieża z M jl 
bortc i Halina Kruczkowska 
zdobyła 4 złote medale — w 
kuli, dysku, oszczepie l wyś­
cigu na wódkach na dystansie 
100 m. Elblażfaińn Stanisław 
Paluch ze Spółdzielni inwa­
lidów „Postęp” zdobył wpraw 
dzfie tylko 2 złote medulc — 
w pchnięciu kula rezultatem 
9.88 m 1 rzucie dyskiem — 
26-84 m. ale wynik? fak?€ uzys 
kai sa rekordami Polski i 
świata inwalidów w Jego ka-

1:1 z Pomorzaninem
W ostatnim meczu grupo­

wym ćwierćfinałowych roz­
grywek plłkaxSk*ch o klu­
bowe ml ptrzostwo Polski ju 
niorów Wierzy :a Starogard 
Gd. w obecność: ok. 2,5 tys. 
widzów zremisowała wczoraj 
z Pomorzaninem Toruń 1:1. 
Prowadzenie zdobył dlą Wie­
rzycy Byczyński w 15 min. z 
rautu wolnego, wy., ównał w 
91 mi-. Szatkowski. Wierzy­
ca, która uprzednio wrypraco- 
wala sob e znaczną przewagę 
nad rywalami, awansowała do 
półfinału MP funlorów.

(ko)

Obiecująca postawa
polskich płetwonurków
W Sofii odbyły się wielk.c 

międzynarodowe * zawody w 
szybkim pływaniu w płet­
wach. Startowali reprezentan 
cl państw socjalistycznych. 
W konkurencjach kobiecych 
zdecydowanie dominowały 
zawodniczki ZÖRR wygrywa­
jąc wszystkie konkurencje. 
WfTód mężczyzn walka była 
już bardziej wyrównana, a 
rewrezenł mci Polski (płetwo 
nurkowie Floty Gdynia, Zor­
by Wrocław i Morsa Szczecin) 
zdobyli trzy brązowe medale 
Stały się one udziałem Zyg­
munta Ciepłego [2 medrlel na 
1509 i 900 m oraz Ireneusza Ja 
błońskiego na 800 m pod wo­
dą. Wyniki Polaków osiĄgnię 
te na wymienionych dystan­
sach — 14.04, 7.Ż4 i 7.24 — są 
krajowymi rekordami

(ko)

Ze spartakiady 
kolarskiej

W Rusocinie odbyła się wo 
jewodzka spartakiada młodzie 
ty (woj. gdańskiego i elbląs­
kiego) w kolarstwie. Program 
obejmował starty juniorów 
młodszych i młodzików.

W kat. juniorów młodszych 
w spartakiadzie młodzieży 
gdańskiej wyraźnie domLno- 
wall szosowcy Neptuna
Pruszcz Gdańsku Marek 
Adamczuk, Jacek Niewiarow 
«ki, Piotr K«4nuii i Dariusz 
Wiśniewski, wygrywając wszy­
stkie wyścigi — na czas na 
7 km. ze startu wspólnego na 
98 km, dwó.katni na 15 km 1 
drużynowy na 15 km. W o- 
gulnej punktacji zwyciężył 
Neptnn I przed Neptunem H, 
Tęczą Gdynia, Flotą Gdynia i 
Lechlą Gdańsk.

’eśLl chodzi o reprezentan­
tów woj. elbląskiego, to naj­
lepsi okazali &ię Sławomir 
Stempczyński, Mieczysław
Grosch 1 Artur Bendel — re- 
prezentar.cf Mlexera Elbląg 
i Powiśla Czernin.

W kat. młodzków zwycię­
żyli: Bendei (Mlexer), Dorsz
(Tęcza) oraz Rołomański I 
Kreft s Floty w jeździe para­
ni- oraz Flota w wyścigu dru 
żynowytn.

(ko)

tegorH startowe].., Natosnń-u- 
Sr*tyn» Laskowska 5wfue 
z „Poetępi’” zdobyła dwa zło ­
te medale w kula I dys« 
Pozostałe medale zdobyli Te­
resa C<enkusz, Gri *.yną He*» 
ner (obie z SI Br S.. -nkfewl- l 
»xilbork) ora* M irek Głowiń. 
-k i Jerzy Bujak (obal * M 
..Postęp’').

Szczupła ekipa woj. eibiliż* 
kiego znalazła ri-e w śctsł< ! 
czołówce mlstrzortw, w któ­
rych uczestnlcrvio 96 renre- 
zentacji wojewódzkich. Gra­
tulujemy medalistom 1 społe­
cznemu opiel Liniowi ekipy, 1 r« 
nerowl elbląskiego Startt 
mgr. Mieczysławowi Bogusław 
skiemu. (AM)

Żużlowy czwórmecz 
na gdańsk.ni tone
W pńatel. 8 bm. o godz. 17 

na gdańskim torze przy ui. 
Elbląskiej rozeg-anv zost »me 
żużlowy czwórmec*. z udz a- 
łem Apatora Toruń. i~t>ionll 
B mgo^zcz. GXM Grudziądz 1 
Wybrzeża Gdańsk. Drużyny 
wystąpią w skłaósch Apatort 
Miedz ński Kończykowski. Mar 
wltz, Sni^gc'vski. Tletz. polo­
nia: Stugała, Dołom! siewlcz.
Glueek1 n, Pietrzak. Głowac­
ki. GKM: Feld. Kowalski. Bu­
dzeń. F idrich. Trać. . Wybrze­
że: Dzikowski. Kwidzińrtcl.
Zyto, Stenka, Szymko flo)

Tour de Pologne
Najtrudniejszy etap

Nie bez powodu większość 
uczestników tegorocznego ju­
bileuszowego Tour de Połogu e 
obawiała się piątego etapu tej 
Imprezy — prowadzącego góra 
kinu drogami wokół Wisły. 
Sześć górskich premii, trzy 
lotne finisze, urozmaicona tra 
sa z wieloma trudnymi 
Młniesieniami 1 oetrymi sjax- 
bdrnl, upalna pogoda — wsey- 
stko to spowoilowało, że ba: 
dzo szybko cd peletonu od­
stali «żabiej przygotowani za­
wodnicy. Duża, ponad stuo­
sobowa grupa zawodników 
porwała się na mniejsze grup 
ki.

Decydującym nomentem
< ta >u był setny kilometr t i 
sy, kiedy to do ataku ruszył 
trzej zawodnicy pierwszej 
reprezentacji Polski — Sere- 
dlrk. Krawczyk, Mierzej-. - 
skl oraz reprezentant NRU 
— Vierke

Od tej cł win czołowa czwór 
ka nadawała ton ' valce na 
trasie a na metę w Wiśle Ja­
ko pierwszy przyjechał And­
rzej Sere diuk, wyprzedzając 
Krawczyka.

Na metę kobrze przyjeż­
dżali przez kilkadziesiąt mi­
nut. Zmieniło to klasyfikacją 
indywidUŁiiną. Awansowali 
w niej Serediuk, Mierzejew­
ski 1 VleTke oraz Lechosław 
Michalak, który przyjechał na 
metę w drugiej, trzyosobowej 
grupce. Rewelacyjny zwy­
cięzca ccasówki w Ustrcnlj — 
Zdzisław Krudysz po długim 
pościgu dojechał do Wisłj w 
trzeciej r?ruple tracąc do awy 
ciężcy blisko 5 minut.

Tczewscy piłkarze 
gościli w NRD

W ramach kontaktów z Tr*n- 
wllleshagen przebvwaii w 
NRD piłkarze Wisły Tczewy 
rozgrywając tam trzy mecze. 
Tczewroanle wygmli z drużyna 
klasy okręgowej Rlebmtz 3:Ł, 
następnie po niespodziewanie 
«k itecznel z ich strony grze 
pokonali Ii-ligowy zespół Vor- 
waerts Stralsund 3:0, by na- 
zalutrz do tym efektewnym 
sukcesł* ulec aż 0:8 drużynie 
k.asy okręgowei TrlnwłUeSha- 
gen. (ko)
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W kopalni węgla brunatnego „Bełchatów" CAF — Andrzej Zbraniecki

Rozmowa z profesorem Sylwestrem Zawadzkim — ministrem sprawiedliwości

Sprawiedliwość w trudnych czasach
— Słyszy się niekiedy o- 

pinię, że prawo praktyczni« 
jest bezradne wobec np z ja 
tmsk patologii społecznej, 
zwłaszcza zaostrzających 
się w okresie kryzysu. Ze 
jedynym skutecznym lekar 
ftwem jest stabilizacja iy 
cia społecznego, m. in. do­
statek toioGrów, likwidacja 
nędzy.

— Sytuacja, w jakiej ak 
tualnie znajduje się nasz 
kraj, kryzys nie tylko gos­
podarczy, ale i znaczny kry 
zys postaw moralnych w 
społeczeństwie, rzeczywiś­
cie wywołuje pe wien 
wzrost wszelkiego rodzaju 
zjawisk patologii społecz­
nej. M. in. spekulacji, prze 
stępcie! wśród dzieci i 
młodzieży, ostatnio — nar­
komanii.

Organa państwowe nie 
przyglądają się bezczynnie 
ietnu stanowi rzeczy. Posłu 
gują się w pierwszym rzę­
dzie środkami natury eko­
nomicznej, do których za-

Z wizytą u uczestnika Ogólnopolskiej Narady Aktywu Młodzieżowego PZPR

Przyjdź do mojej brygady
OZMAW.AM x W, 
Kosińskim na temat 
samej narody, stocz­

niowej ptacy na co dzień 
I życia, tak w ogóle.

— Dobrze się stało, ti 
spotkali się tutaj młodzi z 
całego kraju — mOwi Ko­
siński. — Takie (narady po­
winny bvć organizowano 
częściej. Trzeba myśleć te­
raz o realizacji tych wszy^t- 
k.ch myśli, które wypowie­
dziana r a saH..

— A praca w stoczni? — 
pytam.

— Tego nie da się opo­
wiedzieć — twierdzi Kosiń- 

•i. — Musisz przyjść do 
mojej brygady na wydział 
K-ó i. wiedy zobaczysz jak 
ia praca wygląda.

Poszedłem.

■I EST wtorek, 5 lipca 
«o 11 br. W Zarządzie Za-
^ kładowym ZSMP Sto­

czni im. Komuny Paryskiej 
■o/tam o Władysławo Kosiń

lego, klóry pełni funkcję 
przewodniczącego Koła
ZSMP.

— Władek, to -pracowity 
cnłopak i można zawsze na 
mm poleaac, nigdy nie za­
wiedzie — stwierdza prze­
wodniczący ZZ ZSMP Stocz 
m im. Komuny Paryskiej 
Mieczysław MierkowSki, — 
j st także u siebie mi wy­
dziale K-6 przewodniczącym 
NSZZ Pracowników Stoczni 
im. Komuny Paryskiej...

Zakładam kask j wędruję 
przez prawie całą stocznię, 
do Władysława i jego bry­
gady. Po drodze wysłuchuję 
k ku zdcń wyjaśnień o tym 
jjk to jest u mclarzy Kosiń 
s .iego. Robota jest tom bar 
dzo ciężka i znojna. Po p«o 
stu, mówiąc najzwyklejszym 
na świecie językiem. — Lu­
dzie, którzy przychodzą do 
stoczni 1 myślą tu' zpijać 
„Kokosy" nic nie robiąc, u 
malarzy szybko przekonują 
s ę, że jest inaczej. Wyłrzy- 
mują tylko najbardziej za­
hartowani.

Z daleka już rozpoznaję 
Władka. Stoi 5 z kimś roz­
mawia. Podchodzę | witam 
się.

Chodź,* pokażę ci co rob1- 
rryt a potem pójdziemy do 
Itdzl z Lrygady — instruuje 
mnie Kosiński.

Poachoazimy do pomalo­
wanej już części kadłuba. 
Władek wyjmuje z poKrow- 
ca urządzenie do pomiaru 
grubości warstwy foray o 
nazwie „MINITEST" 1 objaś- 
n o, iż nie jest to takie zwy 
kłe malowanie. Przedstawi­
ciel (armatora chodzi potem 
i sprawdza podobnym urzą­
dzeniem, dy • warstwa far­
by zgodna jest z wymaga­
nymi. Po tej lekcji odkrywa 
jącej cokolwiek laików; taj- 
TiK-1 malarskiego łachu jdzie 
rr.y do brygady.

WŁADYSŁAWA KOSIŃSKIEGO xe Stoczni im. Komuny Paryskiej 
spotkałem w ubiegłą sobotą w kuluarach „Ol*. ’ w trakcie Ogólnopol 
skiej Narady Aktywu Młodzieżowego PZPR. W. Kosiński „pireciskał" 
się przez tłum młodych, aby porozmawiać z wicepremierem Zbignie­
wem Szałajdą na temat przemysłu stoczniowego, jego roli i znaczenia 
w skali kraju.

H AcAS, który nas ota­
cza narosło, jakh f 
i*iegł wzmóc ieniu 

azięki jakiejś specjalnie włą 
czonej strefie gi gontoronów. 
Brygada Kosińskiego to w 
sianie 22 ludzi. Nikt z fryga 
dy nie oachodzi. Spotykam 
przy robocie Andrzeja Niem 
nzyka, który w „Komunie" 
procuje już od 1966 toku 
oraz Bogdana Chmielińskie­
go, stoczniowca z 4-letnim 
stażem i Sławomira Szczy­
gle ku zatrudnionego tu od 
roku.

— Na Dzień Stoczniow­
ca. przyjechali do nas gór­
nicy — opowiada Włodek 
— Przyprowadziłem ich tu­
taj, gdzie stoisz teraz. Popa 
trzyli na robotę, na -to, że 
musimy włeźć w ncjrrniei- 
szy nawet zakamarek kadłu 
bu czy innej cięśc or-ysz- 
łego siatko i powiedzieli: 
flWiec!e, co?! My nigdy z 
womi na robotę nie zamie­
nilibyśmy się. Wolimy już 
u sieDie na kopalni".

— Robota jest bardziej 
niż ciężka — przyznają 
wszyscy trzej moi rozmówcy.

Stoję w kurzu, oparach 
farb i słucham w tej krót­
kiej chwili szczerości wynu 
rżeń-o tym, co tu jest, a cze 
go nie widać z okien „biu­
rowca".

— Za dużo ludzi pracuje 
w papierkowej 'obucie. Wy­
starczy przejść się do „biu­
rowca" — jest kierownik, 
zastępca kierownika I zastę­
pca zastępcy, a j nas sam 
brygadzista: On tom rozsta­
wi łudzi i da Im wszystkim 
robotę — mowl S. Szczy- 
glck, najmłodszy re wszyst­
kich moich rozmówców. — 
Sprawiedliwie pracę oceni.

— Ja to żyję od wypłaty 
do wypłaty — mow5 B. 
Chmieliński, kawaler, który 
z braku mieszkania nin my­
śli o założeniu rodziny. — 
Nie wierzę w słowa — po­
wiada w pewnej chwili. — 
Wierzę w to co widzęr co 
mogę konkretnie sprawazić. 
Kryzys? Żadnego kryzysu 
nie ma. Jest tylko nenmieję 
tne gospodarzenie pracą i 
materiałami, znaczy serow­
cem... Wystarczy przejść się 
tu, po SToczni, poroizgiądać 
się dooketa i zobaczyć, ile 
tego dobra leży porozwaia- 
nego I marnuje się, obraca 
w ńiwecz.

Szczygla« powtarza: Bog- 
don i ja mieszKamy na kw<j 
terach prywatnych | to życie 
czasami rożnie wygląda. 
Jest taka zasado: jeżeli
masz znajomości w TURUS- 
ie, od którego stocznia wy 
najmuje kwatery, to otrzy­

masz porzqahe lokum. Przy­
chodzisz po pracy i możesz 
odpocząć. Jak nie masz zna 
jomości, wyrzucają cię nie 
wiadomo gdzie, w jakąś gro 
madę ludzi I jest. tak: jeden 
pije. drugi gra w xarty, trze 
cl robi jeszcze co 'nnego... 
Jak tu żyć?

Przepraszają mnie, bo do 
roboty śpieszno I znikają w 
zakamarkach. Pozostaje tyl­
ko hałas, który te'oz jakby 
znowu zaczął narastać, po­
tężnieć.

Nie dziwię się tym wszys 
tkim, których zwaóHy do 
„Komuny" zdjęcia z ostat­
niej strony tygodnika „Wy-

Aäam Schmidt
brzeże’1. Kolorowa suwnica 
I ten napis „Stocznia im Ko 
muny Paryskiej", a poniżej 
nadruk na zdjęciu: PRZY­
JDŹ DO NaS. — Przycho­
dzą o potem uciekają — 
mówi z przekąsem Władek

Luazie z brygady Władka 
oozostają. Są. Trudno ćh 
pytać dlaczego. Wyaaje mi 
się, iż jest to pytanie zbęd­
ne, bo przecież po dniu 
przychodzi zawsze noc, po 
ciężkiej pracy odpoczynek... 
nie zawsze jednakie godzi­
wy, adekwatny do wysiłku.

Kasiński prowadzi mnie 
do szatni, tam gdzie on i 
łeąo brygada oraz ludzie z 
różnych wydziałów, z K-3, 
z K-6 spotykają się przed 
i po robocie. Wśród „lasu" 
metalowych szafek ciężko 
się przepchnąć do pryssni- 
cow, których jest tom aż... 
10. Gdyby każdy chciał 
wziąć gorący tusz po pracy,

ostatni człowiek wyszedłby 
stąd po dwóch, albo trzech 
godzinach.

— Widzisz, wydaje ml się, 
że do sieczni nie należy lu­
dzi namawiać; trzeba im 
.uczciwie płacić za dobrą ro­
botę orcz debrze tę pracę 
zorganizować — dzieli się 
myślom.; Władek 5 pokazuje 
u siebie na wydziale „gablo 
tkę związkową". — Wiele 
rzeczy można zrobić same­
mu, bez wielkich inwestycji. 
Wystarczy nauczyć się po 
prostu dobrze gospodarzyć.

-— Ta narada, która była 
w „Olivii" — dodaje po 
chwili Władek — była bar­
dzo pot’zebna. Młoazj mu­
sza zrozurr/.eć, że od ich 
pracy wiele zależy. Wiele 
zależy od tego, jck efekty 
tej procy będą wykorzysta­
ne. Słowa, które zostały 
wypowiedziane w „Olivii" 
muszą znaleźć swe odzwier­
ciedlenie w życiu, w konkie 
tach...

1EDY pytam Władka 
o jego związkową 
działalność, twierdzi, 

iż na taką rozmowę jest 
jeszcze za wcześnie. Też 
przeżywał chwile zwątpie­
nia... Może kiedyś opowie 
mi o tym wszystkim..

— Widzisz, jest ciężko, 
ale trzeba pracować. Bęaac 
na naradzie, patrząc na mo 
ich rówieśników, słuchając 
ich słów doszedłem do wnio 
sku, że musi być lepiej — 
stwierdza Kosiński. — Na­
rada wniosła dużo nowego 
dała nam oręż i pewność 
ooionej drogi. Wrażenia z 
tego spotkania 4 tysięcy de 
legatów płzekażę moim ko­
legom z koła ZSMP na naj 
bliższym zebraniu. Bo wszys 
tko zależy od nas samych,

naszej ciężkiej pracy l na­
szego działania. Jest ciężko 
ais będzie lepiej. Musi być 
lepiej...

Władek żegnt się ze 
mną* gdy2 czeka już na nie 
go przedstawiciel ormatora 
“ar we s kiego, który będzie 
odbierał pomalowane częś­
ci kodłuba. Obserwuję jesz­
cze przez chwilę jak Władek 
niknie wśród staiowycn 
blach. Zdejmuję z głowy 
plastykowy kask, który za­
czyna ciążyć niczym cłów. 
Zbliża się południe, Zostały 
jeszcze dwie godziny pracy 
gdyńskiej „Komuny". Idąc 
do bramy przypominam so­
bie zdanie, które na koniec 
mojej rozmowy, wypowiedział 
Władysław Kasiński: „Ja
wiedzę w lepsze czasy, one 
muszą byclll".

liczyć należy nowe zasady 
gospodarowania. Efekty re 
formy gospodarczej będą z 
czasem córa- bardziej wi­
doczne. Jednakże zanim 
*vołecztńitwo w pełni je 
odczuje i np. rynek bę­
dzie dobrze zaopatrzony — 
państwo musi przeciwsta­
wiać się wszelkim ujem­
nym. patologicznym zjawi 
skom przy pomocy narzę­
dzi prawnych. Jesttonieod 
łowne. Zwłaszcza klasa ro 
botnicza domaga się tego 
przy każdej okazji.

W ostatnich latach znacz 
nie wzrosła w tym zakre­
sie aktywność Sejmu i rza 
du ,że przypomnę tylko u- 
stawy o zwalczaniu speku­
lacji, nowelizacje koaeksu 
karnego umożliwiającą bar 
dziej skuteczna walkę z la 
pownictwem, pakiet trzech 
ustaw, uchwalonych w paź 
dziemiku ub. roku a do­
tyczących pasożyta ictwa 
społecznego, alkoholizmu i 
przestępczości nieletnich. 
Te now e akty pray me nie 
tylko zostały 'uchwalone, 
ale są konsek wentme 
p.zez organa państwowe 
stosowane. Np. sądy w 
1982 r. rozpatrzyły ponad 
dwukrotnie więcej spraw o 
spekulację, niż w roku 
1981.

Nie jest prewda. że pra­
wo jest bezradne w zwal­
czaniu ujemnych zjawisk. 
Znów przykład: ustawa o 
wyehoivanlu w trzeźwości 
1 zwalczaniu alkoholizmu 
funKcjonuje dopiero od 13 
maja br. I oto, wbrew gło 
som różnego rodzaju pesy­
mistów. już w tak krót­
kim czasie zaczynają być 
dostrzegane jej pozytywne 
skutki w postaci mniejszej 
liczby osób pijanych na u- 
licach. a co ważniejsze — 
znacznego zmniejszenia spo 
życia alkoholu w czasie 
pracy.

Dotyczy to również tak 
krytykowanej w niektó­
rych środowiskach ustawy 
o uchylających się od pra 
ey i nauki. W ciągu pię­
ciu miesięcy jej obowiązy 
wania, czyli od stycznia do 
maja br. organa MO zgło­
siły do terenowych orga- 
now administracji państwo

wej, dane dotyczące około 
56 tys. osób podlegających 
działaniu jej przepisów. 
Dotychczas organa admini 
stracji wciągnęły do ewi­
dencji 25 921 osób, spośród 
których 19 509 otrzymało 
skierowanie do pracy. Pod 
jęły ją 13 792 osoby. Jest 
to chyba wynik znaczący, 
jeśli uwzględnić krótki ok 
res.

Nie można zarazem za po 
minąć o wadze, jaką przy­
wiązujemy do działań profi 
Ir (etyczno - wychowaw-

Rozmawiała:

Irena Schoil
czych. Wiele takich przewi 
duje np. ustawa o postępo 
waniu w »prawach nielet­
nich.

Reasumując chciałbym 
stwierdzić, że prawo jest 
jednym z podstawowych 
elementów walki z przeja­
wami patologii społecz­
nych. Nie jest oczywiście 
elementem jedynym. Dla 
uzyskania korzystnych e- 
fektow niezbędny jest bo­
wiem cały zespół działań 
s połeć znu - wycnowaw- 
czych, ‘ i ekonomiczny ch. 
Prawa nie można trakto • 
wać jako lekarstwa na 
wszelkie bolączki, ale trze 
ba doceniać jego znacze­
nie.

— Ile osób skazanych za 
przestępstwa niekryminal 
ne przebywa obecnie w za 
kładach karnych i jakie 
są warunki odbywania 
przez te osoby kary pozba­
wienia wolności?

— 10 czerwca br. przeby 
wały w zakładach karnych 
202 osoby skazane prawo­
mocnie za przestępstwa po 
pełnione i pobudek poli­
tycznych. Jest to grupa o- 
sób, które nie skorzystały 
z dobrodziejstwa uchwały 
Rady Państwa w przecLmo 
cie szczególnego trybu ulas 
kawieriowego bądź to z 
własnej woli, bąd: ze wzglę 
du na nieskorzystanie 
przez Radę Państwa z pra 
wa łaski. W miarę upły­
wu czasu liczba tych osob 
ulegała zmniejszeniu, I tak 
na dzień 16 czerwca br. 
wynosiła Już tylko 147 o- 
sób. Część nie ułaskawio­
nych korzysta z przerw w 
odbywaniu kary pozbawie­
nia wolności udzielonyeti 
z uwagi na ważne względy 
zdrowotne lub rodzinne.

Dane te z każdym dniem 
ulegają zmianom. Z jed­
nej strony bowiem zaipada 
ia kolejne decvzje dotyczą 
ce ułaskawienia, z drugiej 
zaś toczy sie postępowanie 
karne 'wobec dalszych o- 
sób, oskarżonych o popeł­
nienie przestępstw z pobu­
dek politycznych.

Osoby, o których tu mo­
wa, odbywają karę pozba­
wienia wolności w wydzie 
lonycb wyłącznie dla nich 
oddziałach w kilku zakła­
dach karnych, odrębnie od 
skazanych za przestępstwa 
kryminalne. Zgodnie z Kon 
wencją ni 105 Międzynaro­
dowej Orgr azacji Pracy 
osoby te nie mają obowiąz 
ku pracy, natomiast mogą 
ją podejmować na zasadzie 
doorowoinosci

Omawiana grupa skaza­
nych ma przewidziane re­

gulaminem więziennym mo 
żliwośri swobodnego korzy­
stania z działających w za 
kładach karnych bibliotek 
oraz prenumerowania dzień 
ników i czasopism. Naczel 
nicy zakładów karnych po 
wszechnic zezwalają na do 
starczanie skazanym pod­
ręczników literatury facho 
wej, niezbędnej w samo­
kształceniu. Istnieje możli­
wość uzyskoma zezwolenia 
i.a kontynuowanie pracy 
naukowej. Bardzo często 
zwiększana jest częstotli­
wość kontaktów z osoba­
mi bliskimi (przesyłania 
korespondencji, składania 
wizyt, przyjmowania pa' 
czek), korzystania z posług 
religijnych. Skazanf w każ 
dą niedzielę i święta mo­
gą wysłuchiwać nabo­
żeństw transmitowanych 
przez Polskie Radio, a tak 
że uczestniczyć w n&bożeń 
stwach odprawianych na te 
renie zakładów pizez KSię- 
ży-kapłanów. W niektó­
rych zakładach od pra wla­
nych jest w takie dni kil­
ka nabożeństw. Skazani mo 
gą również przystępować 
do spowiedzi 1 komunii 
świętej.

Trzeba jednak podkm 
lir, iż sposób zachowaniu 
się skazanego w czasie od 
bvwanla karr pozbawienia 
wolności, a w »rczególnoi- 
ci stopień przestrzeganie o- 
bowiązujactgo regulaminu, 
w wydatnym «‘opnlu wpły 
wa na sakr<s korzystania 
z regulam. nowych upraw­
nień oraz możliwości uzys­
kani« dodatkowych ulg.

— Dziękwif Ma rozmo­
wę.

Biuro spławiania klientów?
Samokrytycznie przy­

znaję, że w piątek 1 bm. 
się zagapiłem. Na nie­
dzielę 3 bm. ziecono mi 
wieczorny wyjazd do Łodzi, 
a jo jeszcze nie miałem 
biletu. „Orbis" od piątku 
od godz. 14 aż do ponie­
działku zawiesza działał-

K

Wakacje to nie tylko odpoczynek. Dla wielu studentów jest to także okres prak­
tyk. Na terenie Rolniczego Zakładu Doświaaczalnego w Posortnch (woj. olsztyńs­
kie) studenci Wydziału Geodezji I Urządzeń Terenów Rolnych zdobywają swoje 
pierwsze zawodowo szlify.

Na zdjęciu: studenci I! roku Wydziału Geodezji I teządz ń Terenów Rolnych 
olsztyńskiej ART podczas praktyk w Rolniczym Zakładzie Doświadczalnym w Posor- 
tach.

CAF — Stanisław Moroz

Sprzed pięciu wieków
Pożyteczną inicjatywę po­

djęło ostatnio Towarzystwo 
Miłośników Wrocławia, które 
v/ydało w nakładzie 5 tys. 
egzeińplarzy reprint drzewo-

Pfcy opiekunami 
głuchych

W Wielkiej Bryt nil ronoo- 
c eto tresowanie osów dla po­
trzeb ludzi dotkniętych Elu- 
ciota. Jednym z pierwszych 
t-k wyszkolonych jest półto­
raroczny ple*, o sympatycznym 
imieniu .Kumpel”. Opiekuje 
s.ę dwojgiem starszych, do­
tkniętych głuchotą łudzi.

Uczy sl<; reagować na seereg 
podstawowych dźwięków, Jak 
5 -.woncz, *ub stukanie do 
ci rawl. dźwięk *eiefonu, bu­
dzika. „Kumpel” duje o tym

iać swym państwu przez do 
prowadzenie ich do źródła 
( rwięku. Reaguje równ’eż na 
: acz dziecka i... gwi“dek 
rzajnlka z gotującą Się wodą

rytu najstarszego widoku — 
panoramy Wrocławia z 1470 
r. Panorama średniowieczne­
go Wrocławia ukazuje m.in. 
mury obronne starego mia­
sta nad miejską fosą strze­
liste wieże gotyckich kościo­
łów, zespoły zabudowań miej 
skich. Edytor zabytkowego 
fasamile drzeworytu najstar­
szego zachowanego widoku 
Wrocławia, opatrzył go hi­
storycznym komentarzem I o- 
pisem zredagowanym przer 
prof. dr. Mariana haisiga, 
w którym m.in. przypomniano, 
że w XV w. miasto nad Odrą 
liczyło ok. 20 tys. mieszkań­
ców, dysponowało blisko 23Ü0 
domami mieszKainymi, miało 
37 kościołów ł klasztorów, 
itał już gotowy nowo wybu­
dowany wuwczos ratusz. 
Edycja TMW jest dla biblio­
filów cennym rarytesem.

Samorząd pracowniczy

- społeczne koło napędowe reformy

OPINIA zespołu poselskie­
go, który pod kierunkiem 
prof. Alojzego Mr lic u a przy 

gotował dla Sejmu ocenę dotych­
czasowego funkcjonowania re­
formy gospodarczej, pokryta się 
z potocznymi odczuciami. Refor­
ma nie wytworzyła jeszcze do­
statecznie silnych mechanizmów 
nacisku na wzrost i efektywność 
produkcji. Nie wyw*ołała też po­
żądanych zmr j w postawach pra 
cowniczych, ani nie wytworzyła 
należytego zapotrzebowania na 
oddolne inicjatywy. Jest to kwe­
stia czasu I dalszych korekt w 
reg ułnch działalności gospoda* - 
czej.

W duże] mierze jest to taicże 
kwestia Jakości pracy samorzą­
du pracowniczego, który, we­
dług założeń, ma spełniać rolę 
społecznego koła napędowego 
reformy, ale po przerwie spowo­
dowanej stanem wojennym, w 
większym czy mniejszym sto­
pniu dopiero dochodzi do siebie. 
Faktyczny udział załóg w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwami, jak 
wynika z ocen zaprezentowanych 
na niedawnym posiedzeniu Ko­
misji Organów Przedstawiciel­
skich 1 Samorządu przy KC 
PZPR, kształtuje slą bardzo 
ról nie.

W części zakładów samurząd, 
z różnych względów, nie zdążył 
skę ukonstytuować, wybrać rad 
pracowniczych i wznowić dzia­
łalności. Tym dyrektorom, któ­
rzy nie są entuzjastami samo­
rządu, może to być nawet na rę­
kę, ale traci gospodarka, tracą

załogi. Wdrażanie reformy odby­
wa się poza nimi, niejako na pół 
pary i w najlepszym razie może 
ciawać krótkotrwałe, połowiczne 
efekty. Nie jest to sytuacja nor­
malna i zdrowa. Zdaniem komi­
sji KC, załogom tych zakładów 
większej pomocy powinny udzie­
lić organizacje i instancje par­
tyjne oraz wojewódzkie komisje 
i punkty konsultacyjne^

W większości* przedsiębiorstw 
samorząd rozpoezął już działal-

aktywnie włączyły się w opraco­
wywanie zakładowych planów 
oszczędnościowych 1 antyinfla­
cyjnych na podstawie znanych 
programów rządowych. ATe kie* 
rovaty się bardziej dobrą wolą, 
obywatelską i społeczną posta­
wą, niż twardym, ekonomi­
cznym nakazem, wymuszającym 
efektywną gospodarkę.

Pewne niekorzystne zjawiska 
wynikają także ze słabej jeszcze 
znajomości zasad reformy. Nie­
które samorządy rozdysponowa­
ły np. zysk między załogę, nic 
lub niewiele pozostawiając na 
cele rozwojowe ( swoich zakła­
dów. Może to ärogo kosztować, 
gdy okaże się. że wobec zaostrzo 
nych rygorów finansowych bank

Wydłużony start
oeść, a w wleln z ntełi, jak wska 
żuje praktyka, radzi sobie zupeł­
nie dobrze. Dość liczne są przy­
kłady podejmowania trafnych 
inicjatyw, dotyczących lepszego 
w ykorzyitanh» zdolności produ­
kcyjnej, uspiawniania organiza­
cji pracy, hamowania wzrostu 
kosztów wytwarzania 1 cen, 
.oszczędnego gospodarowania su­
rowcami I materiałami. Doświad­
czenia te dowodzą, że samorząd 
może wywierać dodatni wpływ 
na wprowadzanie reformy 1 sto­
pniowe zwiększanie efektywno**! 
pracy przedsiębiorstw.

Bjwa jednak, że i samorząd 
pracuje na pół pary. Dzieje się 
tak dlatego, że dotychczasowe 
zasady reformy nie zmuszały do 
większego wysiłku. Rady praco­
wnicze — mówiono na posiedze­
niu komisji KC — dość nawet

odmówi kredytowania zakupów 
maszyn, na które środki własne 
zostały skonsumowane.

Zdarzają się przypadki party­
kularyzmu, rezygnowania z pro­
dukcji ważnej dla zaopatrzenia 
rynku, zawyżania cen na wyro­
by, braku dbałości o jakość wy­
robów, podwyższania wynagro­
dzeń na zasadzie równościowej i 
bez powiązania z wydajnością 
pracy. Bywa też, że samorząd 
przyjmuje plan sprzeczny z pla­
nem centralnym zakładający 
™zrost materiałochłonności pro­
dukcji i zatrudnienia, co z góry 
czyni go nierealnym i nieefekty­
wnym. Kto, jeśli nie przedsię­
biorstwo i załoga poniosą koszty 
takiego gospodarowania, gdy nie 
da się więcej upychać ich w do­
wolnie podnoszone ceny wyro­
bów7

Sta n wiedzy ekonomicznej I 
znajomości zasad reformy — pod 
kreślono na posiedzeniu komisji 
KC — wymaga ciągłego uzupeł­
niania. Inaczej działacze samo­
rządu nie podołają roli partnera 
i Iministracji w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami.

Komisja KC opowiedziała się 
za dalszym, konsekwentnym 
wprowadzaniem reformy gospo­
darczej i rozwojem działalności 
samorządu, zgodnie z postano­
wieniami ustawv. Za stałym sy­
stemem edukacji ekonomicznej 
załóg i aktywu rad pracowni­
czych, rozszerzaniem doradztwa 
społecznego, świadczonego przez 
komisje i punkty konsultacyjne 
oraz wyspecjalizowane organi­
zacje. Energiczniej wspierać te 
dążenia małą instancje i organi­
zacje partyjne, których członko­
wie stanowią ok. 30 proc. człon­
ków organów samorządu. Jest 
*to tym bardziej Konieczne, że 
samorząd nie wszędzie spotyka 
się z przychylnością administra­
cji, a gdzieniegdzie staje się 
przedmiotem maniDulacji ze stro 
ny przeciwników politycznych.

Na tym tle zasadna wydaje się 
zgłoszona w dyskusji sugestia, 
by na wzór Sejmu, który powo­
łał komisję sprawującą pieczę 
nad rozwojem samorządu, ró­
wnież rząd ustanowił własny or­
gan koordynujący wspódziałanie 
administracji z ogniwami samo­
rządu. istnieje dobry ku temu 
precedens: Komitet Rady Mini­
strów do Spraw Związków Zawo 
dowych, który spełnił pozyty­
wną rolę w ich reaktywowaniu. 
Od stosunku administracji pań­
stwowej I gospodarczej do samo­
rządu wiele przecież zależy.

Lucjan PracLi

ność usługową wobec 
klientów, przestając inte­
resować się ich losem, 
a Biuro Rezerwacji Miejsc 
„Po/res" na dworcu kole­
jowym sprzedaje bilety sy 
piał ne na dobę •przed 
odejściem pociągu. Przez 
piątek i sobotę żyłem w 
niepewności: pojadę na 
łeżąco, C2/ na stojąco?

W sobotę w porze obia 
do wej zaryzykowałem: do 
odjazdu brakowało 30 go­
dzin, ale może „Po/res" 
się zlituje? Czynna była 
tylko jedna kasa. Cgonek 
posuwał się w żółwim tem 
pie. Ktoś poszedł interwe­
niować, ale wrócił z kwa­
śną miną. Odpowiedziano 
mu, że dla 8 osob (dla­
czego 8 — ja w kolejce 
byłem jedenasty) nie bę­
dą otwierać drugiej kasy. 
Po pół godzinie byłem 
przy okienku. Nie kwestio­
nowano mojego ZDyt wcze 
snego usiłowania kupna 
biletu — dowiedziałem się 
tylko, że miejsc sypial­
nych nie ma na żadne po­
ciągi niedzielne: ani do 
Łodzi, ani do Warszawy, 
ani do Białegostoku.

Straciłem humor. Per­
spektywa nieprzespanej 
nocy i potem załatwianie 
służbowych spraw — nie 
nastrajała optymistyczne. 
Może dlatego nie dałem 
za wygraną. Po paru go­
dzinach, w soborę przed 
północą zjawiłem się zno­
wu no dworcu. Przed „Pol 
resem" nie było żywej 
duszy. Nic dziwnego — 
pomyślałem. Nie ma bi­
letów to i nie ma klien­
tów. W okienku jednak 
zmieniłem zdanie. No py­
tanie o bilet sypialny dn 
Łodzi, kasjerka zatelefo­
nowała (do Gdyni?) i po­
częła mozolnie wypisywać

druczek. Mój upór został 
nagrodzony. Zdobyłem bi­
let klasy 2, serii A-1 nr 
088509 no pociąg nr 5124 
w wagonie 2, przedziale 
M, nr miejsca 5.

W niedzielę 3 bm. o 
godz. 20.43 z pieśnią na 
ustach wchodziłem do sy­
pialnego. Konduktor spraw 
dził bilety i jeszcze raz 
przypomniał: pod nr 5.
Poszedłem, rozpakowałem 
się I z satysfakcją stwier­
dziłem, że upór się opła­
ca. Gdybym uwierzył ka­
sjerce w sodotę w połud­
nie. nawet bym nie pró­
bował kupić biletu, a tak...

Moje rozmyślania przer­
wał gwar. W drzwiach do 
przedziału stała pani z 
małym oz/eckiem i zakło­
potany konduktor. To ja­
kaś omyłka, zaraz ją wy­
jaśnię — zapewniał. Wy­
jaśnił rzeczywiście. Na 
trzy miejsca sypialne dwa 
były wolne, ale na to 
trzecie sprzedano dwa bi­
lety: właśnie tej pani z 
dzieckiem i mnie.

Rad nierad wyprowadzi 
lem się na korytarz, klnąc 
swój upór w zdobywaniu 
biletu. Miejsc najwidocz­
niej nie było, jak to mi 
oświadczono na początku 
w „Polresie", ale że nie 
wierzyłem, że z uporem 
maniaka usiłowałem je 
kupić, to I doczekałem 
się.

Sympatyczny konduktor 
otworzył sąsiedni prze­
dział, zaprosił do środka. 
Miałem opory: jeśli za go­
dzinę znowu ktoś...

— Bez obaw, proszę 
pana — uspokoił mnie. 
— W całym wagonie mam 
10 pasażerów. No reszcie 
miejsc sypialnych wożę 
powietrze.

izet)

Propozycje 
komisji edukacji 

morskiej PTN
W dniu wczorajszym od­

było się w Gdańsku posie­
dzenie komisji edukacji 
morskiej dolskiego Towa­
rzystwa Nauto logicznego, 
której przewodniczył doc. 
dr hab. Jan Tuczyński z 
Uniwersytetu Gdańskiego.

Podjęto decyzję o powo­
łaniu komitetu, który zaj­
mie się zorganizowa­
niem sesji popularnonauko­
wej poświęconej sylwet­

ce i dorobkowi wybitnego 
marynlsty Bronisława
Miazgowsklego, założycie 
la Międzynarodowego In 
stytutu Kultury Morskiej. 
Zgłoszono również propozy 
cję, aby szkoła nr 93 na 
Żabiance, której budowa 
dobiega końca, została ob­
jęta patronatem Ligi Mor­
skiej oraz otrzymała imię 
Bronisława MiazgowsKie- 
go. (as)

Piękne i trwałe meble
Tradycje rzemiosła meblar­

skiego w Wojniczu, jednej z 
najstarszych miejscowości 
woj. tarnowskiego. Sięgają 
kilku wieków. Obecnie kon­
tynuuje je dobrze Spółdziel­
nia „Meblo-Artyzm". Od bli­
sko 30 lat wykonuje ona 
piękna i trwałe meble z dre­
wna, oparte na wzorach pod 
halańskich. Projekty dla woj­
nickich mebli przygotowuje 
zakopiański artystu Józef Ku­
lon.

Zestawy tych mebli noszą 
góralskie nnzwy: „Baca”,
,.Orava'\ „Moniaków"- „Ry­
sy". Obecnie rzemieślnicy 
stolarze z Wojnicza wykonują

tylko zestaw mebli „Orawa", 
pięknie rzeźbionych i zdo­
bionych podhalańskimi moty 
wami ludowymi.

Meble z Wojnicza znane 
i cenione są w całym kraju, 
a także za granicą. Ozda­
biają m.in. siedzibę Rad- 
Państwa, Pałac Kultury i No 
uki. Hotel „EuropejsKi". Wy­
posaży się w nie w najbliż­
szym czasie także Hotel „Ka­
sprowy” w Zakopanem. 2 
mebli wojnickich korzystają 
także mieszkańcy krajów so 
cjalistycznych oraz Holardi 
Danii, Belgii, Anglii, Francj 
a nawet dalekiej Australii.

(R.L.)
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Pożegnanie »Syrenki«

Z taśm montażowych 
Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w Biel 
sku-Białej 30 czerwc i 
br. zjechał ostatni eg­
zemplarz popularnego 
samochodu osobowego 
,J5yren\a”. Produkcję 
jej ,ozpoczęto w 1965 r. 
w tcarszawskiej FSO, to

1972 r. przeniesiono ją 
do Bielska Białej, gdzie 
przez okres 11 lat zmon 
towano 344 089 Syre­
nek".

Byli zwolennicy i prze 
ctwaicy tych pojazdów. 
Właściciele bcrdzo chwa 
liii swoje samochody i

nie przejmowali sę zoyt 
nio opinią wydawaną na 
ich temat przez innych 
kierowców. Jeszcze z 
pewnością przez najbHż 
sze lata „Syrenki" będą 
kursować po naszych 
c rogach. FSM w Biels­
ku-Białej będzie także

przez 7 lat proauKowac 
do nich części.

Na zdjęciu: ostatnie
egzemplarze popularnej 
„Syrenki", jakie zeszły 
z taśm montażowych 
FSM 30 czerwca br.

CAT —
ANDRZEJ BATURO

Czytelnicy pytajq — redakcja odpowiada

Dziś o rajstopach, pończochach i skarpetach
Od dłi~Ł5Z©gO ©Lży

mywali feny sygnały c d 
czytelników na temat kło­
potów Twiązanych z kup­
nem artykułów pończoszni 
czycłi, Zd&iąc so-bie oczywi 
ście sprawę z tego. że no­
tujemy aktualnie w kraju 
deficyt tych wyrobów, po­
prosiliśmy o unlormaeję 
na temat zasad ich sprze­
daży w woj. gdańsiKim za­
stępcy dyrektora ds. obro­
tu tawacowegp WPHW — 
mgr. Ryszarda Klimaszew­
skiego oraz kierownika 
działu galaaterii włókien- 
niczo-odzieżowej WPHW 
Danutę Rosińską.

PończosznicŁwo jest nie­
jako objęte z urzędu tzw. 
’amówiemaaTii rządowymi 
i programen operacyjnym 
— (powiedzieli nasi lozmó 
wcy. — Zdecydowano więc 
o specjalnym nadzorze nad 
tą branżą. Zasada jest pro 
sta: trzeba tak podzielić 
to. co jest, by zaspokoić 
w miarę równomiernie po­
trzeby wszystkich regio­
nów kraju.

— Czy w woj. gdańskim 
oędzle prowadzona jakaś 
forma reglamentacji arty-

Książki
nadesłane

HALINA CYRANKIEWICZ: 
„Konstrukcja i modelowanie 
odzieży dziecięcej”. Wydawn. 
Szkolne 1 Pedagogiczne. Wyd. 
I. Str. 118. Cena 40 zł.

NORBERT KOŁOMEJCZYK: 
..^Cgl“rska Republika Ludo­
wa”. Wydawnictwo MON. 
Wyd. I. Str. 282. Cena 40 zł.

THOMAS BERNHARD: ,,Su 
terena Wyzwolenie”. Wydaw­
nictwo Czytelnik. Wyd. I. 
Str. 138. Cena 43 zł.

STANISŁAW KOWALEW­
SKI: „Nauka o aaministrowa 
nlu”. Wydąwn. Książka 1 Wie 
dza. Wyd. II. Str. 469. Cena 
230 zł.

BOGDAN BARTNIKOWSKI:
„Chorążowie”. Wydawnictwo 
MON. Wyd. I. Str. 204 Cena 
48 Zł.

knłów pończoszniczych czy 
tei nadal stosowana ma 
być wolna sprzedaż?

— Nie zdecydowaliśmy 
się na typową resŁamereta 
cję, która obowiązuje w 
niektórych wojewódz­
twach; natomiast wprowa­
dziliśmy zasady, które po­
zwalają nam niejako ste­
rować sprzeuażą tego de­
ficytowego artykułu. Mia­
nowicie: organizujemy
kiermasze na terenie za­
kładów pracy, gdzie sprze 
dajemy każdemu pracowni 
kowi (zależnie.od pici) Jed 
na parę rajstop lub skar­
pet męskich. Odbyło się 
już ponad 300 takich kier- 
niaszy w zakładach woj. 
gdańskiego. I chcemy pod­
kreślić, że wśród nich znaj 
dują się nie tylko sto­
cznie czy inne .jkóło- 
ay”, ale równie: za­
głady małe. Zan ówienia 
na organizację kienmaszy 
przyjmujemy nadal.

Prócz tego sprzedajemy 
artykuły pończosznicze na 
talony za oddaną makula­
turę. W ten sposób kupić 
można w 8 wytypowanych 
sklepach WPHW rajstopy 
dziecięce i damskie, skarpę 
ty i pończochy. Obowiązu­
je przy tym zasada, że 
niezależnie od ilości sprze 
danej makulatury na 1 ta 
lon można otrzymać naj­
wyżej dwie pary z każde­
go asortymentu wyrobów 
pończoszniczych. Chcemy 
przez to nie dopuścić do 
jakichkolwiek kombinacji, 
prowadzących do bazaro­
wego handlu tymi deficy­
towymi obecnie wyrobami. 
W dalszym ciągu da-żyć 
ibędziemy do rozszerzania 
punktów sprzedaży wy­
robów pończoszniczych za 
makulaturę. Uruchomimy 
taki sklep w Tczewie. Po­
staramy się zrealizować w 
tym względzie postulaty 
mieszkańców Kartuz, Ko­
ścierzyny I Starogardu.

W tzw. wolnej sprze­
daży (rynkowej) znajdują 
sdę jedynie skarpetki dzie 
cięce i młodzieżowe, pod- 
kolanowki dziecięce i poń­
czochy.

— Z naszych doświad­
czeń, jak | z sygnałów czy 
telników wiemy, że w pier 
wszym półroczu br. w ogó 
le ule można było np na 
terenie Gdyni kupić dzie­
cięcych podkolanówek.
— W woj. gdańskim sprze 

daliśmy w I poiroczu ok, 
50 tys. par podkolanówek. 
Jest to asortyment trakto­
wany w przydziałach cen­
tralnych łaczrue ze Sicarpe 
tami I jeśli w III kwarta 
le ufo. roku otrzymaliśmy 
dla grupy wieKowej od 
2-11 lat lb2 tys. par tego 
asortymentu pończoszni- 
cLwa, te w zbliżającym się 
III kwartale br. mamy o- 
trzyriiać 159 tys. par. A 
przeci ;ż rynek potrzebo­
wał dawniej kwartalnie 
ok. 640 tys. par tych wy­
robów. Licząc zaś łącznie, 
bez podziału na dziecięce 
i męskie, podkolanówek 1 
skarpet w zbliżającym się 
III kwartale br. będziemy 
mieć o 24 proc. więcej w 
stosunku di ub. roku. Nie 
stety będzie to zaledwie 17 
procent tego, co gotów 
jest wchłonąć rynek.

— A jak przedstawia się 
sprawa zaopatrzenia w 
cienkie rajstopy damskie?

— Będzie nieco lepiej.
Porównując trzecie kwar­
tały w br. ć w roku 1982 
otrzymywać powinniśmy 
w tym roku o 69 proc. 
rajstop więcej. W III lewar 
tale sprzedamy więc 288 
t>s. par rajstop. W stosun 
ku jednak do sytuacji 
sprzed para lat, kiedy to 
rajstop w woj. gdańskim 
nie brakowało jest to ofer 
ta stale za mała.

— Rozumiemy braki I 
kłopoty, ale dlaczego wła

ściwie od dłuższego już 
czasu nie ma w sklepach 
grubych rajstop dla dzieci 
od 11-15 lat?

— Producenci tych wy­
robów wychodzą z założe­
nia, że tä änupa wiekowa 
może być traktowana Jako 
grupa klientów dorosiych 
i może iwbywać rajstopy 
damskie. Jednak w sytu­
acji, gdy produkcja ciep­
łych rajstop damskich dla 
dorosłych jest nikła matki 
dziewczynek w wieku od 
11 do 15 lat mają nie lada 
proDlem. Cóż: cienkie raj­
stopy elastyczne nie za­
łatwiają problemu zwłasz­
cza, że równie trudno je 
dostać. Ale uwaga ta doty 
czy nfe handlu, lecz prze­
mysłu pończoszniczego. Na 
tom fast rajstop dla dzieci 
w wieku od 2 do 11 lat 
■w III Kwar tale br. nie bę­
dzie — niestety — wecej 
niż w III kwartale uib. r.

— Czy problem głównie 
tkwi w ograniczonych mo­
żliwościach produkcyjnych 
przemysłu?

— Real -zac ja dostaw za­
leży oczywiście od naszvch 
stałych dostawców, z któ­
rym. mamv zresztą dobre 
kontakty. Są nim.: Zakła­
dy Pończosznicze ..Feniks” 
w Łodzi, Zakłady Przemy­
słu Dziewiarskiego „Opo­
lanka” w Opolu. Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego 
„Stella” w Żyrardowie 
(wszystkie produkują raj­
stopy). Natomiast najmłod­
si ^opatrywani są przez 
Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego w Zduńskiej 
Woli i Zakłady Przemysłu 
Pończoszniczego „Sandra^’ 
w Aleksandrowie. Nie mo­
gą cne jednak osiągnąć 
dawnych rozmiarów pro­
dukcji mini. z uwagi na 
Kłopoty kadrowe

Barbara Kalita

Starym domom nu ratunek
Również w wcj. 

gdańskim postępuje 
z* 1 * * roku na rok deka­
pitalizacja mieszkań. Zacho 

dzą obawy, ie jeśli stare 
domy remontowano będą w 
równie żółwim tempie jak 
dotychczas, to za kilkana­
ście lat w wielu przypad­
kach nie bftdąje już po 
Drostu czego naprawiać. 
Jak dotychczas — niewiele 
zmieniła reforma organiza­
cyjna przedsiębiorstw gos­
podarki komuna lne j’ i mięsz 
kaniowej. Skłania to do 
■wnikliwej analizy tego zło 
żonego zagadnienia. Taki 
cel przyświecał uczesuli­
kom wyjazdowego plenar­
nego posiedzenia Komisji 
Gospodarki Komunalnej, 
Komunikacji i Łączności 
WRN, które odbyło się w 
Skarszewach. Radni zapoz 
nali się z funkcjonowa­
niem przedsiębiorstw gos­
podarki komunalnej i miesz 
kaniowej w sferze remon­
tów mieszkań, próbując 
znaleźć sposoby rozwiąza­
nia remontowego „gordyj­
skiego węzła”.

Najtrudniejsza sytuacja 
jest w samym Trójmieście. 
W Gdańsku PGM zarzą­
dzają 8400 taudynkami. 
Zdecyaowana większość 
(ok. 60 proc.) to obiekty 
zbudowano przed 1950 ro­
kiem - Blisko 250 budyn­
ków kwalifikuje się do wy 
burzenia, lecz okoliczności 
zmuszają gospodarzy do u- 
trzymywania ich w jako ta­
kim stanie. Związane i 
tym wydatki o charakte­
rze reanimacyjnym, pochła 
nłają znaczne sumy. Jed­
nak, aby móc zdekapitali­
zowane budynki zrównać 
z ziemią potrzeba ok. 3,5 
tys. nowych mieszkań, o 
które przecież tak trudno. 
Stąd teł dzieje się to je­
dynie w znikomym proce­
ncie.

_ •
W 1984 r. $»Mj>iowadxono

w Gdańsku remonty w 163 
budynkach, w następnym — 
w IBS, a w uK,egłym — Jul 
tylko w MS. Przy obecnych, 
niedostatecznych mocach re­
montowych tslnle|ą azar.ae na 
remontowali* budynków nie 
częściej. nit ras na S0 lat. 
Tymczasem gruntownego wyko 
nania tego typu prac wyma­
gają on* przynajmniej co 20 
lat. Trudności .pogłębia brak 
możfwoścl wykwaterowania 
lokatorów z remontowanych do 
mów. Tötet czynione aę sta­
rania o uzyskanie na ten cel 
80 mieszkań zastępczych — po 
przez przejęcie dawnych ho- 
ttlowców w Złotej Karczmie. 
Jak się oblicza, koszty zwią­
zane z pracami remontowymi, 
zm.erzającyml do uniknięcia 
dekapitalizacji starej substan­
cji mieszkaniowej w Gdańsku, 
slęgnjió muszą do roku 1990 nie

Gospodarka komunalna, a szczególnie jej ważny dział — remonty kapitalne 
budynków znajdują się od pewnego czasu w impasie. Na remonty oczekuje 
w całym kraju ok. miliona mieszkań. Gdyby przez najbliższe lata utrzymać 
dotychczasowe niskie tempo modernizacji, to już za kilkanaście lat liczba mie 
sekań zmaleje o co najmniej 500-600 tys. Od lat nie wykorzystuje się w pełni 
funduszy przeznaczonych na remonty, a harmonogramy robót są wydłużane 
kilkakrotnie. Tymczasem systematyczne remonty starych domów są problemem 
równie ważnym, jak budowa nowych bloków w zaspokajaniu trudnej sytuacji 
mieszkaniowej społeczeństwa.

bagatelnej sumy 1,9 mld zł. 
W tym bowiem czasie ratować 
trzeba i zabezpieczyć nie mniej 
nil 800 budynków. Nie w sa­
mych nakładach finansowych 
tkwi jednak problem, lecz w 
możliwościach technicznych, po 
trzebnych do realizacji tych 
założeń.

Trudno dzisiaj o 
jednoznaczne recep­
ty, zmierzające do 
poprawy sytuacji. Ma­

ło optymistyczne są prze 
cięż już choćby pers­
pektywy zaopatrzenia su 
rowcowo - materiałowego 
w tym sektorze na naj 
bliższe lata. Dążyć jed­
nak trzeba systematycznie 
do rozbudowy potencjału 
przerobowego PGM, zwłasz 
cza w zakresie wykonaws­
twa prac deficytowych — 
blacharskich, dekarskich i 
zduńskich. Radykalnej 
zmianie ulec musi dotych­
czasowa" zasada funkcjono­
wania przedsiębiorstw bu­
downictwa komunalnego, 
powołanych przecież do wy 
konywania prac remonto­
wych, a które stopniowo 
odchodziły od tych zadań, 
podejmując głównie przed 
sięi*T5ięcia inwestycyjne. W 
Gdańsku problemem dodat 
kowym Jest koniecznoic 
zwiększenia mocy przero­
bowych przedsiębiorstw 
specjalistycznych — jak 
FKZ, dla poprawy stanu 
zabytkowej zabudowy.

Aby prace mogły posu­
wać się v w odpowiednim 
tempie, należy szerzej an­
gażować do tych rebót 
rzemiosło i spółdzielczość 
dla efektywnego wykorzys 
tania mocy przerobowych 
— przeprowadzać remonty 
całych Kwartałów ulic, po 
dejmując szkolenie przy­
szłych pracowników w de­
ficytowych zawodach.
Przedsięwzięciem długofalo 
wym jest natomiast podję 
cie budovmiciwa rad naro­
dowych, jako jedynej dro­
gi do eliminacji budynków 
zdekapitalizowanych.

Wiele zbieżnych s sytuacją 
w Gdańsku problemów obser 
wujemy również w Sopocie.. 
Charakter miejskiej zabudo­
wy, na którą ik ada się 1231 
budynków mieszkalnych raa 
narodowych i 1480 domów pry 
watnych, pochouząeych w du-. 
Zej części z puczątków bleZące 
go stulecia, narastające za­

niedbania remontowe — spra­
wiają, Ze potrzeby w tej dzie 
dżinie stają «1- z roku na 
rok większe, a możliwości len 
zaspokajania sukcesywni* ma 
leją. Dowodzi tego statystyka, 
z której dowiedzieć się moż­
na, ze w 1970 r. wyremonto­
wano w tym miejcie 31 do­
mów, w 1972 r. — rekordo­
wą Ilość — 108, lecz w latać.-* 
1978 — 81 liczba ta w skali 
roku nie przekraczała 11 bu­
dynków. Za przesłanki powoi 
nych, lecz fstotnych zmian 
umać można przygotowania 
do budowy domów z Izbami 
rotacyjnymi oraz podjęte sta­
rania o usprawnienie prac do­
kumentacyjnych.

W Tczewie zdecydowana wlę 
kszość budynków w obrębie 
Starówki jest w złym stanie. 
Cykl remontu budynków, znaj 
dujących się w administracji 
PGKiM, wynosi 100 lat. Jeżeli

Maria Tokarska
chodzi o budynki czynszowe 
— średnia remontów wynosi... 
400 lat, W Tczewie rocznie 
remontu!« slą i budynek pry 
watny, mimo że są 2 przed­
siębiorstwa remontowe :
PGKIM i PBK, Pierwsza z 
fl-m zajmuje się remontami 
konserwacyjnymi, druga — 
mk wykonywać remonty ka­
pitalne.

W mieście tym podejmu 
je się zabiegi o uzdrowie­
nie obecnego stanu i rze­
czywistą realizację opraco­
wanego na nowo planu 
sukcesywnego przeprowa­
dzania przedsięwzięć re­
montowych. Temu służyć 
będzie powołana w maju 
br. własna pracownia kosz 
torysowo-projektowa, poz­
walająca na tańsze i szyb­
sze wykonar ie wszelkich 
prac przygotowawczych. W 
roku bież. miasto otrzyma­
ło środki na adaptację ho­
telu robotniczego po byłej 
fabryce domów na budy­
nek z mieszkaniami rota- 
-‘yjnymi, a oprócz tego pow 
stać ma w Tczewie jeszcze 
jeden budynek rotacyjny. 
Zgodnie z opinią miejsco­
wych władz —s tutejsze 
FGKiM jest dostatecznie 
przygotowane organizacyj 
nie do wykonania remon­
tów w zaplanowanym wy­
miarze. Pozostaje jednak 
kwestia podporządkowania 
PBK prezydentowi miasta
i stopniowego odchodzenia
tej firmy od wykonawstwa 
inwestycji nie związanych

z gospodarką komunalną 
miasta.

W Pruszczu Gdańskim- 
gdzie remontami nc 
terenie miasta i 5 

okolicznych gmin zajmuje 
się Jedna firm — PGKiM, 
po reorganizacji i likwida 
cji 7,GKiM odczuwara jest 
wyraźnie możliwość wię­
kszego oddziaływania lokal 
nych władz na to, czym 
zajmuje się przedsiębior­
stwo, powołane do remonto 
wania starej substancji 
mieszkaniowej. Jednocześ­
nie wraz z przekazaniem 
organowi założycielskiemu 
(w tym przypadku — na­
czelnikowi miasta) określo 
nych uprawnień w stosun­
ku do podporządkowanego 
mu PGKiM, pojawiają się 
też i określone obowiązki 
z którymi nowy „opiekun”, 
nie przygotował^ do no­
wych obowiązków, r.ie raw 
sze potrafi sobie poradzić. 
Takim przykładem może 
być choćby zlecenie mu 
przeprowadzenia w przed­
siębiorstwie kontroli BHP 
i ppoż. Istnieją więc oba­
wy o to, aby organ zało­
życielski nie zaczął pełnić 
roli dawnego zjednoczenia, 
bo przecież nie o to w re­
organizacji przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej eho 
dzłło.

Znaczna kłopoty związana t 
zaopatrzeniem materiałowym 
odczuwa miejscowe PGKIM — 
gospodarz 810 budynków w 
Wejherowi#, spośród których 
ponad 300 to obiekty mieszkał 
ne. Prawie drugie tyle — 250 
domów — znajduje się w rę­
kach prywatnych właścicieli.

Tutaj także cykl remontowy 
dochodzi do TO lat. Przy re­
montowaniu budynków (priory 
tet mają w Wejherowie re­
monty zapobiegawcze) duży 
nacisk stadzie się w tym mie 
ścle na adaptacje na miesz­
kania — strychów, poddaszy 
i lnych pomieszczeń Lekar- 
. lwem na poprawę tempa ro­
bót ma hyc tutaj lepsze przy 
gotowanie potencjału wyko­
nawczego 1 zwiększenie nadzo 
ru nad przeb ległem prac.

W analogicznej sytuacji są 
2 mniejsze, miasta w woje­
wództwie: Gniew 1 Skarszewy, 
pierv u: — obsługiwane p rzez
j^rzeóslęblorstwo Gospodarki 
Komunalnej Tczew, a drugie 
— Starogard. W obu z nich 
gros budynków mieszkalnych 
stanowią domy pamiętające 
ubiegłe stulecia. W myśl przy 
-łovda o bliższej 1-ftszuli riału 
t-udno spodziewać się wię-

W portach Gdyni i Gdańska

kszej troski tych przedsię­
biorstw o lesy zabytkowych, ni 
szczejącycb domów z innych 
miast, ^odczas gdy na ich włas 
nym terenie nie dzieje się naj 
lepiej. Toteż zarówno w Gnie 
wie, jak 1 Skarszewach, podob 
nie też w Pelpdnie czyn lone 
są starania e powołanie sa­
modzielnych przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej, które 
mają uzdrowić sytuację „re­
montową” w tych miastach.

GDAŃSCY radni wy­
raźnie stwierdzili, że 
gospodarki remonto­

wej nie wolno traktować 
drugoplanowo. Problem 
ratowania starych domów 
jest równie ważny jak 
powstawanie nowych. Z 
czasem procentować powin 
ny wprowadzone i upow­
szechniane tendencje ścisit 
go powiązania przedsię­
biorstw gospodarki komu­
nalnej z terenem i lokalną 
władzą, kształtującą jako 
jego gospodarz politykę 
rentowną. Reforma gospo­
darcza stwarza firmom ko 
munalnym możliwości uru 
chomienia własnych wy- 
twói ni materiałów budo­
wlanych. Na to potrzeony 
jest jednak czas. Podobnie 
realnych Kształtów s cza­
sem nabrać muszą pewne 
wspólne przedsięwzięci*, 
podejmowane przez przed­
siębiorstwa tej branży d a 
poprawy sytuacji w dzie­
dzinie gospodarki materia­
łowej.

Niedostateczny poziom 
zatrudnienia w firmach zaj 
mujących slą ochraną sta­
rych mieszkań obligate do 
pode]n<owa£‘la lokalnych 
inicjatyw, zmierzających 
do wyszkoliła z biegiem 
e«asu fachowa] kadry. Ra­
dykalnej zmiany wymaga 
dotychczasowa polityka i 
mechanizmy obowiązujące 
w tej dziedzinie gospodar­
ki. Chodzi bowiem e te, 
aby przedsiębiorstwa gospe 
dark! komunalnej, które 
pzrzecteż także obowiązuje 
reforma gospodarcza — nie 
uciekały ed działalności re 
montowej 1 aby remonty 
zaczęły Im się wreszcie 
opłacać. Należałoby także 
doprowadzić do zwiększe­
nia potencjału przerobowe­
go poprzez szersze angażo­
wanie do tych robót rze­
miosła I spółdzielczości. 
Wydaje się, że drogą do te 
go byłooy stworzenie ulg 
podatkowych dla rzemie­
ślników, wykonujących u- 
sługl nu rzecz gospodarki 
komunalnej. Konieczne 
jest podjęcie również 1 in­
nych niezbędnych działań 
w celu zmiany dotychcza­
sowej polityki remontowej. 
Ma ona wymiar podwójny: 
społeczny i ekonomiczny.

ZMIENNIKIEM'
NA KORTACH W SOPOCIE 

I GDYNI

W czworiki i wtorki w 
godz. 9-12 na kortach SKT 
w Sopocie prowodzona jest 
nauka gry w tenisa; nato­
miast w Gdyni na kortach 
„Dokera" przy ul. Polskiej w 
piątek o bm. o godz. 16.30 
rozpoczyna się trzydniowy, 
ogólnodostępny turniej teni­
sowy Grand Prix Wybrzeża. 
Zgłorzenia na miejscu w 
piątek tuż przed rozpoczę­
ciem.

PIESZO Z „WANOGĄ"
Działający przy Oddziale 

Morskim PTTK w Gdyni klub 
„Wanoga” zaprasfep na wy­
cieczkę p,«*szq w niedzielę

10 cm. z Borkowa do jez. 
Głębokie Korlikowiide I do 
Babiego Dołu. Wyjazd z 
Gdyni do Borkowa pocią­
giem z peronu 5 o godz. 
8.18.

TRZY RAZY „R”

W ram och wakoc.il z PTTK 
pod znakiem „Trzy razy R" 
(relaks — rozrywka — rekre 
acjo) Gdański Oddział PTTK 
wspólnie z Klubem Prac. 
Służby Zdrowia „Relaks" we 
Wrzeszczu organizuje wyja­
zdy wypoczynkowe do c- 
środka „Elf” w Czopieiskim 
Młynie na Pojezierzu Kaszub 
s<im Bliższa szczegóły pod 
nr teł. 31-13-43 lub 31-91-31.

(ko)

Z „Ceynowy” ryż i mięso
na „Ziemię Mazowiecką” węgiel

Po nieźle zakończonym 
półroczu, w ciągu którego 
w obu portach przekroczo­
ne zostały założone wiel­
kości przeładunków (w 
gdańskim przeładowano 
ok. 9 min ten towarów, w 
gdyńskim ok. 4300 tys. 
ton), obecnie odnotowuje 
się umiarkowany ruch sta­
tków.

W porcie gdańskim prze 
bywa 18 jednostek i dys­
ponuje on 149 tys. ton ła­
dunków w imporcie i eks­
porcie. Rejon IV obsługuje 
trzy rtatki węgłowe, a 
mianowicie — liberyjsKi

„Barki ir* zabierze 32 tys. 
ton węgla, zaś do Irlandii 
dwa nasze statki zawiozą 
—■ „Ziemia Mazowiecka*’
— 23 tys. t, a „Wadowice"
— 3300 ton węgla.

Z hinduskiego „Jalapu- 
tra’* wy ładów /wane są 
makuchy. Dokerzy pracują 
też przy pięciu statkach 
drobnicowych. Jak stwier­
dził główny dyspozytor — 
port w Gdańsku radzi so­
bie całkiem dobrze, wszy­
scy dokerzy mają zatru­
dnienie, a ponadto zatru­
dnionych jest aktuaknle 80 
młodych OHP-owców. Za­
łożono przeładowanie w 
ciągu lipca 13 min ton to­
warów 1 na tyle port gdań­

ski jest w pełni przygoto­
wany.

W porcie gdyńskim
przebywa 20 statków i jest 
125 tys. ton towarów dc 
przeładowania. Wczora4 
dokerzy pracowali przy 18 
jednostkach: 1 jest z wę­
glem, 2 ze zbożem, 2*z tran 
zytowym mocznikiem; 
przeważa jednam drobnica. 
Z tzw. drobnicą liniową 
są np. „A. Zawadzki", „A. 
Grottger", „Pekin". Z ms. 
„Ceynowy” wyładowywa­
ny jest chiński ryż I mięso.

Jeśli chodzi o bliższą 
przyszłość to port w Gdy­
ni spodziewa się zaktywi­
zowania eksportu Kręgla.

M.L.

JAKA MA BYĆ FEDERACJA 
BUDOWLANYCH

Poauwa się naprzód spra 
wa utwon«*nta Federacji Nie 
zależnych Samorządnych 
Związków Zawodowych Bu­
dowlanych. W końcu maja, 
119 przedstawicieli zwiąr- 
ków z całego kraju dyskuto- 
*Yoło — w Chylicach — zało 
żenią do jej statutu. Ostat­
nio omawiano łę sprawę na 
spotkaniu Wojewódzkiego Zes 
potu Koordynacyjnego ZZ Bu 
do wlanych w Gdańsku.

Otóż federacja to miałaby 
zrzeszać organizacja zwiqzko 
we nie tylko z resortu bu­
downictwu I przemysłu mote 
rttałów budowlanych, ale tak 
że z biur* projektów, przed 
siębiorstw budowlanych szkol 
nlćb», j oraz służLy zdrowkł.

Zakłada się, że federacja 
hętz zrzeszała niezależne, 
samorządne, zachowujące 
swą osobowość prawną orga 
nłzccje i wiązkowe; będzie or 
ganlTowała Ich współdziała­
nie;. i ©prezentowała wobec 
wtoaz pań*twowyehT tak, by 
możHwie najlepiej mogły być 
za pokajane potrzeby mate­
rialne, socjalne \ kulturalne 
pracowników resortu budow­
nictwa.

Vtodz j federacji byłyby 
wybierane ' na zjeździe, a

tworzyłaby je rada feaeracji, 
komisja rewizyjna i biuro wy 
konowcze, zaś siedzibą tych 
władz miałaby być Warsza­
wa. Z województwa gdańskie 
go, gdzie działają już 43 
związki budowlanych, akces 
do federacji zgłosiło dotych 
czos 13.

Spośród sprow, które wzbu 
dziły większe zainteresowa­
nie to między Innymi — re­
prezentacja poszczego'nych 
województw w radzie fede 
racji. Związkowcy gdańscy 
opowiadają się za tym, że­
by każda wojewódzka orga 
nizacja związkowa miała już 
w statucie zagwarantowany 
»dział w radzie.

Gdzie indziej jednak prze 
ważają opinie, że wszyscy 
kardydac do rody powinni 
przejść przeu: tak zwene ro­
bocze sito, właśnie na zjeź 
dzie.

Kolejne wątki gdańskiej 
dyskusji to pytania: czy biu­
ro wykonawcze nie zdominu 
je organów statutowych fe­
deracji, z jakich środków bę 
dzie ono utrzymywane, jak 
będzie * ptzejęciem majątku 
byłych związków..

Dla ostatecznego kształtu 
federacji najważniejsze bę­
dzie jednak to, co o projek 
cle powiedzą członkowie z 
organizacji związkowych w 
poszczególnych przedsiębior

stwach — xam bowiem bę­
dzie on teraz dyskutowany.

Na gdańskim spotkaniu 
wiele miejsca poświęcona 
też sprowom działalności 
związkowej oezposrednio w 
miejscu pracy, przy układa­
niu się współpracy (nie 
zawsze wygięcia to idealnie) 
z samorządem pracowniczym 
i kierownictwami przedsię­
biorstw, a także roti związku 
w załatwianiu konkretnych 
spraw pracowniczych i byto 
wych załóg.

(Z.K.)

NIE MA ALTERNATYWY

Problematyka a wiązkowa 
nie schodzi ze szpalt gazet 
Trwa dyskusla na temat 
kształtu i oblicza nowvch 
związków zawodowych, do 
których należy już ponad 2,7 
min Polaków. Próby bojko­
tu, zrywania ogłoszeń i In­
nych form nacisku na zwiąr 
kowców, z góry skazane są 
na niepowodzenia. Czy sie 
to komuś podoba czy nie — 
ludzie i tak wstępują do no 
wych związków.

Tizeba uświadomić sobie, 
ie nowe związki zawodowe 
są jedyną alternatywą odro­
dzenia ruchu związkowe jo. 
Ten ruch odradza się prakty­
cznie od - zera, bo nie ma 
szans na powrót do starych

form organizacyjnych. Roz­
bicie związkowców w zakła­
dach pracy, gdzie riekiedy 
Istniały *ń. trzy związki zo- 
wodowe, nie było — jeśli 
ktoś patrzy na to rozsądr le 
— rozwiązań opłymol 
nym.

jednoöto, zakte-iowa słrJk 
turo związkowa stiwarra szan 
sę obrony interesów prccow 
niczyth cołej Tofogl. A ma 
my. p zeciei już także po­
czątki struktur ponodzakłojo­
wych i to nie tylko w głębi 
kroju, o czym świadczy — 
między innymi — Federacja 
Związków Zawoaowych Pra­
cowników P zem iłu Okręto 
wego. Myś'q też o takiej fe­
deracji inni pracownicy mo­
rdo.

Odwiedziłem ostatnio kilka 
lokali związkowych w przed 
siętS-kTłtwoch gospodc-rki mor 
skiej. Wszędzie — poza jed 
nym wyiątklem — informo­
wano o bieżących sptowach, 
o problemach na dziś i ju­
tro.

Otóż w jednym z przedslę 
feforstw powiedziano mi, 
abym paysze^ za dwa ty 
godnie. Rozmówcy wyjaśn' 
li, że teraz nie chcieliby u- 
dzielać żadnych ifcrmacjł. 
Taktyko związkową? Chyba 
raczej przesadna ostrożność.

Gdzie Indziej znów zasy­
pywano mnie szczególikom* 
związkowymi « zakładowego 
podwórko; ale z dwojga złe 
go lepszy nadmiar Worma­
cji niż ich jedostałek. W 
każdym rasie związkowe In­
formacje wewnętrzne | ne 
zewnątrz to ważna płoszczyz 
na działania odradznlącego

się ruchu związkowego. To 
też sygnał wskazujqcv no to, 
że odradzający się ruch 
rw'qzkowy potrze! je ws po­
eta własnej prasy łub Dodaj 
włr*sinych rubryk w prsn iach 
zakładowych, branżowych 
czy ogólnodostępnych.

7. wiązkowe w moją. swoje 
propozycje do Ukłcdów zbio 
rowsch, regulaminów pracy, 
p^zeoisów czy nawet progra­
mów oszczędnościowych. Im 
szybciej Informacje związko­
we dobrą do adresatów, tym 
wyższa będzie ranga związ­
ku. Wciąż zbyt dużo pracow 
lików zadaje pytonie: co oni 
tam w tym nowym związku 
robią? Widać informacje bie 
mc* nie do wszystkich Do­

cierają.
A chodzi ptzecież o to, 

aby związer. był forum wy­
miany poglądów, aby swym 
programem I swymi osiągnię, 
c;ami przyciągał nowych 
z wolu .mków. trzeba to ro­
bić szybko I atrakcyjnie. Trze 
ba Informować soołe stwj 
o swej procy.

a.s.

TWORZĄC
OGÓLNOKRAJOWE

STRUKTURY

Problemat) 4ra, związer z 
tworzeniem struktur zw; ko 
wych wyższego szczebla iq- 
gle żywo Interesuje czy. -UY 
ków naszej gazety. Świadczą 
o tym ponowie .vc!qź py 
tania. Zęby więc wszystko, 
co dotyczy Interpretacji uch 
wały z 12. 04. 1983 było )os 
ne — kontynuujemy temat.

Otóż uchwasa ta — m!ę

»

dzy ini ymf —* przewiduje' 
możliwość utworzenia ogól 
nokrojowej organizacji związ 
kowej pracowników, pomimo- 
że w zakłodzie pracy danej 
gałęzi nie działają jeszcze 
orgaiizocje związkowe. Do­
tyczy to zakładów, w któ­
rych — z i wagi na małą li­
czebność (mniej niż 10 
osób) bądź teł pracowników 
zoirudnionych w stowarzywe 
niech w>ższe| użyteczności, 
a także organizacjach poli­
tycznych i społecznych, nie 
mogą powstać organizacje 
związkowe bez względu na 
liczbę zadudnionych. Tak 
więc pracownicy cl mogą po 
wołać swoich przedstawicie­
li du grupy założycielskiej, 
która przeprowadzi odpoviied 
nie konsultacje w zowereso 
wanych zdkładach, a tc4że 
opracuje projekt stature.

Przypominamy też, łe o 
tych wszystkich sprawach mó 
wi dokładnie:
0 — Ustawo o Zwtązkacfi 

Zawodowych z 8 październi­
ka 1932 r. (Dziennik Ustaw 
nr 32 z 1963,
# — Uchwala Rady Rań 

stwe z 12. 04. 1983 — w 
sprawie sposobu I zc *ad two 
rżenia ogólnokrajowych o ~ga 
łizacji zwlazkawyr*' (Dzien­
nik Ustaw nr 21 z 1983 r.),
# — także Uchwała Rady 

Państwa z 12 pożdziemha 
1982 — w sprawie zasad i 
sposobu tworzenia organico- 
cf związkowych w zakładach 
pracy (Djlermk Ustaw nr 34 
z 1982 r.X

W przypadke dalszych 
wątpliwości, prosimy swro- 
cać się de Wojewódzkiego

Zespołu Informacyjno - Do­
radczego ds. Związków Za­
wodowych przy WRN 
Gdańsk, ul. Okopowe.

(BO
ODPOWIADAMY NA 

PYTANIA

— Czy można utworzyć 
związok zawodowy w zakła­
da * truaniającyi mniej
niż 30 osób?

— Artykuł 17 ustawy o 
związkach zawodawycn mó­
wi, że liczba założycieli zwią 
zku w dniu złocenia statutu 
do re:estracjl nie może być 
■nriłejsza niż 30 osób. Nato­
miast rrt. 19 ust. 4 pkt., 2 
tejże ustawy stanowi, że sąd 
wykreśli związek zawodowy z 
rejestru. Jeżeli liczba człon­
ków związku utrzyma się po 
niżej pięćdziesięciu osób dłu 
żej, niż przez,trzy miesiące.

Pizeolsy *e jednak nie o- 
bowiązują w okresie do dnia 
31 grudnia 198? r. Spraw 
wyjaśnia szerzej uchwoła Ra 
dy Państwa z dnia 12. 10. 
1982 r. W myśl tej uchwały, 
założyciele związku powi.mi 
wybrać co najmniej 16-asobo 
wy komitet założycielski. Wy 
nlka stąd, że w okresie do 
31. XII- 1983 r. związek za­
wodowy może powstać rów 
nież w zakładzie, zatrudniają 
cym mniej niż 30 osób, z 
tym jednakże, że flczba pra 
eowników musi być «dęksia 
niż 10 osób, wymaganych do 
utworzenia komitetu satoty- 
eolskiego,

— Czy dopuszczę się lq 
esenłe funkcji w zakładowej 
organizacji związkowej z łun

kejami w samorządzh zało­
gi?

— Ustawa o związkach za 
wodowych nie zakłada cgra 
niczeń w zakresie równoczes 
nego pełnienia funkcji związ 
kowyca I funkcji w innych or 
ąanizocjoch społecznych. Na 
tomla st ustawa o son ©rzą­
dzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego z 25. IX. 81 r. 
(ort. 21, ust. 2) zowie/a poste 
nowienie, że członkiem prozy 
dium rady pracowniczej nie 
może być pracownik przed­
siębiorstwa, pełniący kierów 
niczą fur.kcję w związku za 
wodov. ym. Ograniczenie to 
nie wyklucza jednak możliwo 
ści wybrania przewodniczące 
go związku zawKdowego w 
skiad rody pracowniczej.

SZKOLENIE U 
POCZTOWCÓW

Związek Zawodowy Pra­
cowników Wojewódzkiego U- 
rzędu Poczty w Gdańsku, 
przy pomocy Wojewódzkie­
go Zespołu Informacyjno- 
Doradczego zorganizował — 
w dniach 1 i 2 łlpca br. — 
w swoim uarocku kolonijnym 
w '*ucku szkolenie dla akty 
wu związkowego pocztow­
ców.

W szkoleniu tym wzięli u- 
dztoł członkowie zarządu, ko­
misji rewizyjnej oraz członko 
wie zarządów oddztołowych, 
dttałcjjącydh pay j »szczegół 
nych urzędach nodzoru I ko 
mxtynaejl wujewoaztwa gdań 
skłego.

W czasie 2-dntawyeł zo- 
jęć omawiane byty szeroko 
podstawowe zadania organi­
zacji związkowych, »prawnie

nia związku zawodowego w 
świetle przepisów kodeksu 
pracy I ustawy o związkach 
zawodowych oraz bronżaw* 
uprown:enta pracownicze,

WYBRANO WŁADZI
ZW. ZAW. MARYNA-ZY 

PZM

W Polskiej Żegludze Mor 
skiej odbyło sty niedawno 
wolne zgromadzenie «człon­
ków — założycieli Związku 
Zawodowego Marynarzy 
P2M. Warto przypomnieć, że 
19 Wstapoda ub. roku wvło- 
nił się wśród ludzi morza Ko 
mitet Założycielski ZZM PZM, 
który powstał z grupy Inicja­
tywnej. A 10 lutego 1983 r. 
Sąd Wojewódzki rozpatrzył 
wr.Iasex komitetu o rejestra­
cję związku. Było wówczas 
200 członków. Stopniowo ne 
regi związku rosły, o kiedy 
przekroczyły liczbę 600 osób,
— zaproponowano zwalenie 
wolnego zgror rtadzenła.

W drodze tajnego głosowa 
nia, na I Wclnym Zgromadzę 
niu przewodniczącym ZZM 
wyb any został Andrzej Wój­
cik — radiooficer, zaś w 
skfud zarządu weszlłi Leszek 
Ptak — I oficer, Jan Podtips 
ki — II mech., Marek Koz­
łowski — III mech., Zdzisław 
Serafin — III mech., Stani­
sław Nosowskł —- Ił ofice. 
Witold Szadothłersk* — kler. 
działu, Danuta Kc ytkowska
— inspektor, Stefan Knlter
— radiooficer, Barbara 
Szramska — prac. ekon* Ma 
rek Stachyra — II oficer, To 
deusi Pabisiak — toward.

(as)
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JL talem zawiadamiamy, te dnia 30 czerwca 
1983 r. zmarł nasz długoletni pracownik

LUDWIK WALTER
Pogrzeb odbędzie sie 8 lipca 1ST r. o godz. 11 

na cmentarzu w Rumi przy ul. Górniczej
Rc dżinie Zmarłego szczere wyrazy współczucia 

skłaaają:
dyrekcja I współpracownicy z PHZ 
„Baltona” Biuro Handlowe w Gdyni

K-586*

Z głębokim talem 1 bólem zawiadamiamy, te 
w dniu 3 lipca 1983 r. zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach najukochańsza żona, matka, babcia 
i prababcia

ś. t P.
ELEONORA IWANOWSKA

■ d. BŁAŻEWICZ

Msz«» św. żałobna odprawiona zastanie (w piątek) 
B Up« a 1J83 r. o go ł. 12 w kościele św. Stanis­
ława Kostki w Gdyni, przy ul. Tatrzańskiej.

Pogrzeb w tym samym uniu o godz. 14 w kap­
licy cmentarza Witomińskdego.

W >>t icn li . , ch Jej pamięci zawiadamiają 
nieutuleni w głębokim żalu

Mąt, synowie, synowe, wnuki 1 prawnuki
S-9151ifiMTTT——wnium ~r

Z głębOKlm* żalem zawiadamiamy, te dni« 4 lipca 
1983 r. zmarł mąt i ojciec

KAZIMIERZ MICHAŁOWSKI
Ut <5

Pogrrcb odbędzie się 8 lipca 1933 r O godz. 14 
na cmentarzu Łostowiekim

Pozostają w smutku
tona i synowie.

_____________________________________ C-2514

Kol. Małgorzacie Bohdanowicz
wyrazy najgłębszego w*półczuoi<i z powodu śnuercl

MĘŻA
składają

koleżanki 1 koledzy ze Szkoły Pud* 
stawowej nr 7 w Sopocie.

3-951
■BBBBaMnanr

Kol. Irenie Ölender
wyrLzy głęookfcśo yspółczuoa z powodu śmierci

CÓRKI
składają

Z, sąd, Rada Sp-ni oraz koleżanki i ko­
ledzy ze Spółdzielni „Artes”.

K-5761

Janowi Kowalczykowi
■ powodu śmierci tony

STEFANII
wyrazy współczucia składają

Inspektorzy T >. Biuro 1 Komitet Dele­
gatury WZPH1U w Gdańsku.

C-25120
J£

Profesorowi Witoldowi Tubielewlczowi
byłemu dyrektorowi _ Instytutu Budownictwa 
Wodnego Polskiej Akademii Nauk wyrazy szcze­
rego A’spolczucia z powodu śmierci

i. f P-
ŻONY HALINY

składają
dyrekcja 1 pracownicy Instytutu Budow­
nictwa Wodnego PAN w Gdańsku.

' K-5777

Wyrazy głębokiego współczucia kierownikowi

mgr. ini. Antoniemu Küpper
z powodu śmierci

MATKI
składają .

współpracownicy z Zakładu Produkt Ji 
Spożywczej „Las” w Kartuzach.

C-24875

Kol. Józefowi Gorgosowi
i

wyr azy głębokiego współczucia z powodu śmierci

ŻONY
rkładają

dyrekcja, koleżanki 1 koledzy z Akademii 
Wychowania Fizycznego.

X-5792

Dyrektor mgr Julii Orzeł

wyr *zy najgłębszego współczucia z powodu śmierci

MATKI
skład i

personel Przedszkola nr 64.
C-M868

Rodzinie Zrr a? lego Kolegi

i. t n

KAZIMIERZA PRZEWOŹNIKA
wyrrzy głębokiego współczucia składają

koledzy z Zakładu Remontu Masowców 
Gdańskiej Stoczni Remontowej.

C 24 *4

Wszystkim, którzy okazali nam serce, pomoc 
i współczucie w czasie choroby i uczestniczyli 
w pogrzebie

ś. t p-
Lek. ROMANA KOZAKIEWICZA

ser leczne podziękowanie składa
żona z rodziną

C-24769

Wszystkie, Którzy pomogli 1 wzięli udział 
pogrzebie

i- t p.

BRUNONA SŁAWATA
serdeczne podziękowania składa

rodziua

Kol. Krzysztofowi Żołtameck.emu
serdeczne wyrazy współczucia z powoct" zgonu

Ojca

składają
dyrekcja oraz koleżanki { koledzy s Piń­
skiego Rejestru Statków w Gdańsku.

K-5770

Koledze mgr. Stefanowi Wiśniewskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

ŻONY RADOSŁAWY
skłaaają:

członkowie Zwiazl u Nauczycielstwa Pol­
skiego, koleżanki i koledzy ze Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Braniewie.

K-9742

Serdeczn podziękowań! wszystkim uczestnicz i- 
eym w ostatniej drodze naszego syna

ZBIGNIEWA DOLIŃSKIEGO
składają

rodzice 
C-24978

Z alem zawiadamiamy, te dnia i. 07. 1988 r. 
> ciężkich cierpieniach, opat ‘zony sakramentami 

sw. zmarł

i. t P.

ANTONI MaChOLA
lat 79

Pogrzeb dnia 9. 07. 1983 r. o godU w Lubiewie.
Zona 1 roazina.

.Z głębokim talem zawiadamiamy, te zmarł nasz 
kolega

ini. LESZEK BOHDANOWICZ
pracownik Biura Projektów Budownictwa Komu­
nalnego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

koleżanki i koledzy z Zepołu 
'»ego z BPBK

Eksporto-

G-2468U

Koleżance Barburze Spicy
serdeczne wyrazy współczucia z powodu Smiarci

OJCA
składają:

koleżanki z Przychodni Rejonowej 
wie, ul. Łumumby T

Oll- 
G-25244

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 
lipca 1983 r. zmarła najukochańsza matka, teścio­
wa 1 babcia

i. t p.

JANINA MUNT
Pogrzeb odbęrzie się 8 lipca 1983 r. o godt. 11.30 

na cmentarzu Witomsnskim.
Pogrążeni w smutku

dzieci 1 wnuki 
S-9219

«■
Wszystkim krewnyjn, znajomym, sąsiadom, wspoł- 

oracownłkom oraz dyrekcji PFDiUR „Dalmor” w 
Gdyni za okazane serce i uczestnictwo w ostatniej 
drodze naszego drogiego męża 1 ojca

EDMUNDA GINTER
serdeczne wyrazy podziękowania 
składają:

łona 1 synowie
S -9084

unia 4 lipca 1983 r. zmarła

BARBARA MARTA BIŻEW
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 lipca 1983 r. ©godz. 

14 na cmentarzu Dębica w Elblągu, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

. brat i rodzina 
L-1286

Kochana MARTA oświęcimranka nr 7933 

ŻEGNAMY CIEBIE!

Oświęcimiunki nr 7934 Marzona, nr 
260*6 Inka.

G-25347

Z żalem zawiadamiamy, te dnia 30. 06. 1983 r. 
zmarł nagle długoletni pracownik Zakładu Produk­
cji Piekarskiej w Gdyni

EUGENIUSZ MARZEC
Sodzinle Zmarłego seraeczne wyrazy współczu­

cia
składaja:

dyrekcja ł współpracownicy 
K-586U

Mgr. ini. Antoniemu Kupperawi

kierownikowi Zakładu Produkcji Spożywczej 
.J^as” w Kartuzach wyrazy szczerego współczucia 
z powodu zgonu

matki

składają:
dyrekcja i pracownicy GPPL „Las" w So­
pocie

K-5858

Wyrazy głębokiego współczucia

koledze Edwardowi Wydrowskiemu
z powodu tragicznej śmierci

SYNA JACKA
składają':

współpracownicy i ZP-2 „Kllmor” 
S-9047

ZAKŁADY CHEMII GOSPODARCZEJ 
„POLLENA-STREM”

w Dąorowie Górniczej

PILNIE ZAKUPIĄ
urządzenie do wstępnego oczyszczania tłusz­

czów zwane dekamer lub odwadniiacz, 
Informacje lub ewentualne oferty prosimy kie­

rować pod adresem:
Zakłady Chemii Gospodarczej „Poliena-Strem” 
*2-138 DpDrcwa Górnicza, ül Puszkina 41 
lub telefonicznie tel. 82-32-21, 64-36-U wew. 319 
Dział inwestycji.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K.537B

STOCZNIA „WISŁA" 
w Gdańsku-Stogach, ul. Przełom 1

ZATRUDNI ZARAZ
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych UM w Gdańsku

następujących pracownikowi
• malarzy konserw itorów
• spawaczy elektrycznych
• spawaczy argcnowych
i monterów kadłubów okrętowych
• kowali
• kierownlkn jednostki pły rającej z dyplomem 

minimum kapitana żeglugi kraj, twej
• elektryka — konserwatora urządzeń dźwigowych 
I* palacza kotłów parowych ł wodnych
• murarza
• poddtwigowych 

kontrolera jaki >ścl
e operatora defektoskopów radiologicznych
• mistrzów zespołów monterukieb 1 spawalniczych 

na Wydziału Kadłubowyiz
• samodzielnego referenta da. socjalnych
9 samodzielnego inspektora ds. rowy^h urucho­

mień
9 dźwigowego na diwlg „Meva-2”

Stoczn a zapewnia
zatrudnionym na atanowiskaeb robotniczych:

— pracę w bezpośredniej produkcji w systemie 
akordowym

— zakwc ;erovanle (hotel robotniczy lub kwatery 
prywatne).

Zakład posiada zorganizowany dowóz pracown - 
ków z dzielnic: Przymorza, Oliwy, Brzeii >a, Oruni, 
Mo-eny oraz Sopotu.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział 
Osobowy 1 Szkolenia Zawodowego stoczni, telefon 
Sl-48-71, wewn. J2L

Dojazd autobusem l*nłł 111 (przystanek końco­
wy),

K-33Ś9

MPT ..GDAŃSK-TOURIST”
POSZUKUJE AGENTÓW
do prowadzenia sezonowych obiektów 
kempingowych

na Pojezierzu Kaszubskim i Kociewskim.
Zgłoszenia ofert oraz informacji udzieli dyrekcja 

w Gdańsku-Brzeźnie, uL K. Marksa nr 234, 
pokoj nr 9.

Zastrzega się wybór agenta hez podania przyczyn.
K-5825

BAŁTYCKA AGENCJA ARTYSTYCZNA
SOFOT, ul. Kościuszki 61

ZAKUPI

automaty losowe firmy BALLY
Oferty: telex= 0512528,
nr tel. 51-72-54 wew. 218. K-5717

BAŁTYCKA AGENCJA ARTYSTYCZNA
SOPOT, ul. Kościuszki 61

POSIADA
pomieszczenia do prowadzenia salonów 
gier automatów zręcznościowych i gier 

telewizyjnych
Oferty z opisem automatów j gier-: adres j.w. 
pokój nr 2. K-5716

BAŁTYCKA AGENCJA ARTYSTYCZNA
SOPOT, ul. Kościuszki 61

PILNIE WYNAJMIE
aparatury dyskotekowe i efekty świetlne

Zgłoszenia: tel. 51-72-54 wew. 218. 
Adres- j. w., pokój nr 2. K-5715

WARMIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
OWOCOWO-WARZYWNEGO

w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 1 
ogłaszają

PRZETARG
na wykonanie robót dekarskich

o łącznej pcw. ca 3600 m kw. oraz naprawy rynien 
1 rur spustowych.

Informacji na powyższy temat udzieli Dział 
Techniczny, tel. 31-61-31.

Przetarg odbędzie się dnia 20. 07. S3 r- o godz 
10 w dziale głównego mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, polonijne, prywatne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu pez 
podawania przyczyn. K -5563

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT SANITARNO-PORZĄDKOWYCH 

w Gdańsku 
ogłasza

drugi przetarg publiczny
na pojazdy:

■ SKODA 706 RTK, nr rejestracyjny 94-27- GK, 
cena wywoławcza — 380 000 zł,

■ SKODA 706 RTK, T& rejestracyjny 94-25-GK, 
cena wywoławcza — 180 000 zł,

■ STAR 28 podwozie, nr rejestracyjny Gl' i 1*, 
cena wywoławcza — 8 .100 zi.

Przetarg odbędzie się i9. 07. 1983 r. o godz. 11. 
w budynku administracyjnym przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać w ariach 14—15. i)7.
1983 r. w godz. 9—13 na terenie przedsiębiorstwa 
przy ul. Jedności Robotniczej 43/45.

Osoby zainteresowane powinny wpłacić najpóz 
niej w dzień przetargu wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywołania w kasie przedsiębiorstwa 
lub na konto NBP III O/M Gdańsk, nr 19031-4646.

Zastrzegamy prawo odstąpienia od przetargu bez 
podania przyczyn. K-5723

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego PZZ

w Gdańsku, ul. Długi Taig 1/7, tel. jl-Oi-Sl

ZATRUDNI NA STAŁE
ze skierowaniem z Wyciz. zatrudnienia 1 Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Gdańsku i na se- 
zor bez skierowania z miejsca pracy: Trójmia­
sto, 2ukowó i Bolszewo k. Wejherowa:
9 młynarzy 1 pracowników do przyuczenia w za­

wodzie młynarza,
9 elektromonterów 1 ślusarzy remontowych do 

konserwacji urządzeń i obsługi suszarń zbożo­
wych,

9 laborantów,9 spichrzowych — mężczyzn i kobiety do obsługi 
urządzeń i próbobrania,

«robotników do za- 1 wyładunku,
księgowe — ekonomistki 1 maszynistkę.

Stawki akordowe na okres kampanii Skupu 1 su- 
łzentb ibót podw yższo le o 80 proc. K-5692

Gdański Kombinat Budowy Domów
Gdańsk-Kokoszki, ni. Budowlanych 31

ZATRUDNI
ze Skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia:
9 koszt r ysar tów obót budowlanych 
9 sŁ asystenta projektanta instalacji sanitarnych 
9 kreślarza
9 kierowmka gospoda, stwa energetycznego 
9 specjalistów da. przygotowania produkcji 
9 majstrów budowlanych 
9 dyspozytora apra (tu 
9 murarzy 
9 betoniarzy
9 robotników ni* wykwalifikowanych 

Przedsiębiorstwo prowadź: roboty eksportowe.
Warunki pracy ł •płacy do uzgodnienia w Dziale 

Spraw Pracowniczych GKBL — teL 41-12-81 w. 136.
K -5679

NIERUCHOMO^# *

PÖ». bliźniaka, 8 pokoi z 
garażem, sprzed am. Nowy 
Port, Spoko.na 29. Telefon 
13-01 38. G 24S?4

DOM JednorodziŁny z po- 
mlesrczeniaml warsztatowy
ml, dojazd _ komunikacja
ndejska (E-16) sprzeua m. 
Oferty 24799 Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

DZIAŁKĘ poa bliźniak w 
okolicy Trójmiasta, kupię. 
Of erty Z.i85i Biui o Ogro­
dzeń, 80-956 Gdańsk.

DZ1VŁKĘ ogrodzoną 700 
m kw., R iiiia Hu+nloza, 
sprzedam. Oferty 8787 UPT, 
81-301 Gdj-nia 1.

DACZĘ letniskową skanall 
zowaną. weda. prrd lecz 
wewnątrz częściowo nie wy 
kończónń, własna driadę a, 
w Krzerzj lej, pilnie sprze­
dam. Oferty 24687 Biuro 
Ogłoszeń, 80-988 Gdańsk.

DZIAŁKĘ budowlaną. Trój 
miasto i okolice, kupię. 
Teł. 52-9: -66, po 20. S 619

MOTORYZACYJNE

WARTBURGA, 1978 r. bla- 
charka do remontu, sprze­
dam. Mo ena ul. Bufgaska 
4 C m. 8. G 24968

FIATA 12Sp- -1300, 1978 rok, 
pilnie sprzedam. Oliwa, Go 
spody 13 B m. U, po gedz. 

V7 G 24884

2 opony 135V13 i Jedną 168 
XI’. wymienię na 145X13. 
Tel. 32-27-40. G 24886

MERCEDESA we D, sprze­
dam. Tel. 52-93-66, po 20.

S 618

NISAN Sunny 1300, i983 r. 
sprzedam. Oferty 636 UPT, 
81-701 Sopot 1.

STEYER — Pucn 700 combi, 
stan bardzo dobry. 1971 r. 
sprzedam. Sopot, Żerom­
skiego 3. S 633

wnUm WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
W ELBLĄGU

ZATRUDNI AGENTÓW BRANŻ RÓŻNYCH 
na terenie Elbląga i Krynicy Morskiej o r a s 

KIEROWNIKA REJONU SKLEPÓW w Braniewie.
Warunki zatrudnienia do omówienia w Dziale Kadr i Szko­
lenia w Elblągu, ul. Linki 30. tel. 240-86. K-5468

AUDI 100, sprzedam. Tel. 
31-84-6-, G 24970

POLONEZA. 
31 84-54

sprzedam. Tei.
G 24! 69

FIATA 128, 1982 r. sprze­
dam. Tel. 41-34-15. G 24968

ZASTAWĘ 750, sprzedam. 
Tel. -1-T2-97, •/ godz. 16.30
do 18.30. G 249*4

MERCEDESA 240 D. 1974 r. 
sprzedam Tel. 21-95-03, po 
16. G 21947

KAROSERIĘ nie uzbrojoną 
do i Po’oneza, październik 
198r sprzedam. Wiedo-
moś Gdynia. Płk Dąbka 
5i m. 13. KJ. IV P 6u48

MOTOCYKL Junak. Volks­
wagen 1200, 1963 r sprze­
dam. Tel. 52-47-50 G 25031

SILNIK Mercedesa 200 D,
1967. sprzedam Tel. 20-72- 
60, do eodz, 9.00. G 25026

SPRZEDAM

COUKER-spamele, szczenię 
ta. Chvlonia, Kartuska 24 
m. 20. Tel. 23- 61-20 G 2rl73

SATURATOR WÓinuWy do 
wody sodowej. Tel. 31-94- 
67 G 22122

PRZYCZEPĘ kempingową 
'26 C, z lodówką i namio­
tem Tel. 51-47-82. G 24728

MASZYNKĘ do repasacjl 
Oferty 24755, B’Ui o Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

DWIE opony Fiata 126. 
Tel. 31-02-47. G 24760

OWCZARKI niemieckie, ra­
sowe. Gdańsk - Wrzeszęz, 
Dziei żyńskiego 8/2.

G-: 4816

ZESTAW stereo Hi-Fi, 
Schneider - Dual komp­
let - wieża. Tel. 53-25-53.

G-24818

WELSHTERIER. szcze­
nięta rodowodowe po ro- 
izieach polujących, od- 
oiór okołr 10 lipca. Tel. 
47-72-86. G-24878

Rejon Przewozów 
Kolejowych w Gdyni

ia «kierowaniem s Wydziału Zatrudnienia w Jednostkach etufibowyeh na 
terenie województwa gdańskiego:

9 absolwentów szkól śreamen na stanowiska dyżumyoń ruchu
• kandydatów posiadajqcych wykształcenie podstawowe, zasadnicze zaw> 

aowe i średnie na stanowiska ekspedytorów I kasjerów biletowych
O mężczyzn no stanowiska monterów w służbie zabezpieczeń i ruchu I łą­

czności
• mężczyzn na stanowiska manewrowych, zwrotniczych I na^ławriezyeh 

w służbie ruchu oraz robotników w służbie drogowej
• mężczyzn w zawodzie murarz, zdun, dekarz, sielarz, hydrnulłk do pracy 

w rejonach budynków
• kandydatów posiadajqcych wykształcenie zasadnicze zawodowe lub śre 

dnie techniczne w zawodzie ślusarz, elektromonter, elektromechanik, ko­
wal, spawacz, frezer, stolarz, blacharz, malarz, konserwator, tapicer oraz 
robotników niewynwalifikowanvch do prucy przy naprawie lokomotyw 
i wagonów

• absolwentów szkół średnich I zawodowych do przyuczenia nc stenow ske 
młodszych maszynistów pojazdów trakcyjnych

• mężczyzn na stanowiska strażników ochrony kohu
• mężczyzn I kobiety na stanowiska dróżników przejazdowych oroi kobiety 

w charakterze sprzqtaczek.
Prasownicy przedsiębiorstwa PKJ > są uprawniani iw

- zniżki 80-proc. na przejazdy koleją dla siebte I cctcnków rodziny oraz do- 
daucowo 13 bezpłatnych biletów dla pracownika I 3 bezpłatnych biletów dla 
członków rodziny rocznie na dowolne przejazdy na aleci PKP

— deputatu węglowego
— umundurowania służbowego
— bezpłatnego zaopatrzenia w leki
— dodatku za wysługę iat po 3 latacb .Tacy

Nie przyjmuje się osób karanych 1 zwolnionych z pracy dyscyplinarnie.

W sprawie przyjęć należy zgłaszać się wa wszystkie*, jednostkach kolejowych
w referatach ds. pracowniczych na terenie woj. gdańskiego, która udzielają bliż­
szych Informacji m In dot stałego miejsca zatrudnienia K-4699

SU NIK Salut. 
53-25-55 po 16.

Telefon
G-24928

BOGATO "z ;żbione meble- 
Łjntyki. Tel. 21-95-03, po 

W. G-24S4-J

MAGNETOFON kasetowy 
stereo M-S32 SD. strug 
elektryczny. Tel. ra-90-48, 
w godz. 16-17. G-24198

STÖL, 4 krzesła. Gdynia, 
Chylońska 219/83, VIII p.

G-36000

KUPIĘ

BOUCLE białe i inne ma­
teriały pochodzenia zagra­
nicznego, (próbki z ceną>. 
Oferty 2245 8 Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

ŁÓDKĘ
47-99-87.

„Mak" Telefon
G-24835

BONY PKO. Tsi. 43-26-16. 
G-24/84

LOKAJ F

GDAŃSKIE ZAKŁADY RAFIN ERYJNE 

60-718 Gdańsk, uL Elblqska 135 

o g ł a s z a j q

przetarg Nieograniczony

na wykonanie śrub dwustronnych do polqczert kołnierzowych
oraz nakrętek:

• śruby M20X120
• śruby M20X110
• śruby M20X110
• śruoy M20K120
• Śruby M22X120
• Śruby M22X125
• śrubv M2i X140
• śruby M16X 90 
«• śruby M16X100
• śruby M16X 90 
«yf śruby M*6X100 
Ą nakrętki M22
• nakrętki M22
• nakrętki M27
• nakrętki M20

INFORMACJE telefoniczne GZR 38-82-27. Oferty należy składać w Dziale Głów­
nego Mechanika. K-5568

— 1000 sztuk mat. S6H2 MF
1000 sztuk mat. 26H2 MF

— 800 sztuk ipat. 45
— 600 sztuk mat, 45
— 600 sztuk mat. 26H2 MF
— 1000 sztuk mat. 36H2 MF
— 600 sztuk mat. 26H2 MF
— 1000 sztuk mat. 3/5H2 MF
— TOOO sztuk mat. 26H8 MF
— 600 sztuk mat. 45
— 600 sztuk mąt. 45
— 1500 sztuk mat. 35
— 500 sztuk maj. 25HM
— :ono sztuk n.at. 35

600 sztuk mat. 35

M-J dwuip jkojowe, spół­
dzielcze, zamienię na '..ię- 
ksze. Tel. 21-75-99. 53-7773

KOSZALIN, rudzielcze 
M-3, zamienię na mieszka­
nie na trasi«' Tczew - Wej 
herowo. Tel. 53-16- 65.

C 22639

M-3, zamienię na dwa sa­
modzielna mieszkania. Tel.
31- 07-92, W godz. 9-67.

G-247B7
MIESZKANIE 4-S-pokojo 
we- kupię (zamienią) tra­
sa Zaspa — Sopot. W roz­
liczeniu ireypoaojowe z ga 
rażem. Tel. 87-99-48.

0-34314

MIESZKANIE M-3 lub M-4, 
może być stare budowni­
ctwo, kuplę. GJańjk, ul. 
Zarośla* l m 5. < *69

MIESZKANIE własności 3 
we w centrum, sprzedam. 
Gdynia Abrahama 74/21.

S-8616

PIELĘGNIARKA a małym 
izleckiem, poszukuje poko 
ju z kuchnią, chęłnlę w 
zaiń im za opiekę. Oferty 
369 Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk.

MIESZKANIA M-3, wygo­
dy, Trójmiasto, pilnie po­
szukuję. Wladon ość: tel.
32- 32-71. G-j (902

MIĘSZKANIŁ w Trójme 
ścle, kuplę. Oferty 828 
uirr, »1-791 sos ot f-
PRACUJĄCA wynajmie po 
toó; lub kawalerkę. Oferty 
3*943 Biuro Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk.

MĘŻCZYZNA po 40, 
uczciwy, spok jłjy, poszu­
kuje pokoju. Tel 86-22-19, 
rano. G-4927

PRZEDSIĘBIORSTWO Po 
lonijno - Zagraniczne „El- 
\is Kata-ińsKi” w Sopocie, 
ul. W. Łokietka 9 zatru­
dni r atychm ast 8 wyso­
ko kwalifikowanych szwa­
czek do produkcji konfek­
cji damskiej i męskiej. Wa 
runki pracy 1 płacy korzys 
tne. Zgłoszenia osobiste w 
godzinach 8-15. G-25069

NAUKA

LINGWISTA-Oświata, przy 
jmuje zapisy na kursy Ję­
zyków obcych. Informacje: 
tel. 32-71-49 oraz zegaryn­
ka »27 od czwartku >m 
niedzieli. K-5457

URZĄD MIEJSKI W WEJHEROWIE 

ZATRUDNI

■ dniem 1 sierpnia 1933 r.

■ inspektora ds. kultury, kultury fizycznej i tury­
styki, wykształcenie wyższe + 4 lata praktyki

■ dyrektora Miejskiego Bomu Kultury, wykształ­
cenie wyższe + 4 lata praktyki.

Bliższych informacji udziela kierownik Wydziału 
Ogólnego, tel 72-45 02 K-5741

ZGUBY

PGH „Konsumy” Oadziai 
w Gdańsku, unieważnia za 
gubioną pieczą ;kę o treści: 
PGH „Koni .un.y'” Oddział 
w o«, ńsku. Spedytor nr 3.

K-5984

TiKi^ABKA zaopatrzenia 
529400. Cecylia Nawrocka.

G-24693

POLITECHNIKA GDAŃSKA 

ZATRUDNI
pracownika na stanowisku 
■ z-cy kwestora (z-ca głównego księgowego).

Informacji o warunkach pracy i płacy udziela 
kwestor — budynek „B”, I piętro, pekój nr 7, lub 
telefon 471-217 w godzinach od 8—12. K-5674

USŁUG!

NAPRAWA pralek, auto ma 
tycznych 1 bojlerów. Tel. 
20-61-38, W godz. 8-12.

S-7932

TAPI CaRKA drzwi za bez 
Diepzenla przeciwwłama- 
nlowe. żaluzje. Tel. 20-28-70.

S-5512

ANTENY — Insta laefe. Tel. 
52-01-94. Zgłoszenia w godz 
9-12. G-24824

PRACA
NOWE opony do Dacii, zde 
cydowanle kupię. Startyk, 
i'ubl« wo. gm. Koibuuy.

G 24272

MEKCEDFSA 330, -llni 200 
D, sprzedam tanio. Jerzy 
Kaca, Lasowic® Wielkie,
Malbork. G 24775

SKODĘ 100 SL, 1977 r. 
sprzedam. Tel. »£-46-86, po 
16. G 477C

WARTBURGA de Lu* 1983 
rok, sprzedam. Tcz’w. ul.
Kusoci Ask1 ''go 13A. G 24838

PRZEDNIĄ szybę do Golfa 
kuplę. Tel. 87-87-90. G 34960

FIATA 126, 1979 r. sprze­
dam. Tel. 31-42-85. G 24958

TRABANTA 601 S, 1976 r. 
sprzedam. Tel. 51-08-26.

G 24961

FIATA 126p. przebieg 80" 
sprzedam. Tel. 31-46-17.

G '2876

FIATA 126p, 1983 r. nowy, PRZYJMĘ krawcową wyk 
sprzedam. Teł. 86-22-49. ' raJifikowaną. Tel. grzecz-

G 24882 nościowy 82-08-84. G-25068

POMOC «to kuchni, aa tru­
tni«; „Rondo”, Gdańsk, Za 
koplańska 13. G-24903

MĘŻCZYZNA w średnim 
wieku, uczciwy i obowią­
zkowy, ze względów zdro­
wotnych, podejmie pracę 
■oc^ego strażnika. Oi erty 

8056 UPT, 81-SOI Gdynia 1.

HYDRAULIKÓW - spr.wa- 
czy gazowych i pomocni­
ków. Tel. 41-95-18. po 16.

G-24748

POMOC v gospodarstwie, 
wyżywienie cał< dzienn 
Gerard Jagnow. Strzebieli- 
no — wieś. G- 24754

PRACOWNIK na fermę dro 
biu. Zygmunt Barbara, 
Glincz, gm. Żukowo.

G-24931

DO pracy malarzy również 
rencistów, przylrn Tel. 
31-53-51, w god,*. 9-10.

G- 24936

ZALUZJE - estetyczne, pra 
ktyczne. Tel. Jf-50-12.

G-24444

TRANSPORT. TeL 32-36-03 
G- 21944

UKŁADANIE par*ieću. cy- 
«ii nowinie, chemolakowa 
nie. Teł. Sl-26-04. G-2S24c:

POLITECHNIKA GDAŃSKA

przyjmuje zgłoszenia inżynierów i magi­
strów różnych specjalności na dwuseme­
stralne studium podyplomowe zabezpie­
czeń przeć iwkorozyinych na rok akad. 

1983/84.
Zajęcia (z oderwaniem od pracy) odbywają się w 
ośmiu 5-dnlowych comiesięcznych zjazdach od paź­
dziernika do maja. Ukończenie studium uprawnia 
do uzyskania specjalizacji inżynierskiej. Koszt u- 
czestnictwa 20 000 zł. Termin zgłoszenia 15 wrześ­
nia 1983 r, Zgłoszenia przyjmuje ł bliższych Infor­
macji udziela

Zakład Technologii Ubezpieczeń Przeciwkoro­
zyjnych Instytutu Chemii 1 Technologii Nie­
organicznej Politechniki Gdańskiej, ul. Maja­
kowskiego 11/12, 80-952 Gdańsk, tel. 471-53» lub 
471-733. K-5662

CZYSZCZENIE 
Tel. 31-80-86.

dywanów.
G-21632

UKŁADANIE mozalKi, par 
de tu, boazerii z materia­
łów własnych. Tel. 56-73-90.

G-22C43

CZYSZCZENIE 
Tel. 31-02-03.

dywanów. 
G-21654

ZALfUZJE — klka modeli. 
Tel. 8Ż-23-51 G-23164

ROŻNE

NOWY overlock 4-nltkowy, 
sprzedam, lub zamienię na 
3-nłtkowy. Wiadomość, po 
godz. 16, Gdańsk, u<l. Elb­
ląska 32 m 81. G-21836

SKUP artykułów spożyw­
czych 1 używek pochodze­
nia agranicznjgo. Warsza­
wa tel. 39-94-33, Górniak.

K-5316

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

w Helu, ul. Kuracyjna 3

ZATRUDNI ZARAZ

ze skierowaniem z wydziału zatrudnienia Puck 

■ z-cę dyrektor? ds- techniczno-eksploata­
cyjnych

Wymagane kwalifikacje«
— wykształcenie wyższe technleino-'.udowlane, lub 

średnie techniczne oraz uprawnienia budowlane
— praktyka min. 5 lat na stanowiskach kierowni­

czych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w dziale 

kadr przedsiębiorstwa od godz, 7—18, rei. 74. K-5688

vwwjm
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te* kanale Raduni o- 
wpM bok Wielkiego Mły 

na w Gdańsku 
prowadzone są prace 
mające na celu regulac 
ją i niwelację dna oraz 
umucnienie brzegów ka 
nału. Roboty niwelacyj 
ne, wchodzące w skład 
Operacji „Żuławy”, 
przeprowadzane są przez 
jednostki saperów Po­
morskiego Okręgu Wojs 
kowego.

W czasie prac natra 
fiono na niewypały — 
pozostałości II wojny 
światowej, które zosta­
ły wywiezione poza te­
ren miasta.

Na zdjęciach: Żołnie­
rze przy pracach niwe­
lacyjnych i saperzy 
przy usuwaniu pocisku 
artyleryjskiego.

Fot. R. Pietrzak

Gdy ' ‘ „Pepsi" i oranżady można by sięgnąć po mleko

Czym tego lata zaspokoić pragnienie?
Jak zwykle w czasie. lata, jednym z najbar­

dziej poszukiwanych i „chodliwych’' artykułów 
spożywczych stały się obecnie napoje chłodzące. 
Zwłaszcza w upalne dni, jakich nam ostatnio nie 
brakuje, różnego rodzaju wody gazowane, soki, 
itp., kupowane są przez klientów w dużych iloś­
ciach zarówno na wynos jak też w celu 'wypicia 
na miejscu, w sklepie.

Obecne zaopatrzenie Trójmiasta w napoje, o- 
gólnie rzecz biorąc, nie przedstawia się najgo­
rzej, lecz są kłopoty z ich wyborem.

dów wynika, że zaniecha^
Wczoraj np., w godzi W kierownictwie dwu 

nach przedpołudniowych wytwórni wód gazowa-
w sklepach w Gdańsku- nych spółdzielni „Si»olem”
Śródmieściu można było w Gdańsku, mieszczących ny w tej chwili wyrób
dostać wodę mineralną się przy ulicach Sukienni- „Pepsi-coli” nie będzie
„Gdańszczanka” oraz ^zej i Traugutta, dowie- Wznowiony, jeśli nie zo-
ndzieniegdzie — popular-' dzielismy się o rosnących

kłopotach produKcyjnych. przedłużona umo-
Dotyczą one przede wszyst wa z zagranicznymi do- 
k’ n oranżady, której wy- gtawcami koncentratu*
rób, obok wody mineral- ^ tym/ niezależnymi od za

szy miesiąc. Co będzie da- kfórych w tej chwili po* 
lej? — nie wiadomo. winno być wszędzie pod

A co z tak poszukiwaną, dostatkiem. A może któ- 
orzeźwiająeą „Pepsi-colą”? re4 , bardziej operatyw­
nej producent ■— Zakłady nych sklepów zdecydowały 
Piwowarskie .Browar” by 8ję na sprzedaż mleka 
w Gdańsku nie jest y sta iub maślanki „n^ uun- 
nie zwiększyć i urozmaicić kt”? Plastikowe kubeczki 
obecnej produ-kcjL Z infor jednorazowego użytku ją 
macji dyrektora ds. ekono przecież osiągalne... 
miczno-har-dlowych za kła-

Cler

CO . GDZIE KIEDYM

I Kina l
GDAŃSK, Leningrad, Wiel 

ka majówka, poi., od 15 1., 
g. 13, Walka o ogień kanad., 
Od 18 1.. g. 12.30, 14» 17.30, 20
Kosmos, 1941, USA, od 15 L, 
g. 15.45, 18, 20.15. Kameralne 
— Żak, Przybywa jeździec, 
USA, od 15 1., g. 15.30, 17.45, 
2C. Drukarz, niecz., Gedania, 
Pomocnik, ccech., od Ml, 
g. 15.30, 17.30, 1S.3C. Watra — 
Dom Harcerza, Błękitny ptak, 
radz.-USA, g. 16, Sprawa Kra 
merów, USA, od 15 1., g. 18.

NOWY PORT, 1 Maja, Bli­
skie spotkania III stopnia, 
USA, od 12 L, g. 18.30. 19.

ną oranżadę.
Pytający o lepsze gatun*

“*T li“».”' TlT"h nej, zdominował parę zsa-„Florida”, odchodzili kład6w> Zaprzestano bo- kładów, faktem wiąże się

kowo, choć droższe napo 
je, takie jak „Pepsi-Cola 
czy
od lady z pustymi rękam.. wjGm produkcji smacznej także ograniczona, lecz
Eks0t.die"tki._ ..Polo-Cocty” z. powoai wcMz kontynuowana prorozczarowanym klientom, , . , . , ' r
iż dostawy tego r. 1 aju braku cennego i dotych- dukcja „Floridy”. Napój
wód są niewielkie i coraz czas wyłącznie unporto- ten będzie w skifepach 
rzadsze. wanego surowca. Zbyt przez całe lato, niestety z

Zwróciliśmy się wobec małe dostawy oranżady pewnością w ilościach nie 
tego do gdańskich produ- wynikają natomiast z nie po-krywających się z popy- 
centów napoi chłodząc} ch, wielkiej ilości potrzebnego tern 
—----- najbliższejciekawi per­
spektywy w zaopatrzeniu ^ & produkcji kwasku 
sklepów w te artykuły.

Pozostaje więc nam tego 
cytrynowego, jaką dyspo- ia.ta pić dla ochłody prze- 
nuje wytwórnia. de wszystkim wodę mine-

Drugi, znacznie większy ralną, której nie zabrak- 
problem to kapsle do bu- nie. Można by wobec tego 
telek, których ilość, star- pomyśleć także •- mleku, 
czy już tylko na najbliż- maślance, ke/irzer itp.»

U gdyńskich rolników
Na terenie leżącym w granicach administracyj 

nych Gdyni, w tym roku zboże zbierać się będzie 
z powierzchni około 930 ha, a rzepak — z 4 ha. Na 
ostatnim posiedzeniu Komisji Zaopatrzenia Lud­
ności, Usług i Rolnictwa JANINA MLÖClNSKA, 
kierownik Wydziału Rolnictwa, Gospodarki Żyw­
nościowej i Leśnictwa UM poinformowała rad­
nych o przebiegu przygotowań do akcji żniwnej.

na 1 ha zbóż. Rolnicy, któ 
rzy zamówili usługi żniw­
ne w SKR nie otrzymają 
sznurka z urzędu, z kolei 
SKR nie przyjmują zS mó­
wień na usługi od rolni­
ków, którzy posiadają 
sznurek dla własnych sno - 

_, _ . , powiązałek. Wyjątkiem mo
Na terenie Gdyni dzia- które posiada SKR, ponad ze bvć tylko jakaś awaria 

łają dwa pogotowia tech- to 2 kombajny i jedna pra 
niczne do usuwania awarii sa zbierająca.
sprzętu będącego w posia- Magazyn Gminnej Spół który również zwraca ba­
daniu SKR i rolników in- dzielni na Pogóizu dyspo czną uwagę wydział jest 
dywidualnych. Jedno po- nuje 3 500 sztukami wor- kwestia zaopatrzenia skle- 
gotowie obejmuje rejon kbw jutowych, które mo- pów. Jak wykazała kontro 
SKR Kielno, drugie re- że wypożyczać rolnikom, la przeprowadzona z koń- 
jon Kosakowa. S R zobo- Zboża sjx>d kombajnów cem ufo. m., sklep w Wicz 
wiązano do zmobilizowa- będą od rolników odbiera- linie miał spom niedo- 
nia odpo biedniej liczby ne j dostarczane bezpośre ciągnięć. Brak było napo- 
tra którzy stów i kombajnis dnio do magazynów PZZ. jów chłodzących, kon- 
tów. Idzie o to, aby park Wydział Rolnictwa, Go serw nie objętych regla-
mzer^j°W wPrwydłużonym sP°darki Żywnościowej i jnentacją, natrafiono na-

Leśnictwa wspólnie z SKR toimast na wodę rpmeral- 
czasie, lub na dwie zmia- zainteresował ną pochodzącą jeszcze z

snopowiązałki.
Ważnym problemem, na

„y. Również wydłużone ^^ybucją sznurka
Gdynia otrzymała przyira.ią być godziny pracy

w warsztatach napraw- , . . nr,n . , , ,___. . dział 200 kłębków sznur-
' ka do snopowiązałek i 12nów będą odb °r?.ne 

mocno-’— .. i- ’) Ł. epa- 
mi ciągnikowymi, wy­
ścielanymi plandekami,

ztuk do pras. Ilości

1982 roku. Wymieniony 
sk»ep będzie odpowiednio 
zaopatrzony, kierownik 
ma zezwolenie na składa- 

te nie zamówień w jednost-
r^-Jzielono między 19 po- kach handlowych miasta, 
siadaczy snopowiązałck z za^ zamówienia te oędą

scieianymi yianuena in przyjęto zasadę natychmiast
co pozwoli wyel minować r^zdziału _ Zr 1 kłebku 
straty w czasie transpor- ____ 1X5 ę

realizowane.
Jar

Pizydałby się remont...
Stan techniczny obiek- przyszłości do sieci central 

tów Zespołu Opieki Zdro- nego ogrzewania OPEC, 
wotnej w Sopocie, świad- Jedynym wyjątkiem w 
czących usługi medyczne tym zestawie obiektów wy 
mieszkańcom, pozostawia magających remontów jest 
sporo do żjczenia. nowy budynek Przychod-

Przychodnia Specjalis- ni Rejonowej nr 5 przy 
tyczna przy ul. B. Chro- ul. Kolberga 7, który jest 
brego 6/8 po 12 latach podłączony do osiedlowej 
eksploatacji nadaje się do sieci c.o. i ciepłej wody, 
solidnego remontu. Stwier posiada wic sną instalację 
dzono powtórne osiada- wodno-kanalizacyjną, ga­
nię budynku powodujące zową, elektryczną, oświe 
pęknięcia ścian konstruk tleniową i siłową. Budy- 
cyjnych. Czterokondygna nek ten stanowi własność 
cyjny bidynek usytuowa Nauczycielskiej Spółdziel 
ny jest na terenie o wy- ni Mieszkaniowej, a Zes- 
sokim i zmiennym pozio- pół Opieki Zdrowotnej w 
mie wody gruntowej. To Sopocie korzysta z niego 
niezbyt miłe sąsiedztwo po na podstawie umowy naj- 
woduje, że w budynku wy mu
stęouje grzyb.

Przycnodnia Rejonowa 
nr 1 przy ul. Junaków 2, 
mieści się w starym budyń 
ku, liczącym sohie blisko 
109 lat. Efektem usytuowa 
nia na podmokłym tere­
nie są zagrzybione ściany. 
Budynek wymagający re­
montu należałoby też pod­
łączyć do zewnętrznej o- 
siedlowej sieci central­
nego ogrzewania OPEC.

Przychodnia Rejonowa 
nr 3 przy ul. Westerplat­
te 3 znajduje się w sta­
rym, siedemdziesięciolet­
nim budynku, wymagają 
cym kapitalnego remon­
tu. Zwraca też uwagę cias 
nota pomieszczeń. Budy­
nek posiada ok. 600 m kw. 
powierzchni użytkowej, 
lecz ZOZ wykorzystuje 
tylko 150 m kw. czyli sam 
parter, a I i II piętro oraz 
piwnice są użytkowane 
przez „Społem” w Sopocie.

Stałej konserwacji oraz 
remontów wymagają też 
pomieszczenia Przychod­
ni Rejonowej nr 4 przy 
al. Niepodległości 759. Li­
czący sobie 80 lat budynek 
planuje się podłączyć w

W każdym razie ani per 
sonelowi przychodni, ani 
korzystającym z nich so- 
pocianom nie jest obojęt 
ne, jakie warunki placów­
ki te zapewniają swoim 
pracownikom i pacjentom.

(as)

B Zadzwoniła do nas 
wczoraj poiiytowana czytel­
niczka zamieszkała we Wne-

Sygnały i odpowiedzi
stanowiska zastępy kierowni­
ka, w związku z czym również 
jgüJ możliwa praca tylko na 
jednq zmianę, a w sklepie 
piekarniczym zachorowała je 
dyna osoba odpowiedzialna 
materialnie.

' O Z prośbą o pomoc zwró­
cił się do nas czytelnik z So 
potu, zamieszkały przy ul. Ar 
mii Czerwonej 93. Miał on bo 
wiem wyznaczonq na dzień 

e d„ . , .. 20 czerwca br. dostawę kok-szczu. Przyczv.iq jej zdener- su pogQ2ÜWego j brykietu, 
wowama jq godzmy otwer- |ecI do tej podziału
aa sk,epow spożywczych w swego nie trzymał. v.cły pro 
ejome ul. Kościuszki - Ki- blem zaś w tym, że w przysz 

lińskiego. umemozhwjajq.ee łym tygodniu lokoto wyjtż- 
pracującym kobietom kupie- ( ia , nie będzie mfa, 0_
me po południu podstawo- debrać ewertuolnej dostawy, 
wych artykułów. Mianowicie v. . . 1“ .
od pewnego czasu tylko do Kierowniczka Biura Opało- 
godz. 14 czynny jest sklep w®g?," SoPoc'e- More] przed 
spożyWczy nr 227 u zbiegu ul smwiiismy tę sprawę obieca- 
Kościuszki i Kilińskiego. Jak ,a nam’ ^e.,w Poniedziałek 
by tego było mało, sqsiedni .c^eJ?lk 0*ra.Vm? swój
SKlep piekarniczy jest od kil- °^S bry^ietX' i0!'0, ze, ga" 
ku dni zamK.iięty z powodu ZOW?,a, zaPow'*d*°ja dosta- 
choroby, a znajdujqcy się o- w9 koksu do sopocl-egc Biu- 
bek sklep nabiałowy już o W najb,l2Szych

0 Lokatorzy domu przy ul. 
I Armii Wojska Polskiego 4 
w Gdyni skarżq się na brud 
i bałagan panujący na klat-

godz. 13.30 kończy swq dzia­
łalność.

Jak nam wyjaśniła kierow­
niczka działu nadzoru gdań­
skiego „Społem”, w sklepie 
227 najpieiw byłe długo na 5*e scnoa°wel or°'z n° P°pę- 
zwolnfeniu lekarskim zastęp- szyby w oknach, ktoie
czyni kierowniczki sklepu, a w.k°zdej chwiil ^ozq wypaa- 
w tej chwili kierowniczka skle n 1f»6nlj . . . ..
pu jest v/ sanatorium (do 9 e V, ,a. , .nistra.<^ sk,ej
bm). Ponieważ zaś żadna z SP°!dzJe.,ni Mieszkaniowej 
tych osób odpowiedzialnych P^edziano nam. ze kłatka 
materialnie nie chciała się Schodowa ,z°stfł° z°brudzo- 
zgodzić na prace w nadgo- n? prze,z 'okatorkę mjaszkd- 
dzinoch, przeto trzeba bvło 2* Zwrocano JfJ k.llka'
na czas Ich nieobecności kr<*nie uwag^ .na k°n!6CZ- 
wprowadzić jednezmianowq nPsc. PosPrzqtama.^ Ostatecz-
pra=ę sklepu. W momencie, n,e w :zorfJ
kiedy obie te osoby będą już na mie ce aPrzńt<3x.».^ę z in- 
normalnie pracowały, sklap nego rejonu (dozorczyni tego 
ponownie przedłuży czjs ^dynku jest na urlopu) a-oy 
swego otwarcia. Możne by doprowadź,ła klatkę schodo- 
wprawdzie znaleźć inne raz-. v . . . szym czasie postarajq się teżwiqzame, a mianowicie zrn.e zrobić coś z fymi oknami (ich 
mc kierownictwo sklepu, cle r ' „
jest to niemożliwe z uwug. ramy WymagaJCł
na brak kanaydatów. W skle- ° ’’

WRZESZCZ, Bajka, Robin­
son Krczoe marynerzem s 
Yorku, RFN, g, 10, 16; Spra­
wa Kramerów, USA, od iJ L, 
g. 1"- 14, 18, 20. Znicz, Goście 
z galaktyki Arkana, Jug., od 
12 1., g. 18, Wielki, szu, poi., 
jd 18 1., g. 18, 20. Zaspa, niecz. 
Zawisza, Ucieczka na Atenę, 
ang.. od 15 1., g. 17, 19.15.

OLIWA, Delfin, ntecz.
SOPOV, Bałtyk, Odmienne 

"ta iv świadomości, USA. od 
15 1.. g. 12, 14. 16, 18. 20. Po­
lonia, Batch Jasśidy i Sun­
dance Kid. USA. od 15 1„ g. 
16. 18. 20.

GDYNIA, Warszawa. Walka 
o ogień, kanad., od 151., g. 16, 
18. 20. Atlantic. Czarne 1 bia­
łe w kolorze. Wyb. Kości Sło­
niowej, od 15 1., g. 15.30. (17, 
19.30 „Z filmem na ty). Gop.a 
na. 1941, USA. od 15 L, g 10, 
12.30, 15, 17.30, 20.

OBŁUŻE, Marynarz, Impe­
rium kontratakuje, Ul A, od 
12 1., g. 15.30, 17.45, Mroczny
■przedmiot pożądania, franc ^ 
od 18 1., g. 20.

GRABÓWEK, Fala, Tajemni­
ca zamku w Karpatach, 
czech., od 16 L. ff, 17, 19.

ORŁOWO, Neptun, Wyjście 
awaryjne, pol, cd 16 l., g. i6, 
18.

CHYLONIA, Pi Dmleń. niecz.
RUMIA, Aurora, Trędowata, 

poi., od 12 1., g. 17, 19.
OKSYWIE, Grom, niecz.
OPRF zastrzega sobie moż­

liwość zmiany repertuaru.

f Teatry 1
GDANSK, Opera i Filharmo 

na Bałtycka, Carmen — 
Suita. Miły, g. 19.

GDYNIA. Dramatyczny, — 
Bezimienne dzieło, g. iß. Mn- 
zyczny. Chirurgia zakaźna, 
g. 17.30, 20.

Hotel Gdynu., Hotel Nitz, g. 
17, 19.

Zamek Malborski, Spektakl 
„Światło i dźwięk” pt. „Krzy­
żem i mieczem”, g. 22. (Kasy 
czynne godzinę przed spekcak]pm)

i Muzea \

ta czynne przez caią dobę 
•tomatolog g 10 00—16.00;
0 Gdańsk-Wrzeszcz. ul. jeslo 

nowa 5, ogólny gabinet zabie­
gowy godz 19 30—7.30. stoma­
tolog godz. 20.00—'\39; al Zwy 
cięsłwa 49 laryngolog godz 
20 00—7.30, w dni powszednie, w 
wolne soboty niedziele i świę­
ta całą dobę:
0 Gdańsk-Morena, ul. War- 

nenska 7 pedla trą gab zabie­
gowy, w wolne soboty, nie­
dziele 1 święta godz 8 00—20.00;
• Gdańsk-Zaspa, Startowa 1 

ogólny gabinet zabiegowy w 
wolne soboty, niedziele 1 świę­
ta godz 8.00-20 00;

Gdynia ul. Ram ult« 45. 
Obłuie, ul boisko 4 G»lo, o. 
Wrocławska 54 ogólny pedia­
tra. gab zabiegowy w wolne 
soboty niedziele I święta 
godz 10.00—16 0G;

1 Gdynia-Witomlno, ul. Kon 
Wallowa 2 — ogólny pediatra, 
geb zabiegowy - tylko w 
wolne soboty g. 9.00—16.00.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Weiierycznych w Gdań­
sku, uL Długa 84/85 czynna w 
dni powszednie w g 9.00—14 CO
19.00— 7.00, w wolne : oboty, nie 
dziele t święta — cała dobę.

Nocna Poradnia „W” w Gdy 
ni, uL 22 Lipca 44 czynna w 
pon., wt., czw„ pląt„ w g.
19.00— 7 00.

Poradnia Okulistyczna w 
Gdańsku, uL Świerczewskiego 
6 czynna w wolne soboty Ä 
godz. 8.00—14.00. ▼

Telefon zaufania — 31-00-00 
czynny codziennie w godz. 
Ib—8.

Dyżury oficerów KW MO w 
Gdańsku — teL 31-19-40 lub 
37-03-33 g. 8—19 — mjl M. Wa 
luslak; g. 19—8 — mjr H. Ka 
czorowski.

pie nabiałowy«* jest wakat

Kolejne laury
dla pdyńsMei kosmetyki

Fryzjersko - Kosmetycz- Gdyni ma kolejny powód 
na Spółdzielnia Pracy w do dumy. Reprezentantka

spółdzielni, niedawna laure

W. Młynarski 
w Sopocie

BART zaprasza tm re 
a tal W. Młynarskiego 
do Teatru' Kameralnego 
w Sopocie w dniach 17. 
07. do 21. 07. 83 o godz. 
17 i 20.

Bilety do naoycia w 
kasach BART i Orbi­
su. (K-5832)

tu.
Magazyny GS także są 

Już przygotowane. Odła - 
dowano ostatnie zapory 
zbóż, przeprowadzono de­
zynfekcję pomieszczeń i 
opakowań, poddano le­
galizacji wa0fi. Magazyny 
czynne będą 8 godzin, a w 
razie potrzeby dłużej. Je­
żeli idzie o sprzęt w gdyń 
skiej akcji -żniwnej weź­
mie udział 19 snopowią- 
załek rolników indy wid u 
alnych, 5 snopowiązałek,

Zamiast trumwaju
- autobus

Dyrekcja WPK w Gdań­
sku zawiadamia, ze w 
związku z pracami siecio- 
wyrri prowadzonymi w no­
cy z dnia 7/8. 07. 83 r. 
za tramwaje linii 90 od ul. 
Ułańskiej do Stogów bę­
dzie kursował autobus. 
Autobus od Przeróbki do 
Stogów będzie kursował 
ul. ul. Bajki i Sienną.

Z wizytą w MPT „Gdańsk-Tourisf
Słońce przygrzewa coraz bardziej, 

urlopy stały się tematem dnia. Jak ku 
formuje nas kierowniczka Biura Tury­
styki i Wypoczynku Miejskiego Przed­
siębiorstwa Turystycznego „Gdańsk- 
-Tourist”, Danuta Jaszke, na lipiec i 
sierpień sprzedano już wszystkie miej­
sca wczasowe w Gdańsjiu-Oliwie, 
Brzeźnie, Stogach i Sobieszowie. 
„Gdańsk-Tourist" dysponuje tysiącem 
miejsc w każdym turnusie wczasowym 
na kwaterach prywatnych, aie skorzy­
stają z nich pracownicy zakładów pra­
cy i turyści indywidualni, którzy już 
wcześniej zaplanowali i opłacili wcza­
sy dwutygodniowe.

Sprzedano też od ręki miejsca wcza­
sowe na południu Polski — w Cisnej, 
Mszanie, Riałce Tatrzańskiej, Szklar­
skiej Porębie, Karpaczu, Solinie i Za­
kopanem. Dla tych, którzy dopiero te­
raz myślg o wyjeżdzie na wczasy po- 
zostajq tylko ewentualne zwroty wy* 
kupicnych miejsc, spowodowane przy­
padkami losowymi.

Nieco lepiej wygląda sytuacja w tu­

rystyce. „Gdańsk-Tourist" orgonizuje 
wycieczki jednodniowe i wielodniowe. 
Najbardziej atrakcyjne trasy, poza te­
renem Wybrzeża, wiodą do Częstocho­
wy, Krokowa,. Kielc, B'eszczod, Końiny 
Kłodzkiej, Warszawy i okolic, Pozna­
nia, Olsztyna i Białowieży Gdańskie 
MPT organizuje wycieczki na każde 
życzenie klientów.

O sezonie Turystycznym rozmawia­
my w Biurze Zał waierowań MPT 
„Gdańsk-Tourist” z kierownikiem Andrze 
jem Mąką orcz zastępcą ds. eksploa­
tacji — Ewą Minge. Nasi rozmówcy 
nie ukrywają, że miejsc na tzw. kwate­
ry dobowe jest zbyt mało w stosun­
ku do potrzeb. W GaańsKU i OKOłicach 
wynajęto zaledwie 172 miejsca na kwa 
terach prywatnych- Jak dotąd, apele 
do mieszkańców o wynajmowanie wol­
nych pokoi niewiele skutkują.

Zarezerwowano ponadto 493 miej­
sca noclegowe dla uczestników wy­
cieczek organizowanych przez biura 
turystyczne. Takie i ta liczba nie jest 
zbyt imponująca w atrakcyjnym dla

turystów grodzie Neptuna. Jako cie­
kawostkę można podać, że kwatery 
prywatne w Gdańsku są tańsze niż w 
Sopocie czy Gdyni.

MPT „Gduńsk-Tourist” prowadzi też 
pośrednictwo w zakwaterowaniu pra­
cowników największych zakładów pra­
cy Wybrzeża — stoczni, portów ł przed 
siębiorstw budowlanych. Zawarto już 
160 umów z zakładami pracy, którym 
umożliwiono korzystonie z 5426 kwater 
prywatnych. Ostatnio daje się zauwa­
żyć zapotrzebowanie na kwatery ro- 
dz.nne — dla procowników z rodzina­
mi. Zainteresowani jakąkolwiek formą 
zakwaterowania mogą uzyskać potrzeb­
ne informacje pod numerami telefonów 
31-38-49. oraz 31-26-34.

Biuro prowadź« ponadto serwu» in­
formacji o wolnych miejscach w obiek­
tach MPT „Gdańsk-Tourist”, takich, jak 
hotel „Jontar", zajazdy „Gniewko” w 
Rakowcu, „Burczybas" w Dzierzążnie 
k. Kartuz, DW „Rugan” w Kartuzom 
oraz kempingi w Sooieszewie, Sobie- 
szewie-Orlu, Stogach i Brzeźnie, (as)

atka ogólnopolskiego kon­
kursu w dziedzinie makija 
żu —'Iwona Zielińska zna­
lazła się w gronie zwycię- 
zcóv* międzynarodowego 
turnieju. Kunszt i pomysło 
wosć gdyńskiej kosmetycz­
ki spotkały się z uznaniem 
jury Mistrzostw Fryzjersko- 
Kosmetycznych Państw So 
cjalistycznycb, które odby­
ły się w końcu czerwca 
br. w stolicy Mongolii — 
Ułan-Bator. Iwona Zieliń­
ska zdobyła srebny' medal 
w konkurencji makijażu 
wieczorowego i w c^taiecz 
ności wicemistrzostwo pań 
stw socjalistycznych w 
branży frj z jersko-kosme­
tycznej. Dodajmy, iż kole­
żeńską pomocą w przygo­
towaniu się do konkursu 
służyła laureatce Jadwigą 
Patała z Fryzjersko—Kos­
metycznej Spółdzielni w 
Gdańsku.

Gratulujemy!
Cier

Bez prądu
Aaktad Energetyczny Rejon 

Gdańsk zawiadamia, te nr 
związku z 1 oase wacla urzą­
dzeń energetycznych nastari 
przerwa w dostawie energii 
elektryczne4 w następujących 
mii. s sowośolach 1 terminach:

In la 11 hm. w cedź. 8—16: 
ul. S'owacLieRo od Obywatel­
skiej do Reymonta;

dnia 11 hm. w gods. 8—18: 
ul. Zawie jska, Żuławska. Bo­
czna, Smoleńska. Grabowa, 
Ramułta, Urocza, Przyjemna;

dnia 12 bm. w got?, 8—19: 
ul. Potkairotcika nr 5, t. 9:

Dnia 13 bm. w godz. 8—18: 
u’ Podkarpacka nr a, Mazo­
wiecka nr. 3, 5, 7. Góralska, 
Leśna Góra, Niedźwiednik.

# W sprawie niezsynchro­
nizowanego rozkładu jazdy au 
tobusu „169" z OsoweJ do 
Oliwy z przyjazdem pociągów 
do Ovowej z rejonu Koście­
rzyny i Kartuz (np. autobus 
odjeżdża z Osowej o godz. 
17.08, a pociąg przyjeżdża 
łam minutę później — pasaże 
rowie pociągu muszą więc 
czekać ponad godzinę na na 
stdpny autobus) rozmawialiś­
my1 z działem eksploatacji 
WPK. Obiecano nam, że jeś 
ii to tylko będzie możliwe, to 
wprowadzi się taką synchro­
nizację.

Dziś sygnały w, godz, 17-13. 
W piątek i sobotę - przerwa.

CZWARTEK 
PROGRAM LOKALNY

6.30 — Ochrona zbóż — aud. 
£. Seyfrieda, 6.45 — Poranne 
takty — stereo, 7.00 — Studio 
Bałtyk, 7.45 — Poranne takty 
— stereo, 17.05 — Kocowa — fe 
lieton K. Łapina, 17.10 — Z je 
dnej płyty — aud. K. Rejno- 
wicz — stereo, 17.35 — Niebo 
widziane z ziemi -* wystawa 
we Fromborku, opr. S. Dej­
czer, 17.55 — Chwila muzyki, 
18.00 — Przegląd aktualności 
V.’ybrzeża, 18.10 — Polskie pio 
senki — stereo, 18.20 — Reha­
bilitacja — c.d. z „Notatnika 
pacjema” K. Łastawleckiego.

■ Towarzystwo Przyjaciół 
Sopotu zaorasz? 7 bm. o godz. 
17 do BWA na recital wokal­
ny w wykoraniu Krystyny 
Szkwa rkowsikiej — so;,ran i 
Aleksandry Lenieć — forte­
pian.

■ interesujący film Dt. „Lot 
nad kukułczym gniazdem’ bę­
dzie można obelrzeć dziś o 
godz. 1.7 w Klubie MPiK w 
Gdańsku przy ul. Dtugiej 35.

■ Dziś o godz. 18 w KMFiK 
w • Gdyni prz^ skwerze Koś­
ciuszki 20 odbędzie się kon­
cept kameralny w wykon aniu 
artystów Teatru Muzycznego 
w GdynT.

■ Związek Emerytów Cadz. 
Miejski Gdańsk zawiadamia 
swoich członków, że jest jesz­
cze kilka wolnych miejsc nr 
wycieczkę statt tern do Ostró­
dy w dołu 9 bm. Zgłoszenia 
w sekretariacie, Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka *31 A.

■ Zarzad Koła PZW Gdy- 
nä'a-miasto zaprasza członków 
10 bm. nai rpławikowe nwo 
dy weukarskie par małżeń­
skich. które odbędą sie na 
Jez. Wysokim w Omowej. Za­
pisy I informacje w siedzibie 
koła, Gdynia, Mściwoja 4-6. 
tel. 21-38-96.

* Klub PAX przy ul. Ma­
riackiej 48 zaprasza dziś o 
godz 18 na prelekcje red. A. 
Radaley slkiego ni. „Treści naiu 
czarla Jana Pawła II podczas 
drugiej pielgrzymki do Ojczy­
zny”.

W Gdańsku: Narodowe, w 
g. 9—15. Pałac Opatów w 
Oliwie, w g. 10—16. Hlstoiil 
Miasta Gdańska, w g. JO—15.30, 
Centralne Morskie, w g. 10- - 
16. Poczty i Telekomunikacji, 
w g. 10—16. Kuźnia Wodna 
nad Potokiem Oliwiskim, w 
g. m—17.

W Gdyni: Oceanograficzne,
w g. 10—17, Marynarki Wojen 
nej — skansen, w g. i0—16.

W Elblągu: Państwowe g. 
12—18.

W Będominłe: Hymnu Na­
rodowego. g. 9—16.

W Kartuzach: Kaszubskie, 3.
8—15.

W Kwidzynie: Zamkowe, g.
ä—16.

W Malborku: Zamkowe, w 
g. 9—16.30

W Pucku: Ziemi Puckiej, w 
g. 9—12, 14—17.

W Starogardzie: Kociewskie, 
g. 8—15. »

W Sztutowie: Stutthof, g. 
8- -18.

We Wdzydzach: K-szubski
Park Etnogruflczny. g i0—1«.

f Apteki 1
DYŻURY NOCNE PEŁNIA:

Gdańsk — apteka przy ul. 
Ili Groola !-6 i przy ul. Jas 
kółczej 16. Gd.-Wrzeszcz przy 
ul. Grunwaldzkiej 126; Gd.- 
Przymorze przy uL Opolskiej 
3; Gd. 2ania:ika przy ul: Suhl 
sława 26, Sooot przy ul Boh. 
Monte Cassino 21; Gdynia 
przy al Zwycięstwa l i ul 
Czerwonych Kosynierów 49-55

Szpitale
OSTRE DYŻURY PEŁNIA:

Instytut Chlr. rgil wraz z 
Instytutem Chorób Wewnętrz­
nych AM w Gdańsku,ul. Dę- 
binkl 7 oraz Klinika Chorób 
Oczu, Gd., ul. Dębinki 7.

POGOTOWIE RATLNKOWE

Gdańsk-Wrzeszcz, aL Zwyde 
stv 49. czynne ula dobę

— ugrpadkl 999
— nogi? zachorowania 1 1 u 

wozy chorych, tel. 41-,0-OC 
32-29-29. 32-39-,2-38-14.

Gdańflr-Oliwą, ul. Grun­
waldzka 571 w dni powszednie 
czynne od godz 14.38 do 7.38 
— w wolne soboty, niedziele i 
święta całą dobę — dla ludnoś 
Ol Oliwy 1 Przymorza, ter. 
52-32-32

Sopot, ul Niepodległości 77C
— czynne całą dobę
— wypadki 999 

Inne tel 81-24 85
Gdynia, ul. Żwirki 1 Wigory 

44 — czynne całą dobę
—• wypadki 999
— nagłe zachorowania f prze 

wozy chorych, tel. t0-n-01 
20-1" -02

— dyżury etomatologlczne w 
dpi pows2.edn*e cd godz. 20.00 
—7.00. w woli,« soboty, niedz4-; 
le i święta od godz. 10.00—7 HO

■'yśury lekan t 
w przychodniach 
wg rejonizacji:

0 Gdańsk, ul. Jaskółcza 7/13 
ogólny, pediatra, gab żabiego 
wy w oni powszednie godz
19.00— 7.30, w wolne soboty, nie 
dzleie 1 święta całą dobę, sto­
matolog godz. IO.0J—16 00:
• Gdańsk- Oli r/a, Lumumby 

9, ogólny gabinet zabiegowy 
g. 19 00- 12.00 pediatra godz.
19.00— 7.39, w dni powszednie 1 
woirr» soboty niedziele l św*ę

CZWARTEK
9.00 — Telefere — „Spotka 

nia" reportaż — „Przygo­
dy psa Cywila"

10.30 — Dla 2 zmiany ,,ßher 
lock Holmes i dr Wotson"

11.35 — „Na morskiej ru­
bieży" repofiaż wojskowy

14.55 — Program dnia .
15.00 — Kino letn’e 

„Pan majster" komedia 
prod. buł.

16.05 — Dla młodzieży „Po­
wtórka z historii"

16.35 — „Na morskiej ru­
bieży" reportaż wojskowy

17.U0 — Dzieonk
17.15 -— Festiwal Piosenki 

żołnierskiej — Kołobr*eg 
83 — Widowisko muzycz­
ne aia dzieci „Nowe przy 
gody Tomaszka Pogody"

18.20 — PANORAMA
18.50 — Dobranoc „Opow eś 

ci Pam-Pama"
19.00 — „Sonda” — „To­

war rystwo płaskiej Ziemi"
19.30 — Dziennik
20.00 — Publicystyka
20.15 — „Sheriock Hołmes 

i dr Wotson" (4) — „Sm er 
telne »tarcie" — film kry­
minalny prod. ZSRR

21.20 — Rolnicze lato 83
21.30 — Dziennik
22.05 —- Pegaz

■ W miejscowości Moranv 
gmina Dzierzgoń, Janusz F. 
prowadzący motocykl CZ-350 
ELH 72-iid, stracił panowanie 
nad pojazdem i przewrócił się. 
Kierowca i pasażer motocykla 
Marek W. odnieśli ciężkie o- 
brażenia.

■ W Gdańsku na skrzy ń# 
waniu ulic Polanki i Tetma­
jera, zza stojącego samochodu 
na jezdnię wbiegło 4-letnie 
dziecko: Marek B. Chłopiec 
wpadł pod l odjeżdżającego
Fiata 12opŁ1 GKF 34-85 prowa­

dzonego przez Zdzisławę C. 
Chłopczyk w wypadku złamał 
nóg«. (k)

Kto widział?
Świadkowie wypadku drogo­

wego W dniu 18. 05. 1983 r. 
około godz. 10.30 w Sopocie 
przy sk rzyżowaniu ul. Pod­
jazd 1 ul. Dworcowej, w wy- 
n'ku którego samochód osobo­
wy „Fiat L!8” — Spoit, kolo­
ru czerwonego potrącił w ob­
ręb’* przejścia dla pieszych 
meżczvznę i odlechał z miej- 
sc* wvpadku, proszeni są 0 
zgłoszenie aie w Komendzie 
Miej sklej MO w Sopocie, al. 
Niepodległości 736, pok. 117 w 
;odz. 8—15.30, tel. 51-00-21 do 

24. ™ewu. 265.

Wyrażamy głęboką wdzięczność wielebnemu du­
chowieństwu z parrfii Wniebowzięcia NM Panny 
we Władysławowie za głębokiej treści słowa pożeg­
nania oraz dyrekcji ł pracownikom PPiUR „Szku- 
ner”, kolegom z kutra ..Wła-135”, rybakom indy­
widualnym, wszystkim krewnym, przyjaciołom, 
znajomym 1 sąsiadom, którzy okazali nam serce i 
pomoc w dniach żałoby oraz uczestniczyli w o~ 
statnlej drodze ukochanego męża 1 brata

ś. t p.
BOLESŁAWA WITTBRODTA

serdeczne „Bóg zapłać” 
składają:

żona, siostra, brat Stanisław ł rodzina
S-9177

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 lipca 1983 r. 
zmarł nasz były długoletni 1 zasłużony pracownik

MIKOŁAJ CZYŻEWSKI
Serdeczne wyrazy współczucia Rodiinle Zmar­

łego
składają: ,

rektor, Senat, koleżanki 1 koledzy z Aka­
demii Wychowania Fizycznego w Gdańsku

K-5845

Z głębokim żalem zawiadamieiny, że w dniu 4 
lipca 1983 r. zmarła nasza długoletnia pracownica

ś. t p.

JADWIGA WÓJCICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 lipca 1983 r. o godz. 

12.30 na cmentarzu Łostowickim 
Rodzinie Zmarłej wyrazy współcrucla 
składają

koleżanki 1 koledzy z Zakładów Przemy­
słu Cukierniczego „Bałtyk” w tld-Arku

K-5859

Dnia 4 lipca 1983 roku zmarł 

ś. f P-
BOGDAN POBUDEJSKI

Msza św. żałobna, odprawiona zostanie w koście­
le MBNP we Wrzeszczu dnia 8 lipca 1983 roku o 
godz. 9.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Łosco- 
wickiego nastąpi tego samego dnia o gsdz. 14.30,

o erym zawiadamia pogrążona w smutku
ZONA.

Proszę o meskładanle kondolencJL
0-25326

W dniu' 5 lipca 1983 :
mąż, ojciec, jeść i dziadek

«marł najukochańszy

LEON GRZELECKI
Wyprowadzenie zwłok s kaplicy „cmentarza Ło- 

stowlckieęo dnia T lipca 1983r. • gods 12, 
a czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
G-28Z41

Z gkęł okim ta'em zawiadamiamy, ta w dniu 9. 
07 i983 r. zmarł w wieku 78 lat najukochańszy
mąz, ojciec, brat i dziadek

ś. t P-
SZCZEPAN PAŁYSWr

Msza żałobna odprawiona zostania w kościele 
pod wezwaniem św. Józefa w dniu 9. 07. 1983 r. 
o godz. 10.45.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia e godz. 
12 na cmentarzu Komunalnym Witomlno.

RODZINA
S-92U

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 
lipca 1983 r. po długiej 1 ciężkiej chorobie zmarł 
kochany mąz ojciec, teść, dziadek, pradziadek i 
wujek

ś. t p.
IGNACY MARCZAK

Msza I» żałobna odprawiona zostame 9 Ipca 
1983 r. o goaz. 12 w kościele ojców Franciszkanów.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 
19 na cmentarzu WltomińJklm w Gdyni.

Eona 1 rodzina.
S-B226

Przyjaciołom, którey okazali romoc, współczucie 
1 serce po tragicznym odejściu mego niezapum- 
nfanego męża i najtroskliwszego ojca

ś. t P.
JERZEGO TOMASIEWICZA

oraz wszys^rim osobnm uczestniczącym w ostat­
niej Jego drodze składam najserdeczniejsze podzię­
kowanie

Aona 
C-24728

Pogrążeni w smutku i żalu zawiadamiamy, że 
w dniu 4 lipca ’983 r. odszedł od nas na zawsze 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach najukochań­
szy mąż, tatuś, dziadek

fc. f p.

in i. PAWEŁ GEMBCZYK
emerytowany btarszy mechanik PLO uczestnik 
kampanii wrześniowej, żołnierz Batalionów Chłops­
kich, członek ZBoWiD 1 kombatant odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oi*hz wieloma odznaczeniami pańsi wowymi i resor­
towymi.

Msza św. odprawiona zostanie fe lipca 1983 r. o 
godz. 9.30 w kościele Ojców Jezuitów, przy ui Ta­
trzańskiej w Gdyni.

Pogrzeb tego samego dnia o godz, 11 na cmen­
tarzu Witomińsklm,

o czym p< wiadamia pogrążona w żałobie 
___________________________ żona z rodziną

Kol. Józefowi Grabiec
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
zkładają:

koleżanki 1 koledzy z Zespołu Szkół Odzie­
żowych w Gdyni

S-9003

D6B


